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DZIFHH1K HflRODDWT
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkS PO rtO W . iBSne, Ciemne.
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

Godziny śmiałych deeyzyj*  #
• Ła tw o  so b ie  WYOBRAZIĆ. 2 
jakiem zadowoleniem p. Prezes Ra- 

Ministrów podpisywał okólnik w 
prawie rzetelności i czystości wy- 

Oyfow samorządowych. W istocie: 
“ z może być przyjemniejszego dla 
“ «»wieka uczciwego, jak zalecać 
pj~awosc w życiu publicznem? 
ni ,nv^e. iJcziide więc po położe­
ni!! P^Pisu musiało być niezmier­ne miłe.

^ g ie  uczucie było za- 
eńin к Р^У^ге: że taki okólnik wo- 

I M  Potrzebny.
A byl- ( s . ) .

K R A J —  ta  Jap o
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l i ia  P  i  l  ^  K R A J —  13 J a P°- jiij"} .’ Anton Z ischka w  sw o je j zna
. Jannl,n-l<? esil^ cei książce p. t.
Dortkrn,̂ ? -na każdej niemal stronie
ko u -t 1 .t,uniaczy jak to wszyst-
Pańatw4P(*?J1 oddane Jest na usługi
Proo-MmA P;. radjo. »Co się tyczy
nów гта-" i a blisko dwóch miljo-
nas n jH ^ b ä ß y “ — informuje
pickP- ^I4̂ b b  na str. 45 swego
nich nfoł dziela — »to widać na
naroHn ino Pa,,st'wa. które żada od
*»kże tn ^ S i i P 80 trybu życia“.
Zfechka w praktyce? P.

(l ii«,.' yj2?nia nam to parę wier-
bÿwa ‘.’Treecia część programu
rodow^„7‘ÇCan? Państwowemu, nanin i '“H 1 społecznemu wychowa-
T y ik a ^ ? ° 2yków “- Tra®cia część?
"e i na »Państwowe, narodo-

У V T ecZł\e wychowanie“ razem?
d̂ ień? P^więcana, t. zn. nie co-

kraj. Byłoby może 
Ц г у  P. .Zischka, zdo-
cia“, V .»heroiczny tryb ży-
P^Pramu Д r  ,cd*’ c a ł e g o  
Sender Ü  1 ° * ° ^  Deutschland- 
to to W  przekonał się,
P̂olec-ziir. ”Pa«stwowe, narodowe 5
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Dlaczego okólnik p. premjera był bardzo potrzebny
O kólnik p. p re m je ra  Składkow- 

sk iego , n ak azu jący  władzom p rze­
s trz eg an ie  czystości, swobody i rze ­
telności w yborów , s tan o w i fak ty cz ­
ne o tw a r c i e  w ie lk ie go  sezonu przed­
w yb o r cz e g o  w  naszym  kraju.

Z arządzen ie p. p rem je ra  je s t  te? 
w istoc ie  sw ej zdarzen iem  donio­
słem, u ła tw ia jącem  zrozum ien ie w ie  
lu z jaw isik  po litycznych  i pozw ala ja- 
cem na w yc iąg n ięc ie  szeregu  w n io s­
ków w ie lce  znam iennych .

X
P iszem y obok, że przedw yborczy 

okólnik p. p rem je ra  byl u  nas po trze  
bny.  S tw ie rd zen ie  tego  fak tu  j  est­
r z e « « ! całk iem  n a tu ra ln ą  na t le  tych

doświadczeń i przeżyć, ja k ie  s ta ły  
się  udziałem  społeczeństwa w  m in io  
nych la tach  p rzy  w yborach  p a r la ­
m en tarn ych  i sam orządow ych.

W  o p in ji pub licznej zapanowała  » 
utrwaliła s i ę  n iew ia ra  го u cz c iw o ś ć  
aktu w yb o r cz eg o ,  wzięło górę p rze­
św iadczen ie , że w ybory w  Polsce od­
b y w a ją  s ię  w  atm o sferze  całkiem  
bezkarnych  nadużyć. Co innego  w y ­
borcy w rzuca li do u rn y , a  co innego  
w n ie j znajdyw ano .

C yn izm  o rgan izato ró w  nadużyć 
p rze jaw ia ł s ię  m. in . w  tak ich  insce 
n izow anych w idow iskach , ja k  np. o- 
w e „ s tu p r o c en tow e“ w yb o r y  w  Bo­
że j Woli ( ! ) ,  duże j w s i  koło So­

chaczewa,  gdzie  cała ludność p rzy  
dźw iękach kapeli „głosowała ja w ­
n ie“ n a  lis tę  prorządow ą. P am ię ta ­
my sm akow ite i soczyste rep o rtaże  
p ra sy  d yrygo w an e j z tak ich  w łaśn ie  
w idow isk wyborczych i obleśne u- 
śm iechy reżyserów .

P an u jące  w  społeczeństw ie n as tro  
je  n ie w ia ry  w  swobodę i uczciwość 
ak tu  w yborczego sp raw iły , że rzuco­
ne przez opozycję hasło bojkotu w y ­
borów  s e jm o w y ch  w  r. 1935 znalazło 
znaczny posłuch.

M inęły od owych dni bojkotowych 
pełne 3 la ta , a  podejrz liw ość ludno­
ści je s t  w  te j m ierze  ta k  w ie lk a , że 
lipcowe ob ietn ice p. w icem in is tra

Powiewy przedwyborcze
B*oxn€9ń 1с*»осжсд nes czefe

zanie
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we^rh„y,utlowalue - r> być mo > z zazdni!?a- y, z rozrzewnieniem 
'Piśni“, do ь ?  d.° kraju „kwitnącej 
Program ip • 1 » Jednej trzeciej w 
Mb?™ f  Japońskiego ßulja l  cie-
K » a  trzecia iZ te? 0 ’ że i e s t - a * ‘ 
3*dna tiretcla ’ 1€st ”ty ,k o ‘

nj‘e je®4 bez znâ  
*}у konnwń jijZażarty ‘ hezkrytycz 
Anton Zischener tota,izinu jak p. 
^ ‘̂ ^anizow^, —„rasowo zapewne 
ie jedna t ^ ^ y Czech — uważa 
S°, PoświP,4̂ a Programu radjowe- 
foJoweniu j‘Państwowemu, na W* t wychowa 
taniv «osyé. j  my te<ż tak uwa 

______(s)

rwna 
 ̂ o n a
W kraju pulsuje

(Patt*art w i n e  ż y c i e  
-U li ępny M  s^r. 3 -e j)

b ło g o sław i
*  kaul łu ® Katolickiemu

! *  Р1* шаа Pol-
^  P a J i i l ^ atykanu ks. kar- 

8ię; nego następującą depe-
'■Ojciec św
ŷską « ^ , T 0ńe4ą prxirjął sy-

Szanown Przesłaną Jemu 
ŝ .w im ieniu z f °  / аПа S PaIten ste i- 
h ‘ życzv ,n aẐ U inrte,i?encji po' 

StU(4um  waż- 
*boinej , • ■ożywionej, zgodne i

y> Prace ,a^ ^ ońc’ ’ błogosławiąc 
7 J  Wnioski.

■ R<*rdim„> Pace l l i“ .

®tblSe,nia nle°becr.a
I-ô Dyn Sen ßtrskiei
d° Ligi NaT<vf'Ua Wyatosował no- 

- b & ^ - n i a j ą c ,  
w °brada^K • Ше w e™*ie u-

tSŹt1 "*• ̂ éle « - « j
v j l , nu ' <feien-

b e z p ^ ^ f  sprawa, in- 
‘ Pośrednio AW^njg.

P ow iew  w yborów  n a jw ię c e j d a je  
s ię  odczuć w  trz e c h  » l ia s t a c h : 
W arsz aw ie , Lodzi, P oznan iu , k tó re  
p ie rw sze  z n a jd ą  s ię  w sz ran kach  
w yborczych .

S ąd ząc  z w ie śc i, ja k ie  nadchodzą 
ze s to lic y  W ie lko p o lsk i, tam  w ła ­
śn ie  ro b ią  n a jw ię k sz y  szum  p lo tk a ­
rze p o lity czn i n a  te m a ty  w yborcze. 
„D zienn ik  Po-znański“ p isze  np. :

„Kto orjcntuje się jako tako w g«e- 
grafji poetycznej stolików kaw iarnia­
nych w Poznaniu i umie oceniać we wła­
ściwy sposób dobór ludzi wieczoTomi 
przy stolikach restauracyjnych, ten czu- 

! je już wiew paktów, porozumień, przy­
rzeczeń i czaiami małych, a czasami wiel 
kich intryg."

Do w iad o m o śc i te j  s e r j i  część 
p ra sy  p o zn ań sk ie j odnosi in fo rm a­
c je  o rzekomej konferencji prezesa 
Stronnictwa Narodowego w Pozna­
niu p. Wróbla z b. prezydentem Ra­
tajskim, czołową postacią Stronnic­
twa Pracy.

T rzeba tu  p rzypom n ieć , ii p. Wró i num Centralnej Komisji Porozu- 
b el z P o zn an ia  u w aż an y  je e t  w pew^jeiiewawczei Związków Pracowni- 
nych  kołach za zdecydowanego an- czych <z udz iałem  d e leg a tó w  z pro- 
tagonistę b. sen. Marjana Seydy, a  ; w in c ji. Postanow iono , że zw iązk i 
p. R a ta js k i —  sam  o n g iś  n a le ż a ł do w a rsz aw sk ie  p raco w n ikó w  um ysło- 
S tro n n ie tw a N arodow ego. P . W ró- w ych  w y d e le g u ją  sw o ich  p rzed sta - 
b la  w ym ien ian o  te ż  k ilk a k ro tn ie  w ic ie l i do fcom isyj w yborczych , 
jak o  in ic ja to r a  rozmów S tro n n ic - . N ato m iast z asad n icz ą  d e c y z ję  o 
tw a  N arodow ego z O.Z.N. w  Pozna- s to sun ku  do w yborów  samotrządo- 
n iu . Pogłoskom  tym  zaprzeczono .: wych przekazano  osobnej n a rad z ie  

W  każidym raz ie , j a k  tw ie r d z i : członków zarządó w  g łów nych , wcho 
A g en c ja  N arodow a, w życiu polity- dzących  w  sk ład  C.K .P. i  zarządów  
cznem Poznania widać duże ożywię- okręgow ych  zw iązków  w arsz aw - 
nie. Sizczególną ak tyw n o ść  w ykazu - sk ich .
je  S tro n n ic tw o  N arodow e, lo k a ln y  N a rad a  ta  zw ołana zo stała  n a  23 
oddział O.Z.N. i poseł Miróz, k tó ry  i  w rz e śn ia .
u s iłu je  p ro w adz ić  
p rzedw yborcze n a

p rzygo to w an ia  
w ła sn ą  rękę . Z arząd  w o jew ódzk i

K rzą ta  s ię  też S tro n n ic tw o  P r a c y .1 K ie lcach  odrzucił 
Z Łodzi donoszą, że spodziewane 

je s t  tam  wyznaczenie wyborów na 
‘4 grudnia.

X
W Warszawie obradowało ple-

Sfcr. L u d . w 
zap ro szen ie  

w o jew ódzkiego  ko m ite tu  rad jo fo n i-  
z a c j i  k r a ju  do w sp ó łp racy . Odmo 
w ę um otyw ow ano b rak iem  o b jek ty- 
w izm u w  obecnych in fo rm acy jn ych  
au d y c ja c h  rad jo w ych .

K orsaka, iż  rząd  chce w yborów  „czy­
stych  i rze te lnych “ , p rz y j ę t e  zostalv  
w  kraju z n iedow ie rzan iem .  N ieu f­
ność była tem  w ięk sza , że d ek la rac ją  
p. w ic em in is tra  b yła  odosobniona * 
że żaden in n y  p rzed staw ic ie l rz ąd »  
n ie  ko n trasygn o w ał w ówczas tycb  
ob ietn ic.

Więc ży ro  —  okólnik p. p r em je r a  
był n ie ty lko  potrzebny, a le  wręcz ko 
n ieczny.

X
P o staw a społeczeństw a to ty lko  je  

dna stro n a  w yborczego m edalu . S tro  
nę d ru g ą , bardzo w ażną, stanowł 
ro la adm in is t ra c j i  p a ń s tw ow e j  w  цЯ 
c i e  w ybor cz ym .  W ojew odow ie, s ta ro  
stów ie , kom endanci p o lic ji, p rezyden  
d  i b u rm is trz e  m ias t, w ó jtow ie  i  
so łtysi s ą  czynn ik iem  kierującym W 
o rg a n iz ac ji w yborów . W pierwszym 
rzędzie  oni (obok p rzed staw ic ie li lu ­
dności) powołani s ą  do czuwania- 
nad rze te lno śc ią  i p raw n ym  przebie­
g iem  wyborów.

P . p rem je r  Składkow ski n ie  w eź­
m ie nam  tego za złe, je ś l i  S tw ierdz i­
m y, że społeczeństwo d ysponu je  o- 
becn ie bardzo osłab ionem zau fan iem  
do b ez s tronnoś c i  w yb o r cz e j  wład* 
adm in is t ra cy jn y ch .  A także  i  to n ie  
będzie n am  zapew ne poczytane zs» 
przestępstw o , je ś li  dodam y, że sp o ­
ł eczeństwo darzy o sob ę  p. prem jera-  
o s ob i s t ym  k red y t em  m ora ln ym  o ra?  
że władze ad m in is tra c y jn e  w  k ra ju  
p rz e ja w ia ją  d la  je g o  zarządzeń  r e s ­
pekt głęboki, czasami n aw e t  zbyt g o ­
rl iwy.  J e ś l i  gdz ie , to w łaśn ie  p rzy 
w ykonyw an iu  zarządzeń w ybor­
czych, gorliw ość ta  byłaby n ie ty lko  
n ieszkod liw a, a le  n aw et bardzo po­
żądana.

Otóż n ie ty lko  d la  n a s tro jó w  w  шя 
sach , ale i dla sp owodowan ia  popraw  
n e j  akuratnośc i władz adm in is tra ­
c y jn y c h  był bardzo p o tm & n y  okól­
n ik  p. p rem je ra  Składkow;*kiecro.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Dopiero we wtorek wznowienie rokowań
Sle<fz#ito o x&lsciacia w IMorawsfci&ß OsirawSe

PRAGA. Z kół p a r t j i  n iem iecko - 
su d eck ie j donoszą, że w  sobo­
tę  o godz. 11.15 p re m je r  H odża u- 
d z ie lił  p rzed staw ic ie lo m  Sd P  w y ja ­
śn ień  w  s p ra w ie  o s ta tn ie j propozy­
c ji rz ąd u . W y ja śn ie n ia  te n ie  m o­
g ły  być w c z e śn ie j udz ie lo n e , gdyż 
w yp ad k i w  M o raw sk ie j O straw ie  
p rz e rw ały  ro ko w an ia .

Rokowania na temat rozwiązania 
sprawy narodowościowej w Czecho- 
lowacji pomiędzy SdP a rządem 
praskim, kontynuowane będą we 
wtorek.

PRAGA. U rzędowo donoszą, że 
dyrektor policji w Morawskiej O- 
strawie radca Baca d la  z ap ew n ie ­
n ia  zupełnej b ezstro n no śc i w  czas ie  
dochodzen ia , p rzep row adzanego  w  

; zw iązku  z z a jś c ia m i przed  gm a- 
I chem  sądow ym  w  d n . 7 w rześn ia , 
[zażądał.wszczęcia przeciwko sobie

postępowania dyscyplinarnego i za­
wieszenia w urzędowaniu do zakoń­
czen ia  śledztwa. Z podobną prośbą 
zwTÓcil się do swych władz przeło­
żonych kierownik aresztu policyj­
nego. Obie te  prośby zostały uwzglę 
dn ione .

BERLIN . „ B e r lin e r  T a g e b la t t“ 
p rz y ta cz a  n a  czołowem  m ie jsc u  s t r e

syczen ie a r ty k u łu  o rgan u  N iem ców 
sud eck ich  „D ie Z eit“, s ta w ia ją c e g o  
p y tan ie , czy rz ąd  p ra sk i w  sw oim  0- 
becnym  sk ład z ie  p o siad a  w o gó le  p ra  
wo w ys tę p o w an ia  jak o  p a r tn e r  w  ro 
kow a.n iach . P ism o  su d eck ie  w y c ią ­
ga  ze w sp ó ln e j d e k la r a c j i  p rz e d s ta ­
w ic ie l i m n ie jszo śc i n aro do w ych , za 
m ie szk u jących  C zechosłow ację , w n io

P re zy d e n t Benesz dobrej myśli
P r z e m ó w i e n i e  d o  n a r o d u  p r z e z  r a d j o

PRAG A. P rez yd en t  B en esz  w y g lo  
sił dz isia j w ie cz o rem  pi'zemowien ir  
przez rad jo , w  którem  nawoływał 
ludność  do spokoju.

do rozwiązania. P ro jek ty  opraco-wa- 
ne przez rząd da ją  możność załatwir 
nia t e j  sp rawy.

P rzem ów ien ie sw e p rezyd en t Be-
ZagadnienĄe n a rod ow oś c iow e  —  nesz zakończył, tw ierd ząc , iż op ty-  

ośw iadczył p rezyden t B enesz — I mizm j e g o  j e s t  dz isia j s i ln ie j sz y ,  n i i  
przedstaw ia  trudnośc i ,  pozos ta ją ce  [  kiedykolwiek-

sek, że obecny rząd czeski reprezen 
tuje mniejszość czeską.

BERLIN . N iem ieck ie  B iuro Infor 
m acy jn e  donosi, że w wyniku sekcji 
zwłok Knolla ustalono, iż przyczyną 
śmierci było złamanie podstawy cza 
ęzki i uszkodzenie mózgu, spowodo­
wane upadkiem na twardy grunt.

BERLIN . N iem ieck ie  Biuro Infor­
m acy jn e  donosi z  Pragi: W Boden- 
bach (P o d m o k ty) odbyła się w pią­
tek manifestacja Niemców sudec­
k ich , p ro te s tu ją c a  przeciwko zgro­
m adzeniom  komunistycznym, lan­
d arm er j a  i p o lic ja  w y s tąp iły  prze­
c iw  dem onstran tom  n iem ieck im  z 
pałk am i gum ow em i, szab lam i i b a­
gn e tam i. 8-mlu Niemców sudeckich 
odniosło rany. Je d e n  z członków 
p a r t j i  N iem ców su d eck ich  został 
ta k  ciężko ran n y , że  um ieszczono 
go w szpitalu



szkoły polskie oa wsi gdańskiej
Kłopoty dziennikarzy w Wolnem Mieście

C h arak te ry s tyczn e  św iatło  na li-  
n ję  postępow an ia n iek tó rych  pod­
rzędnych  gd ań sk ich  czynn ików  w ie j 
sk ich  rzu ca  w y s tąp ie n ie  ko m isa ry ­
cznego so łtysa  w io sk i W ie lk ie  T rąb ­
k i w  po w iec ie  G dańsk ie  W yżyn y  
(członka p a r t j i  n asr.-soc ja lie tycz- 
n e j)  na p osiedzen iu  R ad y  G m innej.

Sołtys ton ro zp oczyn a jąc  posiedze 
n ie , zaznaczył, że p o lsk ich  rad n ych  
prosił ty lko  z k u r tu a z y jn y c h  w zg lę ­
dów, ab y  b y li o b ieżących  jeg o  p la ­
n ach  pow iadom ien i, bo do p rzepro ­
w ad zen ia  uchw ał ich  n ie  potrzebu­
je .

R e fe ru ją c  n as tęp n ie  o ty c h  sw ych  
w łaśn ie  p lan ach , pow iedz iał, że 
m ie szkan ia  p rzez Po laków  za jm o w a­
ne n ie  s ą  h ig jen iczn e , tak , że «p ro ­
w adzi n iebaw em  ko m is ję  zdrow otną 
do w io sk i ce lem  p rzep row ad zen ia  
oględz in  po lsk ich  m ieszkań . Gdyby 
ko m is ja  m ia ła  pew ne n ied o m agan ia  
s tw ie rd z ić , p o lscy  m ieszkań cy  w io ­
sek m u s ie lib y  s ię  w yp ro w ad z ić  do 
m ie jsc  p ra c y  sw e j p rzy  ko le i. P o la ­
cy  c i, d o jeżd ża jący  ro w eram i do w io 
ak i, z p ra c y  ko le jow ej i naodw rót, 
m ogliby w  ch w ili n iezdo lności do 
p racy  s tać  s ię  c ięż a rem  d la  gm iny  
w  p rzyszłośc i, co ju ż  te ra z  d o s ta ­
teczn ie u zasad n ia  u su n ię c ie  ich  z 
w iosk i.

N astęp n ie  so łtys  ud erzył w po l­
sk ą  szkołę w  W ie lk ich  T rąb kach , 
k tó ra  —  jeg o  zdan iem  —  z a jm u je  
n iep o trzeb n ie  m ie jsce , gdyż  z  n ie j 
w p rzyszło śc i n a le ż y  zrob ić m iesz­
k a n ia .

W yw ody pow yższe s ą  w ym ow ną 
i lu s t r a c ją  n a s tro jó w  w  w iosce gdań  
sk ie j o lic zn e j ludności p o lsk ie j. 
P o d k reś lić  n a le ż y , że so łty s  ta m is a  
rycz.iiy  od n ie d aw n a  w  te j w io sce 
u rzęd u je .

X

Z kół d z ie n n ik a rz y  z ag ran ic zn ych  
w  G dańsku in fo rm u ją  o u tru d n ia ­
n iu  przez w ładze ad m in is tra c y jn e  
g d ań sk ie  im  p ra c y . P o d słu ch u jący  
rozm ow y te le fo n iczn e  zam ie jsco w e 
cenzorzy p rz e ry w a ją  po łączen ia  
K orespondenci z ag ran ic z n i ś led ze­
ni są  n a  (każdym kroku , a  n aw et 
śled zen iu  s ą  także  o b yw ate le  gd ań ­
scy , k t Ó T z y  sp o ty k a ją  s ię  z koresipon 
den tam i zag ran iczn ym i.

Dochodzi do tego , że o b yw ate li 
gd ań sk ich  a re s z tu je  s ię  za  to, że 
p rz eb yw a ją  w  to w a rz y s tw ie  dz ienn i 
k a rz y  z ag ran ic z n ych . Je d e n  z ko łes 
pondentów  p ism  fran c u sk ic h  w 
G dańsku s tw ie rd z ił , że w  o sta tn ich  
8-m iu d n iach  zag inęło  mu 7 lis tó w  
z a r tyk u łam i, k tó re  w ysła ł do sw ych  
gaze t.

X
G dański korespo-ndent „Nowego 

K u r je ra “ donosi, że w  wołnem  m ie 
śc ie  rozeszła s ię  pogłoska, iż po kon 
g re s ie  narodow ych  so c ja lis tó w  w 
N orym berdze, w  G dańsku p rzep ro ­
wadzone zo staną pow ażne zm ian y . 
W  o sta tn ich  d n iach  p o syp ały  s ię  
liczne aw an se  w śród  d y g n ita rz y  p a r  
ty jn yc h , a  w  d ru g ie j połow ie w rz e ­
śn ia  p rzew id z ian e  są  liczn e  w y s tą ­
p ien ia , k tó re  m a ją  zm ien ić  z a sad n i­
czo s y tu a c ję  w  G dańsku, d a ją c  n a ­
rodowym  so c ja lis to m  now e p ra w a  i 
p rz y w ile je . W ed le d an ych  z w ia r y ­
godnego źródła p rz ew id u ją  narodo­
w i so c ja liś c i, że u w ag a  w szystk ich  
zw rócona n a  C zechosłow ację pozwo 
li  n a  pew ne zm ian y  bez c z y j ego ko l' 
w iek  p ro testu .

X
GDAŃSK. G dańska p o lic ja  p o li­

tyczn a  dokonała d z iś  r e w iz ji w  r e ­
d a k c ji „G azety G d ań sk ie j“ o raz w 
m ieszkan iu  p ryw atn em  red ak to ra  
„G azety G d ań sk ie j“ p. T ad eu sza  
S yp n iew sk iego , z a trz y m u ją c  go,

N askutek  in te rw e n c ji K o m isa rja - 
tu  G eneralnego  R . P . re<L S yp n iew ­
sk i został po k ilk u  godz inach  z a ­
trzym an ia  w  p rezyd ju m  p o lic ji — 
zw oln iony.

W czasie rewizji przesłuchano

także red ak to ra  odpow iedzia lnego  
„G azety G d ań sk ie j“ p . G rin sm ana.

O a re sz to w an iu , a  .n astępn ie zwoi 
n ian iu  red ak to ra  „G azety G dań­
sk ie j"  Syp n iew sk iego  (o czem do­
n o siliśm y  w c z o ra j) , p rezyd ju m  po li 
c j i  g d ań sk ie j ogłosiło kom un ikat d la 
p rz e d s taw ic ie li p r a s y  w  G dańsku. 
W  ko m u n ik ac ie  tym  tw ie rd z i, że 
red . S yp n iew sk i został a re sz to w an y  
za p rzestęp stw o , określone § 93, t .j.

za rozpow szechn ian ie  w iadom ości, 
szkodzących  p ań stw u . R edakto r S y ­
pn iew sk i w  tr y b ie  p rzyśp ieszo n ym  
m a b yć  p o staw io n y  przed  sęd z ią  
śledczym  w  G dańsku. W edług  ko ­
m u n ika tu  g roz i mu su ro w a k a ra .

K om unikat tw ie rd z i też, że w  cza 
s ie  o sob iste j re w iz ji p rz y  red . T a­
deuszu Syp n iew sk im  znaleziono 
ko m p ro m itu jący  go m ate r ja ł .

K o l e j n a
n a  kon gresie

NORYMBERGA. D z is ie jsz y  dzień  
ko n gresu  p a r ty jn eg o  rozpoczął s ię  
w ie lk ą  m a n ife s ta c ją  m łodzieży h it ­
le ro w sk ie j, w  k tó re j w zięło  ud z ia ł 
48.000 członków o rg a n iz a c y j H it le r ­
ju g en d  i  800 członkiń  zw iązku  d z ie ­
w czą t n iem ieck ich .

M a n ife s ta c ja  d z is ie js z a  połączo­
n a  b yła  z u ro czystą  p rz y s ię g ą  człon 
ków  H it le r  - Ju g e n d , k tó rzy  po u- 
kończen iu  18 la t  s t a ją  s ię  członka­
m i p a r t j i  narodow o - so c ja lis ty c z ­
n e j. N a tryb u n ach  z jaw ił  s ię  k an -

Kom unistyczny straszak
Ostry ton prasy niem ieckiej wobec P rag i

BERLIN . „V oelk ischer Beobach­
te r“ tw ie rd z i, że komuniści czescu  
rozw ija ją  ożywioną i podejrzana  
działalność, pozostającą prawdopo­
dobnie w zw iązku z p ro testem  Ko- 
m in ternu  przeciw ko u regu low an iu  
zagad n ien ia  narodowościowego. Prze­
prowadzane j e s t  o b e cn i e  — p isze 
dzienn ik  — gorączkowe dozbraja- 
n ie  komunistów  czeskich.

Coraz większe p odn ie c en i e  o g a r ­
nia ludność niem iecką,  poniew aż 7 
jed n e j s tro n y  dokonyw uje się  ares7- 
to w an ia  ludności n iem ieck ie j, a  7 
d ru g ie j to le ru je  s ię  jaw n e  uzb ro je­
n ie  kom unistów .

BE R LIN . K orespondenci dz ienn i­
ków n iem ieck ich  w N orym berdze 
o m aw ia ją  obecną sy tu ac ję  w  Cze­
chosłowacji.

N aczelny red ak to r „Deutsche AU 
g em e in e  Ztg.". s tw ierd za , że obec­
ny s tan  rzeczy je s t  n ie  do u trzym a­
n ia . Bez s i ln e g o  nacisku Londynu  
na P ra g ę  m is ja  Runcimana musi 
spełznąć na  n icz em “.

K orespondent „N achtausgabe“ w y 
wodzi, że, w edług p rzekonan ia , p a­
nu jącego  w N orym berdze, rokowa­
nia m iędzy Niemcami sudeck im i o 
Czechami w o g ó l e  n i e  m a ją  s en s v

bez ok reś lon y ch  gw a ra n c y j  ze s t r o ­
n y  czeskie j,  gdyż to, co s ię  stało w 
M oraw sk ie j O straw ie n ie  było z a j­
ściem , lecz sym ptom em .

W ysłan n ik  „B er l in er  Tageb la t t“ 
p isze : „D otychczasowe próby roz­
w iązan ia  z ag ad n ien ia  czechosłowac­
k iego  zakończyły s ię  niepowodze­
n iem . Teraz jednakże chodzi o u- 
znanie p rak tyczn e j skutecznośc i p e ­
w n y ch  zasad. Kto w y suw a  zasadę 
sam ostanow ien ia  narodóto, n i e  może 
s i ę  sp rz e c iw ia ć  zastosowaniu t e j  za­
sad y  na g r u n c i e  p rawno  - pań s tw o ­
w ym “.

Nieprzejednane stanowisko o t i t o n c m »  ШшшШй
Wspólny fron t mniejszości narodowych w Czechosłowacji

PRAGA. P rezyd en t B enesz  p rz y ­
ją ł  w czo ra j posła T iso , p rz ed staw i­
c ie la  sło w ack ie j p a r t j i  lu d o w e j, p ro ­
p o n u jąc  mu z a ła tw ien ie  słow ack ich  
żąd ań  au tonom icznych  n a  te j sam e j 
p o d staw ie , ja k ą  rząd  p ra sk i opra-j 
cow ał o sta tn io  d la  N iem ców sudec-' 
k ich .

Pos. T iso  o św iadczył p rezyd en to -1 
w i B eneszow i, że p lan  ten , a  w 
szczegó lnośc i t . zw . ż u p an a ty  n a ro ­
dow ościow e w  obszarze S ło w ac ji, 
je s t  d la  Słow aków  n ie  do p rz y ję c ia .

PRAGA. Po zeb ran iu  d e legató w  
m n ie jszo śc i n arodow ych  niemiec-1

k ie j, w ę g ie r sk ie j i p o lsk ie j oraz 
s tro n n ic tw a  au tonom istów  słow ac­
k ich , p rz ed staw ic ie l b iu ra  p raso w e­
go n iem ieck iego  h r . R e isch ach  od­
był rozm owy z p rz ed staw ic ie lam i 
s tro n n ic tw  m n ie jszo śc i w ę g ie r sk ie j 
h r. E sterh azym , p rz ed staw ic ie lam i 
au tonom istów  słow ack ich  posłem  
H asz ik  o raz  posłem W olfem .

H r. E s te rh azy  o św iadczył, że stro n  
n ic tw a  w ę g ie r sk ie j opozycji n ie  p ó j­
dą n a  żaden  kom prom is i do końca 
będą w a lc zyć  o sw o je  p raw a . Poseł 
H asz ik  pow iedz iał, że s tronn ictw o

autonom istów  słow ack ich  sto i bez­
w zg lęd n ie  n a  s tan o w isk u  przebudo­
w y  p ań stw a  zgodn ie z  um ow ą p it ts -  
b u rsk ą . Poseł W o lf o św iadczył, że 
P o lacy  n ie  u s tą p ią  w  w a lce  p rz e ­
c iw ko  c z ech iz ac ji, d o m aga jąc  s ię  
p raw  sam o stan o w ien ia  o raz z a g w a ­
ran to w an ia  n ie n a ru sz a ln o śc i o k rę ­
gu  zam ieszkałego  przez Po laków  we 
d ług  s tan u  z 1918 r . W  da lszym  

1 c ią g u  poseł W o lf dom agał s ię  au - 
tonom ji o raz  przebudow y p ań stw a  
czechosłow ack iego  w k ie ru n k u  de­
c e n tr a l iz a c ji .

Kląska ko m u n istó w  francuskich
Górnicy godzą się na zwiększenie czasu pracy

PARYŻ. K ra jow a R ada górn ików  
fran cusk ich  zatw ierdz iła  umowę z a ­
robkową d la górn ików  z dn. 1 w rze ­
śn ia , p rzew id u jącą  poza podwyżko 
zarobków poważne zwiększenie cza­
su p ra c y  w  g ó rn i c tw ie ,  jak również  
in t en sy f ik a c j ę  produk cj i w ęg la  w e  
Francji .

Tego rodzaju  w yn ik  obrad gór­
n ików  j e s t  uważany za poważną kle 
skę akcji komunistów  na t e r en i e  za­
wodowym , komuniści bow iem  po

podpisaniu pow yższej um owy roz- 1 departam entów  północnych za o d n v  
poczęli kampanję  w śród górników  I c en tem  umowy.

Światowy rek o rd  lotniczy
W IED EŃ . W iedeńsk i lo tn ik  Kal- 

bacher, k tó ry  pobił w czoraj św iato ­
w y rekord  na dwuosobowym szybów 
cu, p rzebyw szy w  szybowcu około 
24 godzin, rozpoczął w kró tce potem  
pod W iedniem  ponownie lot n a  dwu 
osobowym szybowcu w raz  z towarz- 
szem m echan ik iem , c e l em  o s ią gn i j

c'a  ab so lu tn ego  rekordu św ia t ow e ­
go .

Udało mu s ię  to w  dz is ie j sz y ch  go  
dżinach w ie cz o rn y ch ,  w  k tórych  o- 
s ią gną l on rekord 38 godzin, pob iw ­
szy w  t en  sposób  rXcord bawarczy- 
’•a Schmidta, k tóry utrzymał s i ę  3 fi 
godzin.

Godziny śmiałych decyzyj
(Dokończenie ze sir. 1-ej)

J e ś l i  za tem  pó jdą dalsze a k ty  te ­
go rodzaju , społeczeństwo zacznie 
w ierzyć, że nadchodzące w yb o ry  s a ­
m orządowe m ogą być is to tn ie  sw o­
bodne, rzete lne i uczciwe. J a k  3ie 
zdaje , n ie  będziem y też  da lecy  od 
praw dy, ’je ś l i  n a p in a m y , że decyz ja  
)rzeprow adzen ia uczciwych w ybo­
rów s tanow i j e d n ą  z ważnych przy ­
czyn, dla k tóry ch  gab in e t  p r em je ra  
Skladkowskiego pozos ta je  nada1 
przy władzy.

C zynn ik i powołane w yczuły bo­
w iem  doskonale, że n a  o kres w ybo­
rów  potrzebny je s t  m in is te r  Sp raw  
W ew nętrznych, re sp ek towany  prze? 
podległe władze ad m in is trac y jn e .

X
N iektóre koła po lityczne dały w y ­

raz  z ap a tryw an iu , że żyro-okólnik 
p. p rem je ra  j e s t  w y c ią g n i ę c i em  r ę ­
ki do op ozy c j i  i zaproszen iem  do 
wzięci», udziału w  w yborach  sam o­

rządowych. M ożliwe, że w  ta k ie j o- 
cen ie okóln ika je s t  n ieco p rzesady 
a le  n iew ątp liw ie  zarządzen ie p. p re ­
m je ra  może uła tw ić u grupowan iom  
op oz y cy jn ym  odw ró t  z l in j i  bojkotu 
i  n e g a c j i .

L eży to w  n a jw yższym  in teresip  
p aństw a i je g o  przyszłości, ab y  „od- 
państw ow ione“ m asy napełn ić zno­
wu zau fan iem  i p o c ią gną ć  do pozy- 
t yum e j  p ra cy  publicznej.  W  grze sr 
Cak w ie lk ie  w a lo ry  narodu i pań 
stw a, że n ie  n a leży  z żadnej stronv 
żałować w ysiłków , k tó reb y  mogłv 
zw alczyć w  k ra ju  n iew ia rę  i pes 
:ni'zm i zdołały w yprow adzić spo(- 
czeństwo na drogę, w iodącą ku ; 
e y f ik a c ji i n o rm alizac ji stosunkó’

Okólnik p. p rem je ra  o czystych  
rzetelnych  w yborach , czir^’ 
płiwie zadość zb iorowemu i 
w i i  p ra gn ien iom  ludnośc i m ia st  < 
w*i.

Zawisło n ato m iast w  pow ietrzu  ; 
pozostaje dotychczas o tw arte  zbio­
rowe żądan ie  d ru g ie , ab y  w ybory  s a ­
m orządowe n ie  odbyw ały się  na 
zbyt rozłożone „ r a ty “ . Na „ra ta ch“ 
w sz y s c y  źle wychodzą, z wyjątk ieni 
spekulantów.  No, a le  sp ek u lac ja  je s t 
przecież k a ra n a  naw et a d m in is tra ­
c y jn ie .

Byłoby to p rze jaw em  dojrzałości ■ 
ezum u po litycznego i państw ow ego 

ab y  doradców speku lu jących  n a dłu­
g ie  „ r a ty “ wyborcze, porzucono i zdo 
cydowano s ię  na przeprow adzenip 
wyborów sam orządow ych w  kilku 
niezbyt od leg ły ch  term inach .

D ecyzja ta k a  odpow iedziałaby zno 
wu zbiorowym  p ragn ien io m . W  spo­
łeczeństwo spłynęłaby zau fan ie .

Kto p rag n ie  rze te ln e j p acy f ik ac ji 
stosunków  w  k ra ju , ten  m usi m ir ' 
odwagę śm iałych  d ecyzy j.

X*=).

U e i S Ê a t S a
n orym berskim  >
c le rz  H it le r , a  n a  trybunach  ?0?‘ 
z a ję ły  m ie js c a  d e le g a c je  młodzi«' 
w ło sk ie j, h isz p a ń sk ie j, japońskie] 
b u łg a rsk ie j. P rzyw ó d ca młodzi^ 
B a ld u r  von S c h ira c h  złożył r 
port k an c le rzo w i H itle ro w i, pocz«1 
w  kró tk iem  przem ów ien iu  pozor 
w ił k a n c le rz a  w  im ien iu  organ>J 
c j i  H it le r - J u g e n d , a  szczególn 
w  im ien iu  m łodzieży, pochodząc 
z ro dz in n ych  okolic kanc lerza  B1 
le r a .

N astęp n ie  k a n c le rz  H itler 
g ło s ił  kró tk ie  p rz e m ó w ie n ie , P17 
ry w a n e  częstem i o k rz y k a m i ,.s1' 
h e il“ . Po p rzem ów ien iu  kanele^ 
n astąp iło  złożenie p rzysięg i PrZ‘ 
now oprzy jm ow anych  czło nkó w  P3 
t j i-  , . ks

N a zakończen ie u ro c z y s to ś c i 
c le rz  pożegnał z g ro m a d z o n y c h
to w arzy szy  p a r ty jn y c h  a  następ1 
przeszed ł p rzed  fron tem  f « rinaC' 
m łodzieży.
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JEROZO LIM A. Dziś p o u * ^  to ma d
me, wsz

Nowe akty 4cr°r<
w P alestynie

arab s cy  zaatakowali zalclady 
c ią g ow e  Babelwad, które łącznic 
n em i s ta c jam i w odo c ią gów  2®y.J H intere 
t ru ją  J erozo l im ę w  wodę do 
P ow stańcy rozbro ili 6-ciu 
tów, z a b ie ra ją c  im  broń i .
c ję . 7-m y po lic jant, który s Î 
opór, został ranny. . , o« °le’

W poszuk iw an iu  pow stańców  4 KfjjQ 
działy w o jsk ow e otoczyły  iesteśrri'
pod Nablus. W czasie r e w iz ja  i  •
n yw an e j w  jed n e j ze w si, 1 . J  
rabbw, którzy s taw ia li opór, J aSŁe 
lono. ^  8 le ule

W  H a if ie  aresztow ano  25 - _ J  ^pływej 
pod zarzutem  u p r a w ia n ia  a CJ zniekazt 
ro rys tyczn e j. r w ,

W Tullcarem oddziały ' ?  J  
zburzyły kilka dornów, 
do Arabów, pod e jrzan ych  o 1 
działalność z pow stań cam i■
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Królow a Wilhelmina 
d o k t o r e m  l i  c- .

ekonom|5 роШу«2®1®
HAGA. Dziś w  a u li Uniwe ^  

tu am sterdam sk iego  odbyła si ^  
niosła urSczystość, w  czasie  ̂ | 
królowej W ilh e lm in ie  n ad an o  
doktora h. c. ekonom ji : oi'

W  synagodze am sterdam s ' 
praw iono dziś modły za P01̂  r̂il- 
dalszego p anow an ia królowe] 
he lm iny . W  synagodze obecu« 
ks. J u l ja n a  ze św itą . ,

P a r f l a m e n t a s ’ Æ }

z a g r a n i c * 511
w  K r a k o w i e

А Ктяк 
O negdaj przybyła d o _ ^

w ycieczka u c z e s tn ik ó w  Л f eren^1
Ir w f j  P a r l a m e n t a r n e j  b o n
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Jeste
*ni nie<

icyH andlow ej. fzestn
Po zw iedzen iu m iasta^ 11

w y c i e c z k i  u d a l i  się n a  ^  а Г 1 е ь г п 5 'с^ 

w k r y p c i e  p o d  W ieżą 
Dzwonów, p o  o d d a n i u  n °  , 0 ^ y l i  a 

si M arszałka Pi*su ^ J eg° .  n;ec * 
Jeg o  t r u m n y  w s p a n i a ł y  w  

b i a ł y c h  róż i  l i l i j -  ^
N astępn ie p a r l a m e n  a r  .. -ej*e' 

j e c h a l i  d o  W i e l i c z k i ,  c e i e n  

n i a  s a l i n .

W kilku słow ach
-------------------- ---  . yfÇ“

_  Władze cek e  " $  
dly na trop bandy P ^ J  d « «1 
lut, która zas.ęg.em ^ ' ;  pozosi* ^ 
obejmowała całą Sio weniii f  
w ścisłym kontakcie . да 
turami, w Anglji, BeĆt osób » 9ó' 
Dotychczas aresztowano ^ r b u  Pf0n
w ości żydo w sk ie j. njiljonół'r
s tw a  o cen ian e  są  o a  ^
czesk ich . l o e ś 0 м

— S ąd  gdańsk i s£ ^ % ja ln e Ź °  
spektora wydziału P f 7 ena, na r jeofó' 
vTmiasta, Henryka * *  
z ien ia  za  oszustw o
dzy p ub liczn ych . r ic ik a ru W ,ęO «° ‘

— Na zachód od С . jjpiA
ja) nad rzeką У Л  ^d£ryto ЬоЙ*
У  Palin i Pokotu odWP
zło te.
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Wielobarwna zasłona
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P roszę spojrzeć n a  szp a lty  g a ­
z e t; w  dz ia le  depeszowym  i 
in fo rm acyjn ym  p rzy tłacza jąca  

m iejsce z a jm u ją  w iadom ości z za­
granicy. P rzedew szystk iem  zagad ­
nienie sudeckie, w y ra s ta ją c e  dzi- 
8>aj ponad inne, a  z a raz  potem w o j­
na domowa w  H isap an ji, w o jn a  — 
Pardon n iem a w o jn y  —  z a ta rg  zbró j 
ПУ m iędzy Jap o n ją  a  C h inam i, in ­
cydenty na g ran ic y  sowiecko - m an­
dżurskiej, z a ta rg i społeczne we 
F rancji, zb ro jen ia  an g ie lsk ie  i t . d. 
1 t. d. Dział in fo rm ac ji rzuca re ­
fleks na artyku ły  w stępne. Codzień 
niemal trzeba p isać o zagad n ien iach , 
O g ryw a jących  s ię  o se tk i i ty s ią c e  
kilometrów od nas. I trzeb a p isać-
Bo mimo tego oddalen ia , w szystko

owstań< to ma dla паз bezpośrednie znacze­
nie, wszystko to budzi w  nasze j opi- 

w r  Publicznei zrozum iałe, chciwe-S  ^ ' ^ “ esowanie.

policj3*1. Ale trzeba zdać sobie sp raw ę, że 
> |ê nocześnie p rzesłan ia  to ja k  w ie- 

s№ arw na zasłona nasze w łasne ży- 

ńcóW °\ ^  WSZystk° to, co s ię  d z ie je  tu* 
'cilka . Ù° aas i z nam i. czego n ietylko  

joko) s śmy św iadkam i, a le  i współak- 
‘ orami.

’ s k ie ^ ^  8pojrzen*e n* sp raw y  pol- 
Arab^ i» ? U'GC mo:*;e pod nadm iernym  

tr p ływ em  tych  w ydarzeń
2fllekształceniu .

4ie’T'St°  ZaUWa^  można np. ja k  
гцпк' Г ZJaw‘sk a  społeczne i k ie- 

sWe Spccyficznie P01’
ich » S'?  Przez zestaw ien ie
łeczn 2agran i« ł ; T ak ja k b y  życie  яро
гпа_ е Za^ran icy  było nam  lep ie j

Jekt ° ’^m°8!o nam służyć jak o  ob-

sterh Wy ( ja k b y  J' a k iś  ”M u'  ^ b e i s p ie l « )  dla

Choci

ab y  ktoś s ię  n im  za in tereso w ał wo- 
Dec w ie lk ich  w yd arzeń  n a m iędzy­
narodow ej a ren ie .

A  tym czasem  m ia s ta , m iasteczka 
i w s ie  ż y ją  swoj-em codziennem  ży­
ciem , u n ik a ją c  w  znacznym  stopniu 
h iste ryczn ego  podn iecen ia, ja k ie  tak  
często u d z ie la  s ię  publiczności w ie l­
k ich  sto lic . I w ażne je s t  j a k  ż y ją . 
ja k ie  m a ją  kłopoty i radośc i, sukce­
s y  i po rażk i, ja k ie  m a ją  po trzeby i 
co ze sw e j s tro n y  w noszą do gospo­
d ark i narodow ej i  do życ ia  po litycz­
nego. K ra j ż y je  spoko jn ie j i kon­
k re tn ie j n iż  Stolica —  czuła an ten a  
odbiorcza n a  w szystk ie  rad} os tac  Je 
św ia ta .

N ie m ożemy pozwolić, żeby w ie ­
lobarw na zasłona w ydarzeń  m iędzy­
narodow ych p rzesłan iała  nam  nasz© 
w łasne życie . S ą , być może, ludzie.

k tó rym  dogadzałoby n aw e t ta k ie  od­
w rócen ie u w ag i od polskich sp raw . 
J e s t  n aw et ta k a  „d ok tryn a“ p o lity ­
czna, k tó ra  głosi, że gd y  n ie  można 
sobie dać ra d y  z w łasnem  społeczeń­
stw em , to  bardzo dobrze je s t  wdać 
s ię  w  ja k ą ś  „w ojenkę". N ie obca 
była t a  recep ta  c a rsk ie j R o s ji i 
p rzedw ojennym  A u stro  -  W ęgrom  
A le d z is ia j n ie  da s ię  ju ż  zastoso­
w ać —  zbyt w ie lk i je s t  w g ląd  spo­
łeczeństw a w  zag ad n ien ia  po litycz­
ne, nadto  bo lesne były  dośw iadcze­
n ia .

O bserw ując p iln ie  î  s ta ra n n i*  to ­
co s ię  d z ie je  n a  szerok im  św lec ie  
ucząc s ię  z tego , n ie  m ożemy zaw ie ­
szać sobie przed oczami w ie lo b arw ­
nej zasłony i trw a ć  przed n ią  w  bez- 
czynnem  p rzyg ląd an iu  się .

S.

Co powiedział prezydent Roosevelt
d la  u spokojen ia  stronników  izolacji
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P .A .T . p o d a je  depeszę z N owego 
Jo rk u , w  k tó re j donosi, że p rezy ­
d en t S tan ó w  Z jednoczonych Roo­
se v e lt  p rz y jm u ją c  w czo ra j d z ien n i­
k a rz y  am eryk ań sk ich  w  H yde P a r ­
ku  s tw ie rd z ił  iż  S ta n y  Z jedn . n ie  

1 s ą  zw iązan e  żad n ą  um ow ą z t. zw. 
d em o krac jam i eu ro p e jsk iem i.

N a p y ta n ie  czy  S ta n y  Z jedn . są  
m o ra ln ie  zw iązan e  z t. zw . demo­
k ra c ja m i E uropy w  e w en tu a ln e j 
a k c j i ,  z m ie rz a ją c e j do p o w strzy ­
m an ia  H it le ra  p rezyd en t odpow ie­
d z ia ł : "W łączacie/Stanów  Z jedn . do 
fro n tu  F r a n c ji  i W . B r y ta n ji  p rze ­
c iw ko  H itle ro w i je s t  s tu p ro cen to ­
w ą  fa łsz yw ą  in te rp r e ta c ją  d z ie n n i­
k a rz y  p o lityczn ych .

W  k o n k lu z ji p rezyd en t zazn aczył, 
iż  pow ołu je s ię  n a  p rzem ów ien ia  
sw o je  w łasn e  i s e k re ta rz a  s tan u  
H u lla , k tó re  ś c iś le  d e f in ju ją  z a s a ­
d y  p o lity k i zew n ętrzn e j S tan ó w  
Z jednoczonych.

PA T  d o daje  że według o p in ji 
częśc i p r a s y  n o w o jo rsk ie j, oświad­
czenie prezydenta miało na celu u- 
spokojenie przed wyborami do Kon­
gresu tych kól opinji amerykań­
skiej, które są niechętne angażo­
waniu się St. Zjednoczonych w spra 
wy Europy. O czyw iśc ie  dopiero m a 
ją c  p rzed  sobą p ełny te k s t  o św iad ­
czen ia  p rezyd en ta  R oo seve lta  moż­
n a  będzie zdać sobie sprawę z j e ­
go w łaśc iw ego  znaczenia-.

nocąmucista, st.
LUC
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WE FRANCJI — SPOKÓJ
Co s ły c h ać  w e  F r a n c j i ?  N a to p y ­

ta n ie , często p o w tarzan e  obecnie, 
o d p o w iad a ją  te le g ra m y  w łasn e  „K ur 
je r a  W arsz aw sk ieg o “ :  W e F ra n c ji 
spokó j, ap ro b o w ana p rzezorność, 
z a u fa n ie  g ie łd y :

„M ilita rn e  śro d k i o strożności p rz ed ­
s ięw z ię te  p rzez rz ąd  fran cu sk i i obecn ie  
od szeregu  dni w p ro w adzan e  w  ż yc ie , n ie  
ty lk o  n ie  w yw o ła ły  żadn e j p an ik i, lecz 
p rzec iw n ie , u spoko iły  społeczeństw o  i do 
d ały  mu u in ości, że  czyn n ik i odpo w ie­
d z ia ln e  z a  lo sy  rep u b lik i c zu w a ją  i o k a ­
zu ją  przezorność. N aw et g ie łd a  tu te jsz a  
ta k  n ie zw y k le  czuła n a  f lu k tu ac je  p o li­
tyczn e , naogół w  m ałym  ty lk o  stopniu 
d ała  się  zasugero w ać  n iep o ko jącym  po­
głoskom .

Z dw orców  p a ry sk ich  m asow o o d jeż­
d ża ją  obecn ie  re z e rw iśc i, pow ołani do 
służby io rteczn e j n a  północo-w schodzie. 
T o w arzyszą  im  o b jaw y  sym p atji z e  stro 
n y  p ub liczności, w rę cz a ją c e j żołnierzom  
k w ia ty  i  w zn oszącej o k rzyk i.

N ie je s t w yłączo n e , że w  na jb liż szym  
cza s ie  rz ąd  uzna z a  w sk azan e  p od jąć  dal 
sze jeszcze  śro d k i ostrożności. Pogłosk i 
tego  ro dza ju  n ie  p o tw ierdzon e jeszcze  
z resz tą , n ie  w yw o ła ły  tu żadnego  z d z i

ków r~* • Ша nasz>rch stosun- 

udowadn,h -ClaŻby POt° ty lk ° ’ aŻeby
niać ■ aC’ °Zy s â r a ^ s i?  udowad- 
ц n- e w !aśn ‘e różne z ja w isk a  są  

”* »  “ * « » i c i e  odm ienne „ I i
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rem- że ic h ,akÔW tw ierd z i z UP°‘
ani*eli w ło s k f f0" Sił ZUP6łnie innP- 
bardziei • ' . aazyzm > a iu ż  tern­
e m . Iernieeki narodow y soeja- 

lïîi p rzec iw n ika- 
^Scianek ,• Л ПОаа 1X5za w łasn y
iakaś intp,Pr  W ania &odna J'est 
k^ion“ , e Ua n̂ a »sp lend id  iao- 
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Ciem snn}'W m’ędzy  naszem  ży- 
Vvic-lkiern: e“nem i Politycznem  a 
bie8 a jąCem^rąd .am i ldeowem i, prze- 
^ aczy  , , Cały św ia t. A le to n ie  
c4głeg0 ^ Smy zw olenn ikam i 
sto&unVA— rzym ierzaTiia“ naszych  

wzorów i mo­
ralnych  —  choćby 

w  klepem uzależn ie-

A inwT7 Slę dZI6 ê  Sdzie in- 
^atów }at 'ja  ^ g ra n ic z n y ch  te- 
^adzić. ni0żfi Jo  tego dopro-

,M l jedno

h. neSację— ■
1Ц °d tego

dziej.

mobezpieczeń- 
naszyches°Wań M  " "  “a « y c n  zam -

T :  ,e j  ”,n w a 'równo i-nfn^ ' n a tu ry  rzeczy

To je s t  ró w n ież  głętboko an tyd e- 
n>dkiratixzne. Hm, zap ew n e , dobre 
w yehaw am ie je s t  w yn ik iem  k u ltu ry , 
jeist po trzebą człow ieka ,,do.brze w y  
ûhowamago“ , t .  j .  ta k ieg o , u któ rego  
up rze jm ość s ta ł a  &i$ n ało g iem . A le 
to je s t  z jaw isk o , k tó re  w y k ra c z a  po­
za  r a m y  sto sunków  ty lko  in d yw id u ­
a ln ych , człow ieka do człow ieka. De­
m o k rac ja  n ie  je s t  do p o m yś len ia  
bez szacu n k u  d la  człow ieka, be:z za­
u fa n ia  w śród  lu d z i, bez pew nego  
podkładu w za jem n e j ż ycz liw o śc i. 
No a  w  ż yc iu  codziennem  w yrazem  
tak iego  s ta n o w isk a  je s t  w łaśn ie .... 
z w ycza jn a  up rze jm ość .

To m oże z .pozoru śm ieszn ie  w y ­
g lą d a , żeiby z up rze jm o śc i rob ić za­
g ad n ie n ie  p o lity czn e . P rzypom ina 
s ię  z a raz  an eg d o tk a  o tym  młodym 
sędzim , co .to c h c ia ł  p rzestęp cę  t r a k ­
tow ać „ ja k  dz iecko“ i do sku tego  w 
k a jd a n y  zb ro d n iarza , k tó ry  w ym or­
dował sw o ją  .rodzinę, m ó w ił: 
„Chodź, chodź m a leń k i. M am usię  i 
t a tu s ia  z ia b i le ś ? “ . P ew n ie , w sz y s t­
ko m ożna w ykp ić . A le  kp in am i mo­
żna „u n ieszk o d liw ić“ ty lko  człow ie­
k a  __a i  to n iezaw sze  — n a to m ia s t
kp in am i n ie  ro zw iążę  s ię , an i n ie

d ną z form  m iłości b liźn iego  i bu- p raw dz iw em  życ iu  is tn ie je  bardzo ш и .п; е z ag ad n ie n ia . I n ik t n ic  n a  
dzi u in n ych  ta k ie  sam e  u czu c ia , pow szechne i n a tu r a ln e  zrozum ie- ; tQ n ie  p o radzi, że d em o krac ja  ma co- 
g d y  n ieu iprzejm ość je s t  ob jaw am  n ie  n ie ró w n o śc i w śró d  lu d z i. N ie- i  ^zj e^ —  to  p rzed ew szystk iem  u- 
n iech ęc i a  często i poga.rdy w  sto- rów ności m a te r ja ln e j , n ierów nośc i 1 p rze jm ość. „P ro szę“ i „p rzapra- 
sun ku  do lu d z i. in te le k tu a ln e j i w y n ik a ją c y c h  s tąd  szam «  —  to n ie ty lk o  k u r tu a z ja , to

N a tu ra ln ie , o rd yn arn e  zachow a- skutków  społecznych , n ie ró w n o śc i, r ^w n i ej  s u | g e n e r is  a k t  p o lityczn y , 
n ie  s ię  jed n ego  p ro le ta r ju s z a

N ajp rzód  b a n a ln a  o b se rw a c ja : w yn ik iem  p o ga rd y , g d y  w  d ru g im  
n iem a b a rd z ie j sku teczn e j pro pa- w yp ad ku  p o d e jrzen ie  t a k ie  n a su w a  
g a n d y  ko m u n istyczn e j ja k  n ie- s ię  n a ty c h m ia s t ; w p ie rw szym  w y- 
up rze jm ość człow ieka dobrze u b ra - p adku  w y m a g a n ia  co do e le g a n c ji 
nego w  sto su n ku  do czło w ieka ź le  z ach o w an ia  s ię  są  duto  m n ie jsz e  i 
u b ran ego . Ł atw o to w ytłum aczyć , d la tego  n ieg rzeozność , .n ieuprzej- 
N ie m ożna n a codzień  m yśleć  u s ta - m ość n ie  je s t  u w ażan a  za coś spe- 
w iozn ie  ka tego irjam i u stro jo w em i, c ja ln eg o , za coś .um yśln ie  w ym ie- 
d o k tryn am i p o lityezn em i, a  n aw e t rzonago w  tego , k tó ry  te j n ieg rzecz  
h asłam i, choćby n a jb a rd z ie j papu- ności d o św iad cza ; n a to m ias t je ś l i  
lannem i. N ato m iast c ią g le  ż y je  s ię  „ b u rż u j'4 n o rm aln ie  zach o w u je  s ię  
w śród  ludz i. I z a leżn ie  od tego , czy u p rze jm ie , a  w  danym  w yp ad ku  w  
m nie z tym i ludźm i je s t  ź le  czy do- s to sun ku  do człow ieka ź le  ub rane- 
b rze, p rzykro  czy p rz y jem n ie , k sz ta ł go zachow a s ię  n ieg rz eczn ie  —  to  
tu je  s ię  m ój p ogląd  na św ia t . Za- to m a  sp e c ja ln ą  w ym ow ę, je s t  spe- 
leżn ie  od tego , z ja k im i ludźm i je s t  c ja ln ie  do tk liw e , 
m i dobrze, a z ja k im i je s t  m i ź le . M u ta tis  m u tan d is  p o w tarza  s ię  to 
Może n aw e t n ie  je s t  ta k a  p ro s ta  sam o w e w sz y s tk ic h  s to su n kach , w 
ta  w spó łza leżność . N ajp rzód  bo- k tó rych  je d n a  s tro n a  m a jak ąk o l-  
w iem  k sz ta ł tu ją  s ię  i u r a b ia ją  pew - w iek  w idoczną, społeczn ie u zn an ą  
ne odczucia , s y m p a t je  i n iech ęc i, p rz ew agę  wobec d ru g ie j s tro - 
k tó re  potem  dopiero  — ja k  w  w ie -  n y :  p ro feso r w obec studen - 
lu , w ie lu  in n ych  z ag ad n ien ia ch  —  ta , d y rek to r d ep artam en tu  w  m in i- 
u z y sk u ją  m n ie j lub  b a rd z ie j n ie - s te rs tw ie  wobec r a d c y  czy re fe ren - 
w zruszone u zasad n ien ie  rozum owe, ta , in ż y n ie r  w obec kopacza, sze f 
A le  źródło tkw i w  d z ied z in ie  emo- b iu r a  wobec d a k ty lo g ra fk i, o f ic e r  
c jo n a ln e j. N ic d z iw n eg o : u.nrzej- wobec żo łn ierza , 
mość je s t  re z u lta tem  zasadn iczo  D oktryna o ja k ie jś  rów nośc i lu - 
życtziliwego s to su n k u  do lu d z i, je s t— dzi je s t  w ła śn ie  ty lko  d o k tryn ą ... a 
ja k  ktoś p iękn ie  p o w iedz iał —  je -  może n aw e t ty lko  fraze sem . W

is tn ie je  bardzo

w  co do honorów i zaszczytów , ja k ie j
^ ^ n ic z n  rin0W4T'ie  o stosunkach s t ° su-nku do d ru g iego  pow oduje ró- p rzyp ad ać  w in n y  tym , k tó rzy  w
^iabmr ■УС*1’ ^  tem  b a rrb - • a < W:nież sku tk i społeczn ie u jem ne. A le spo łeczeństw ie  czem ś s ię  w y b ili  po-
щ  an ’e na politvkp ie3 0 - n j e zj e j a,k; o rd yn arn e  czy cho- nad  „szarego  człow ieka“ .  ̂ W szakże
ty. 'Л;*’ koncentnii • ^ Ç d z y n a - c iażb y  ty lko  n ieu p rze jm e  zachow a- pod jed n ym  w zględem  n ierów ność

e- Cały k ra j 6 S1̂  w  W a rsz a - j n ie  s ię  „ b u rż u ja "  —  a za „burżu- je s t  n iezn o śn a  d la  k ażd ego : pod
°Sci « . . .  P ^ yb iem  - i ,— .-—  i j a “ u w aż an y  je s t  w ła śn ie  k ażd y  w zględem  m ora lnym . T. zn. je s kPostawę , rz yb ie ra  z koniecz- 

,py nietylko n ‘ lernesfo słuchacza
n‘a > ale któr € -1Па П'°  Р ° ^ е -  k tQ ry * * t  ^  m alj.

człow iek dobrze u b ran y—w  sto sun ku  
do p ro le ta r ju s z a . A lbow iem  w

ktoś sam  p o d kreś la  sw o ją  ,,w yz- 
sizoiść“ , sam  d y sk w a lif ik u je  m n ie

p ie rw szym  w yp ad k u  n ie  is tn ie je  po- p rzez sw o je  zach o w an ie  s ię . To je s t  ch c iałem  pow iedzieć, 
d e jrz en ie , że t a  n ieu p rze jm o ść  je s t j  n ieznośne, re w o ltu ją c e . ie z am , ze za j^

po lityczn e  w yzn an ie  w ia r y
Ozy n ie  śm ie szn e : ,/proszę“ i 

,p rz e p ra sz a m “ —  to a k t  p o lity cz ­
n y ?  Owszem, śm ieszne . A le  p raw ­
dziw e.

P raw d z iw e  zw łaszcza w  tych  epo­
kach , w k tó rych  je s t  rz ad k ie .

P roszę —  to ju ż  -wszystko, co 
I p rzep  г а - 

t .  s .

w ic n ia  an i zasko czen ia . W  ob liczu  2 m il* 
jonów  żo łn ie rzy , s to jących  pod bronią« 
ta  p rzezorność rz ąd u  Iran cusk iego  zn a j­
duje ca łk o w ite  zrozum ien ie  w  społeczeń* 
stw ie ."

KRZYŻE PROSTE I SKOŚNE
„ K u r je r  W ile ń sk i“ opow iada o 

w yd arz en iu  n a  p o g ran iczu  d aw n e j 
w ile ń sk ie j i m iń sk ie j g u b e rn ji, a  
d z iś , ch w a lić  B oga, w  g ra n ic a c h  
R zeczyp o spo lite j, w e  w s i N owa H u­
t a :  ko responden t g a z e ty  obserw o­
w ał tam  zgodne w sp ó łżyc ie  duchow ­
nego p raw o sław n ego  z księdzem  k a ­
to lick im . N a t l e  tego  w y d a rz e n ia  
re d a k c ja  s n u je  ta k ie  r e f le k s je :

„Z iem ie n asze  zn aczą  i zaw sze  zn aczy  
ły  s to ją c e  obok s ie b ie  k rz yż e  p ro ste  i  
skośne. Sym bo le  w p ływ ó w  dw u re lig ij, 
dw u k u ltu r , w yro słych  z jednego  pn ia , 
e le  skłóconych  jeszcze  n a p o czątku  n a ­
szej e ry . P ró b y  u su n ięc ia  ko n łlik tu  n ie  
d aw ały  w yn ikó w  i całe  w ie k i w yp ełn iła  
n a  n aszych  z iem iach  h is to r ja  w a lk  w p ły ­
w ów  rzym skeh  i  b iz an ty jsk ich , k a to lic y *  
mu i  p raw o sław ia . To p raw d a . _Dz:ś je ­
dnak , gd y  za  g ran ic ą , n a  k tó re j s ię  z a ­
zw ycza j te  w p ływ y  najm ocn ie j śc ie ra ły , 
sz a le je  o rg ja  n iszczen ia  w sze lk ich  k u l­
tur, k tó ra  siłą  rz ec z y  u d erzyła  p rzede- 
w szy s lk iem  w  p raw o sław ie , a le  zag raż a  
i innym , n ie  czas  n a  ro zp am ię tyw an ia  
h is to ryczn e.
P rzec iw ko  p rześlado w co m  k rz yż a , front 

różnych  w yzn aw có w  k rz yż a  m asi być 
w spó lny. J a k  do tąd , n ie s te ty , w  n iczem  
to s ię  n ie  zazn acza .”

GDAŃSKIE PRZYSPOSOBIENIE 
WOJSKOWE

„Ilustrowany Kurjer Codzienny“
z O kazji pogłosek o tem , że G dańsk 
m a ochotę zm ilita ryzo w ać  sw o ją  
m łodzież, p rzyp om in a d z ie je  s to su n ­
ków polsko  - g d ań sk ich , o kresy , k ie  
d y  W olne M iasto  było w ie rn e  R ze­
czyp o sp o lite j, w a lczyło  m ężn ie  z 
n ią  w  jed n ych  sz e reg ach  i in n e , k ie  
dy  podnosiło głow ę bun tu  p rzec iw  
N a jja ś n ie js z e j R zeczyp o spo lite j. Re 
a su m u jąc  w yw o d y h is to ryczn e  i spo 
s trzeżen ia  a k tu a ln e  „I.K .C .“ w yw o ­
dzi :

„W  drobnej cząstce  ty lk o  szk icu jąc  
t rad y c je  o rężn e G dańszczan , do jść musi 
m y do w niosku , że  p rzysp o so b ien ie  w oj 
sko w e m łodzieży gd ań sk ie j je s t  ze  
w szechm iar pożądane.

N ależy  s ię  n iem  z a ją ć  ja k  n a jp ręd ze j, 
co garn izonow i naszem u n a W es te rp la tte  
poruczyć  trzeb a , ro zb udo w aw szy  szero ­
ko  jego  m ożliw ości.

J e ś l i  bow iem  zan ied b am y te  zd row e 
dążen ia  m łodzieńcze, m ogą je  w yk o rz y ­
stać  ja k ie ś  e lem en ty  obce. M oże s ię  
znów tra lić  ja k iś  n aś lad o w ca  c esa rz a  
M rk sym iljan a , k tó ry  b ęd z ie  judził w  
Gcińsku, żeb y  pobuntow ać m łodych p a- 
tryc ju szó w , rw ąc yc h  s ię  do b itk i, z cze ­
go w yn ik łyb y  ró żn e ko m p lik ac je . A 
w sze lk ich  ko m p lik acy j lep ie j w  tych  
n iesp o ko jnych  czasach  un ik ać . To też  
je ś li G dańsk chce  s ię  b aw ić  w  w o jsko  
— p o siać  mu in s tru k to ró w  i b as ta !"

BYLE WCZAS
„D zienn ik  B yd go sk i“ z a s ta n a w ia  

s ię  n ad  s y tu a c ją  p o lity c zn ą  w  k r a ­
ju  i tw ieirdzi, że s ą  lu d z ie , k tó rych  
w ięk szo ść  n aro d u  p o lsk iego  n ie  
chce s łu ch ać . Głosy o p in ji doszły 
adnmiem g a z e ty  do czyn n ikó w  k ie ­
ro w n iczych  :

„T y lko  „m ałe f ig u rk i"  n ie  rozum ieją 
tych  głosów . A le  p rz e c ie  n ad e jd z ie  czas, 
i s  oni w szystko  pojm ą i  w szystko  zrozu­
m ie ją . B y le  ta k ż e  w  czas i  b y le  n ie  z i  
późno. Pochodu dem o krac ji w  P o lsce  ni* 

1 c o ła ie  joż żad n a  s ite .”



Л Т И Т  O S Ł A B i O N Y
M t m r t a  w i o s k a  w  r e z g r ^ w c e  п я е в а в й е с Ш & в

.  1 < t I • 1 *________ __n Jnwnnnnî D VO P n
,,Infor.m azione D ip lom atica“ ogło 

Biła w  jed n ym  z o sta tn ich  sw oich  
num erów  ko m un ikat —  o c h a ra k te ­
rze n iem al o f ic ja ln ym  —  którego  
n a jw aż n ie jsz e  p u n k ty  d a ją  s ię  sp ro ­
w adz ić  do .n astęp u jących  w ytycz ­
n ych :

W łochy —  zgodn ie z  p o lityk ą  osi 
Rzym  — B er lin  — sp rz y ja ją  z a s a d ­
niczo żądan iom  sform ułow anym  w 
ośm iu pun ktach  karlsbadzte ich  Hen- 
le in a , s tw ie rd z a ją  jed n ak , iż H en­
iem  n ie  dom agał s ię  n ig d y  oddzie­
le n ia  Niemców sudeck ich  od Cze­
chosłow acji. O dpow iedzialne koła 
rzym sk ie  z d a ją  sobie dokładnie 
sp raw ę z tego , iż  w  sp raw ie  su d ec­
k ie j czynne s ą  s iły  obce, prowTwtei- 
ce do M oskwy, wobec czego Rzym  
p o tra f i tem  lep ie j ocen ić p o w śc iąg ­
liw e  stanow isko  k an c le rza  H it le ra  i 
sądizi, iż je ż e li P ra g a  pow róci do re 
ailnej p o lityk i, m ożna jeszcze  będzie 
un iknąć w iększego  k ryzy su . S tano ­
w isko Włoch było w  sp ra w ie  sud ec­
k ie j określone w  cz a s ie  rozm ów, j a ­
k ie  k an c le rz  odbył w  R zym ie z Миз 
so lin im , W łochy n ie pow ołały ż ad ­
nych roczników  i n ie  w yd ały  ż ad ­
nych dyispozycyj o ch a rak te rz e  w o j­
skowym .

N ależy  sobie dokładnie zapam ię­
tać  ten  znam ienny kom un ikat. Pod 
pokryw ką bardzo up rze jm ych  słów 
„osiow ych“ , m ówi on w yraźn ie  p a­
rę rzeczy — n iezm iern ie  w ażnych .

A w ię c : W łochy n ie  s ą  b y n a j­
m n ie j za n aru szen iem  s ta tu s  quo 
C zechosłow acji. P o p ie ra ją  ż ąd an ia  
H eni e in  a  — a le  ty lko  do pewnego 
stopn ia . Tem sam em  też z d a ją  s ię  
W łochy w y raź n ie  z a le c a ć  p o w śc iąg ­
liw ość swoim  przyjac io łom  n iem iec­
kim . W podziw ie w yrażonym  d la  
p o w śc iąg liw o śc i je s t  p rzec ież  w y­
raźn ie  i n u tk a  o strzeżen ia , i i  po­
rzucać  je j  n ie n a leży .

Z w iązan ie  tego  o strzeżen ia  z 
w zm ianką o tem , iż sp ra w a  su d ec ­
ka  om aw ian a b y ła  w  R zym ie pod­
czas pobytu k an c le rza  zd a je  s ię  po­
tw ierd zać  pogłoski, ja k ie  s ię  w ó w -‘ 
czas ukazały , iż M u sso lin i odradzał | 
sw em u n iem ieck iem u p rz y ja c ie lo w i. 
p rzed sięb ran ie  zbyt ryzykow nych  ( 
kroków w  sp raw ie  czechosłow ac 
k ie j. W reszc ie  końcowe 
n ie , iż W łochy n ie  poczyniły 
żadnych  kroków o ch a rak te rz e  w o j-

W łochy chcą napew no pozostać 
w ie rn e  p o lity ce  „osi“ . P o lityk a  ta  
je s t  w  te j ch w ili d la  n ich  n a jw y ­
go d n ie jsza  i n a jb a rd z ie j celow a — 
mimo to jed n ak  ju ż  te ra z  u w aż a ją  
one za konieczne up rzedz ić  sw ych  
p rzy jac ió ł n iem ieck ich , iż  w  ra z ie  
zbro jnego  z a ta rg u  o Czechosłow a­
c ję  n ie  p rzy łączą  s ię  w  żadnym  ra ­
z ie  do d z ia łań  w o jen n ych . Oś Rzym 
— B ertin  w y trz y m a ła  ju ż  w p raw ­
dzie n ac isk  a n e k s ji A u s tr ji , n a jw i­

doczn iej n ie  w ytrzym ałab y  ju ż  je d ­
n ak  nap o ru  w o jn y  o Czechosłow a­
c ję .

T rzeba p rzyznać , iż  w  ta k  ja sn em  
p o staw ien iu  sp raw y  je s t  ze strony 
Włoch sp o ra  doza lo ja ln o śc i wobec 
N iem iec. Ozy lo ja ln o ść  ta  jed n ak  
będzie w  B e r lin ie  n a leż yc ie  zrozu­
m ian a ?  Czy n ie  spodziew ano  s ię  
tam  racze j so lid a rn o śc i b ezw zględ ­
nej a p rz yn a jm n ie j zach o w an ia  
n a  zew n ątrz  w sze lk ich  pozorów te j

n iew zruszonej so lid a rn o śc i. P ra s a  
n iem iecka  je s t  d z is ia j zbyt — po­
w iedzm y — zd yscyp lin o w an a — ab y 
na p o d staw ie  je j  a rtyku łó w  możma 
było coś w yw n io skow ać w  te j do­
n io słe j sp raw ie , kto w ie  jed n ak , 
czy  w  o s ta tn ie j ro zgryw ce  n iem iec­
k ie j tak  bardzo cenna k a r ta  w łoska 
n ie  p rze sta ła  być ju ż  w  pew nym  
sen s ie  tym  atu tem , jak im  była do­
tych czas .

N.

„ K o ś c i o #  хшf ę c i ę ż i f
Rozważania pisarza francuskiego
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„Askania Nota“
zniszczona |t

p rie z „kulturę sowiecka
„ A sk an ia  Nova“ , w span iały  i 

w szechnie znany p ark  zoologie®^ 
na K rym ie , był przed rewolucją 
snością n iem ieck ie j ko lon ji ” 1 
F e in “ , k tó ra  u trzym yw ała  ten wsp 
n ia ły  zw ierzyn iec . T u ta j przepro"
dzano u m ie ję tn ie  zaaklim atyzować ,
p rzeróżnych zw ie rzą t i ptaków, n 
ty lko  zw ykłych, a le  także eg2® У 
nych, ja k  kangurów , zebr, anty 
flam ingów  i innych . Usiłowania 
popraw ien iu  r a s y  u zw ierząt do ^  
wych p rzynosiły  n ie ra z  doskonaie 
z u lta ty . T ak  było przed b°ls£ev^ , 
rew o lu c ją ; a dziś? jak w y ga d a  
nia N ova? !  Dwa dzienn ik i 
k ie :  „K om som olskaja P r a w d a  z  

12.7.38 i „Z em ledelje“ , podniosy

L is ty  p a s te rsk ie  b iskupów  n ie ­
m ieckich , ow iane duchem w ia ry , od­
w ag i i godności, pobudziły n iektó ­
rych  pub licystów  do głębszych re ­
f le k s y .  J a k  donosi K ato licka A gen ­
c ja  P raso w a znany p u b licys ta  f r a n ­
cuski R obert d‘H arcourt próbuje 
dać syntezę nowoczesnego k u ltu r- 
kam pfu w  o sta tn ie j ks iążce  „C atho­
liq u es  d 'A llem agn e“ . Błędem je e t  
tw ierdzen ie , pow iada on, jak o b y  n a ­
rodowy socjalizm  z początku n ie  za­
m ierzał uderzać w Kościół. W alka 
N azich z kato licyzm em  zaczęła sie 
ju ż  n aza ju trz  po ich tr iu m fie  (po 
w yborach 14 w rześn ia  1930 r .) .  W 
dwa t y g o d n i e  p o tem  (dn. 20 w rześ 
nia) już biskup M ogun c j i  zmuszony 
byl publicznie w y s tą p i ć  przeciwko 
neopogańsk im  do tk rynom  Nazich. A 
w r. 1931 b iskup i b aw arscy  w  zbio­
row ym  liśc ie  zaznaczyli, że narodo­
w y socjalizm  n ie ogran icza  się do 
ak c ji po litycznej, a le  dąży do stw o­
rzen ia  nowego św iatopoglądu (W ełt- 
a n sch au n g ), k tó ry  m a zastąp ić  
ch rześcijaństw o .

W  odpowiedzi na te  d ek la rac je  
p aste rzy  ka to lick ich  h itlero w cy n ie

kładli n ac isku  n a  zw alczan ie dogm a­
tów Kościoła a le  zaczęli u/mawiać w  
naród, że walczą z „katolicyzmem  
po l i ty cznym ". Zaczęli rzucać suge- 
s t je , że narodow y socja lizm  znaczy 
to sam o, co n iem ieckość (D eutsch ­
tu m ). Zaczęli słowem monopolizować 
patrjo tyzm .

T ak tyk a  ta  je d n ak  n ie  może sie  
udać na dłuższą m etę. W  ostatn im  
sw ym  liś c ie  b iskup i n iem ieccy  w y ­
raźn ie  zaznacza ją , że w łaśn ie oni 
toczą w alkę  n ie  p rzeciw  narodow i i 
państw u a le  o naród i państw o, prz<? 
c iw  tym , k tó rych  m uszą uznać za 
w rogów  swego narodu. P o d k reś la ja  
oni, że k ie ru ją  s ię  w  sw ej a k c ji n ie ­
tylko  pobudkam i re lig ijn e m i a le  i 
p a tr jo tyczn em i, jako  w ie rn i syno­
w ie sw ej o jczyzny n iem ieck ie j także 
i w  je j  now ej postaci. „K ato licy w 
N iemczech —  p iszą b iskup i — su ­
m ienn ie w yp e łn ia ją  sw oje obowiązki 
obyw ate li i żołn ierzy i w yrządzane 
im  k rzyw d y  i bóle w ciąż  d la wspól­
noty narodow ej znoszą i zapom ina 
j ą “ ...

W yd a je  się , że na jg roźn ie j szym  
kontratakiem  p rzeciw ko próbom

<tf 
la 

tai№

Si

zm onopolizowania p atrjo tyzm u  j e s t  
pełna g o d n o ś c i  i  sz cz er o ś c i p o s ta w a  
b isk upów  n iem ie ck ich , a  przedew szy 
stk iem  z odwagą, postaw iona przez 
h ie ra rc h ję  ka to lick ą  teza , że w a lk i 
r e l ig i jn e  w N iem czech godzą n ie ty l­
ko w  Kościół a le  i w  n a jż y w o tn ie j­
sze in te re sy  sam ego narodu.

Z nam ienna i e s t p rzytem  p s y ch o lo ­
g iczna po s tawa  biskupów n i em i e c ­
kich w  t e j  uxilce z. gwałtem . C echu je  
i ch  niezwykły spokój i opanowanie . 
„Z lekcew ażą n as za to i zelżą —  p i­
szą b iskup i —  je s t  jed n ak  sp raw ied ­
liwość, k tó re j n ie  p o tra f ią  zagłuszyć 
g rom k ie hasła i zdusić żadna buta- 
K ażdy z nas mówi za św. P aw łem : 
„A k tó ry  m ię sądzi, P an  je s t “ .

R obert d 'H arco urt w  rozw aża­
n iach  sw ych s ta w ia  zap y tan ie , ja k i 
będzie w yn ik  tych  zeznań? I odpo­
w iad a  ta k : „Jeż e l i  reż im  Nazi zasto 
s u j e  dalszy nacisk, p o suw a ją c  s i ę  aż 
do k rwawych  gwałtów , wówczas za­
c h w i e j e  s i ę  u  pod s taw  j e d n o ś ć  na ro ­
du n iem ie ck ieg o .  Będzie to zatem  
cios d ecyd u jący  w  sam ą potęgę h it le  
ryzm u — i o stateczn ie  Kościół zw y­
c ięży“ .

rum  o ra to w an ie  tego  m iejsca 
ry , k tó rem u grozi zupełna ruina- 

W  c iągu  o statn ich  la t  robil° uCj, 
w szystko  m ożliwe, b y  w  in s У ^ 
zw ierzęcym , jak o też  w  . 1!Tj^0 ’ 
nym  parku  zniszczyć, co się ty  

Nosacizna, k tór e j  n i e  гг0С̂ ^
zupełnie, zdziesiątkowała г «7
stan. W parku Zoo n i e  р°&У j 
żadnych in w e s t y c y j .  Brakują ^ 
zwierząt nie zastąpiono 
sk lę ta  ptaków  dzikich są talŁg ^  
że najczęściej giną. W ,ten .

bażantów  
skich  i w ie le  innych  rasowyc Л 
m ian ptaków . Wiele okazów ^ 
w yg in ęło  z powodu  ЪгаЫ 
n ied o s ta te cz n ego  odżywiania.

F ro n t, którego w róg nie p rze kro c zy
Linja Maginota — arcydzieło skutecznej obrony

n e a o s i a i e c z n t y u  ,
:astąpiono i ch  innem i.  Z poW°

m kn ię tych  izbach , w  bezp iecznych  
schronach , z k tó rych  p rzy  pomocy 
peryskopów  o b se rw u ją  oko licę. P rzy  
pomocy sygn ałó w  p o ro zu m iew ają  
s ię  z za ło gą .

W  s ied m iu  podziem nych  p ię trach .

Granice państw europejskich na- 
’ л  -i 1 Jeżyły się obronnemi lin jam i, ma- 
podkreśle- ją^erni ibranté Ich prized inwazją nie­

przyjaciela. Pierwowzorem tych li­
żą,dnych KroKOw о ш г ш е ш  woj-, n ij, M ag^o te^ tak  „  ______ ____________ ,
skaw ym , m a  sw o ją  ju z  zgora w y  n azw an a  od zm arłego  m in is tr a  w o j-l u rządzonych  celowo i w ygod n ie , ży- 
rażmą w ym ow ę. W  jego  św ie t le  je s t  ny > k tó ry  był je j  in îc ja t j r e n i  1 - - - • • "  ‘
rzeczą  jasrną, iż W łochy poprą n a-i L in ja  ta  zaczyn a  s ię  koło Dun- 
pewno N iem cy w  ich  u s iło w an iach  | ( f e n o w i
dyp lom atycznych , a le  ty lko  ty le ... | \у7шШ s i ę  n a w zgó rza  i w yn iosło- 

X I ś r i  i opada w  d o lin y . D ia tu ry s ty ,
A rtvkuł w  „In fo rm azione D iplo- n ie  w ied zącego  gdzie  s ię  zn a jd u je ,

je s t  r.iem al że n iew id o czn a , dopiernm a tic a “ n ie  je s t  jed yn ym  doku- 
meratem, rzu ca ją cym  św ia tło  na cha

po b iiższem  przytpatirzaniu s ię  moż­
n a  zauw ażyć  o k rąg ły  sz czy t w ie ­

j ą  żo łn ierze , k tó rzy  m a ją  tam  łóż 
lia , żyw ność, ra d jo  i w szechobecny 
te le fo n . S t r z e lc y  p rzy  pomocy sp rę ­
żyn k ie ru ją  k a ra b in a m i zdała i n ie 
z n a jd u ją  s ię  sam i w w ieżyczkach .

Szerokość l in j i  M ag in o ta  w ynosi 
30 m il an g ie lsk ic h . Na tem  rów nież 
po lega je j  s iła . F o rty  i tw ierd ze  
z n a jd u ją c e  s ię  z ty łu , połączone są  
tu n e lam i z p o zyc jam i fm n to w em i.r a k te r  p o lityk i w ło sk ie j w  stosunku  y y iz k i , w  k tó re j m ie śc i s ię  gn iazdo  - - . .  . ..

dn n iem ieck ie i ro zg ryw k i o Ozecho- ka rab in ów  m aszynow ych , lub w e i-  Podziernna ko le j w z d łu z . 1вдл u- do n iem ieck ie j ro zg ryw x i o uzecno ^  fo r tu . W ed h ig  zd an ia  ogól- m ozlrw ia tran sp o rty  lud z i
s łow ację . C y to w a liśm y  o sta tn io  n i e - ___________ •__ł„ ; .T 6» ne£° znaw ców  l in j i  te j n ie  d a s ię
m n ie j c h a ra k te ry s ty c z n y  a r ty k u ł  sfo rso w ać  n aw et kosztem  n a jw ięk -
G" 'd y  w  „G iornale  d 'I ta l ia “ , w któ szych  o f ia r . N ikt żyw y n ie  p rzekro -
r  -n ten  n a jw y b itn ie js z y  i n a jb a r -  epie£ Cf e i e &  a la r -
dziej bodaj m ia ro d a jn y  p u b h c y s ta  mem> ijł u g ie  rz ęd y  peryskopów  ba-

o cen ia  bardzo p rzych y ln ie  d a ją"  i ś led zą , co s ię  przed l in ją
o s ta tn ie  p ropozycje  czesk ie , s tw ie r-  d z ie je . Na_ d an y  s y g n a ł  n ie-
d za iae  iż s tan o w ia  one rz eczyw is te ! w id o czn ą  l in ją  z a s y p u je  w ro ga  se t- a z a ją c , iż s tan o w ią  one y kann ty s ię c y  śm ierc io n ośn ych  poci-
p rz y ję c ic  z asad y  pelmych p raw  w o­
bec w szystk ich  m n ie jszo śc i narodo- 

w  C zechosłow acji.
Sens obu tych  w ys tąp ie ń  je s t  аи­

ре hnie ja s n y .

s tra ż n ic y , c z u w a ją c y  p rzy  p erysk o ­
p ach  d a ją  s ygn a ł i d z ia ła  i k a r a b i­
ny p o czyn a ją  au to m atyczn ie  d z ia ­
łać . W  sposób bardzo  pom ysłow y 
zabezpieczono lin ję  M ag in o ta  przed 
a tak am i tanków . C zyh a ją  na n ie  t. 
zw . „ sz p a ra g i“ , czy li że lazn e  o strza , 
u k ry te  w  ziem i. D alsze rzędy  „ szp a­
rag ó w “ zaopatrzone są  w środki 
w ybuchow e, k tó re  zdolme są  w y s a ­
dzić ta n k  w  pow ietrze .

L in ja  M ag in o ta  je s t  kom pletn ie  
izo low ana od o toczen ia, n aw et b ły­
sku św ia tła  n ie  w id ać  z zew n ątrz . 
P ięć  p ię te r  pod z iem ią  z n a jd u ją  s i 

al

Poświęcenie sam olotów 
aXraiüsklcb w  Kanadzie
P ra s a  u k ra iń sk a  donosi, ja k  p isze 

„IKC“ że w  Toronto w  K an adz ie  od 
było s ię  p o św ięcen ie  sam olo tu  u k r a ­
iń sk iego  szkoły lo tn icze  j  i o rg a n iz a  
c y j „M łodych U kra iń có w  N acjona- 

' l is tó w “ z O ttaw y.
W  u ro czysto śc i w z ię li ud z ia ł U- 

k ra iń c y  o raz  m ie jsco w a  ludność . W  
b an k iec ie  w  ho te lu  „K in g  E dw ard“ 
b ra ł udz iał ko n su l n iem ieck i.

J e s t  to ju ż  c z w a rty  u k ra iń sk i s a ­
m olot, n ab y ty  w  A m eryce przez e- 
m ig ran tó w  u k ra iń sk ich . T rzy  p ie r ­
w sze p o siad a  Z w iązek zw o lenn ików  
Skoropadsk iego ,

W czas ie  pokojow ym  za ło g a  l in j i  
sk łada s ię  ze  s tu  ty s ię c y  ludz i. 
W zdłuż lrn ji rozm ieszczanych  je s t  
14.000 po zycy j z d z iałam i i k a r a b i­
nam i maszynerwermi. Dowódcy tych  
pozycy j z n a jd u ją  s ię  w  podziem iu 
w  zupełn ie bezp iecznych  sch ro ­
nach . N aw et t r z y  c iężk ie  pocisk i 
w yb u ch a jąc e  jed en  po d ru g im  n ad  
schronem  n ie  zd o ła ją  p rzeb ić  jego  
pow ały. Gaz ró w n ież  (tam s ię  n ie  
p rzed o stan ie . C iśn ien ie  p o w ie trza  
bow iem  w  środku je s t  w ięk sze  od 
c iśn ie n ia  n a  zew n ątrz . D latego  z a ­
łoga je s t  zupełn ie b eap iecana i mo­
że s ię  obejść  bez u c ią ż liw ych  m asek  
gazow ych .

P o łączen ia  te le fo n iczn e , k ab le  e- 
lek tryczn e  i t. d . z n a jd u ją  s ię  15 
stóp pod p o w ie rzch n ią  z iem i, a  ko­
m u n ik a c ja  ta  zabezp ieczona je s t  po­
nadto  lin ja m i rezerw ow em i, ta -к że 
fu inkcjonow anie je j  je s t  ko m p letn ie  
zabezp ieczone. N iem a rów n ież  otwo 
rów  n a  k a ra b in y  i k a ra b in y  m aszy­
now e, gdyż  w ieżyczk i, w  k tó rych  
s ię  z n a jd u ją , s ą  szcaaełnie zam kn ię­
te , a  załoga k ie ru je  n iem i a u t oma

____________  i dowóz
a m u n ic ji . K ażdy fo r t zaopatrzony 
je s t  w  in s ta la c je  z ap e w n ia ją c e  mu 
dopływ  c iep łe j i z im nej w ody i cen ­
tr a ln e  o grzew an ie . W  o lb rzym ich  
m agazyn ach  z n a jd u ją  s ię  w ie lk ie  za  
p asy  żyw n o śc i. Z apew nione są  rów ­
n ież  pom ieszczen ia  d la  oko liczne j 
lu d n o śc i n a  w yp ad ek  e w a k u a c ji. Na 
p ie rw szy  rzu t oka n ie  m ożna odróż­
n ić n o rm aln ego  w zgó rza  od w zgó­
rz a  w yd rążan eg o , pod k tó rem  m ie ­
szczą s ię  b a rak i, s tan o w iące  pom ie­
szczen ie  d la  10.000 ludz i.

W  c h w ili n ieb ezp ieczeń stw a

sa p itâ le  d la  ran n ych , a  o k i lk a  m i­
ód p rzed n ich  pozycy j, w  b iu ra ch , do 
k tó rych  żaden  odgłos z zeswnątrz 
n ie  dochodzi, p r a c u ją  sz tab y . T ak 
w y g lą d a  fra n c u sk a  l in ja  M ag in o ta , 
o k tó re j s ię  m ówi pow szechn ie , że 
n ik t n ie  zdoła je j  p rzekroczyć . J e s t  
ona g w a ra n c ją  b ezp ieczeństw a F ran  
c j i  i dowodem, że F ra n c ja  n ie  po­
ż ąd a  zdobyczy, a le  czuw a b aczn ie  
n ad  sw ojem  bezp ieczeństw em . P e ­
w ien  głośny p isa rz  w o jsko w y w y r a ­
ził s ię , że s tw o rzen ie  ta k ie j n ie  d a ­
ją c e j  s ię  zdobyć^ l in j i  podw aża 
m yśi o w o jn ie , k tó re j m otorem  je s t  
chęć zdobycia nowych obszarów , co 
w  tym  w yp ad ku  n ie  d a s ię  u rzeczy ­
w is tn ić .

C . S .

zU
KU/ObypWIĘAJ IVstb v i v iw i " f-JoarnVH1 karm y zw ierzę ta  są  w s tra  ^
n ie . P rzez  złą opiekę^ w iele z ^
s ię  zdegenerowało. Również i ^
w a p raca  in s ty tu tu  s-toi na
n isk im  poziomie. ^ а^ ерэге„Аппе
to r ja  są  bardzo słabo w yp°s
potrzebne p rzyrząd y .

Jeszcze  je d n a  o f ia ra  kuHu 
w ieck ie j.

Datow nik s t r a t o s fe r y  j
N i e s p o d z i a n a  

d la  fila te lis to *
W czasie polskiego lot“ 

sferycznego balon zabierz ^  
czoną ilość listów i ka , erty 
w ych . S p e c ja ln ie  lekkie o^ p i .  
k arty balonowe s p r z e d a ją  ^  
L O PP-u oraz w  Zakopan ^  
P o p ie ran ia  T u r y s t y k i .  ^  pflli 
k a r ty  m ożna będzie na У 
nie Chochołowskiej. t>rze"’ie

L is ty  które m ają • î6s 
zionę balonem, na^ Ẑ „hozUs 
pod adresem : „Komen ‘̂ oi;na C>‘0 
towego — Zakopane 1, j(C
chołowska“, w dodat o% 0iecJ 
cie, jako lis ty  z w y k le , o«1

ne, opłacone zależnie о гуо№  
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№ em a słoików  w  czerw onej M o s k w ie

tyczn ie , ta k  ja k  to  s ię  d z ie je  n a  
i s ta tk a c h  w o jen n ych . O gniem  k ie r  u- . , 

i ą  o fice ro w ie  w  h e rm etyczn ie  za- sp ec ja ln e  oddziały

„ W iecze rn ia ja  M oskw a“ om aw ia 
„problem  słoikow y“ , bo i ta k i is tn ie ­
je  w  M oskw ie.

D zienn ik p rze strzega  gospodynie 
przed kupow aniem  jagó d  i owoców 
n im  będą m iały  pewność, że będa 
m ogły kup ić  potrzebne do przetw o­
rów sło iki. „Ten dosłownie kopiejko­
w y  przedm iot domowy, stał s i ę  z po ­
wodu n ieudo ln o ś c i  k ierowników han­
d lowych , p raw ie  n ie  do n aby c ia  
Gdzież można kupić ten  n ieszczęśli­
w y  sło ik? —  M am y liczne sklepy 
szklane na u licy  B aum anna, na A r- 
b a t m iastow e składy szkła, również 

cen tra ln ych  do­

mów handlow ych k o m isa r ja tu  h an ­
dlowego, utworzonego n a  ten  cel. Tu 
i tam in fo rm u ją  nas kupcy, że wła­
śn ie  sprzedali w  zeszłym roku o s ta t ­
n i słoik. W  sklepach sp ec ja ln ych  na 
A rb a t i u licy  K irow a... o trzym yw ali 
śm y zim ną odpow iedź: n ie  p row adzi­
m y tych  tow arów .

Przyszło w ięc nam  na m yśl poszu­
kać słoików w  sklepach , gdzie ku pu ­
je  s ię  owoce n a  p rzetw ory k o n fitu ­
row e... P rze trząsn ę liśm y  sk lepy пя 
P etrów ce, na placu Kołchozu, na 
dwóch p lacach  ja rm arczn ych , n igdzi

nym  ze sklepów P0" ^ ,  . przecie!. 
znany m ieszczuch : zedaj<ł ?
plac handlowy, f l ^ y c h  1 
m io ty  do c e lów  s 
m en t y  labora to rУ^е ’
Izm tam słoik do k ^ t u

Posłuchaliśmy i e^  ‘ a 
liśm y słoika w  s k le ^ c h  pol te
lab o ra to ry jn ych , w przyrf L 0,
n icznem  i w  sk lepa i erźyńs& x 
szkolnem i na Pla(:u g)o;ic ЬУ111 ■
ОЬ n ieszczęście , iOh, n ieszczęście , i t^ .S\ iśiny
n ab yc ia . Co w ięc j IoSK\vy 
P ro sim y h a le  t a ig °

n ie  m ożna było dostać sło ika. W je d -1 powiedź .
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bog-

Ri 
c2ej 

Re
WiśJ.
szeg 
Wie,
8*yt 
ûftji



ска"
i po-

giczny
У? Ф

wspa-
prow3'
owani'
w, йИ
■zotyĉ
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Cor.aiz cz ę śc ie j p o w raca  w  sfe ­
rach gospodarczych , zw łaszcza prze 
mysłowyich, oraz w  ko lach  n au ko ­
wo - techn icznych  m yśl refoirm y 
Gtudjów p o litech n iczn ych . j

Nic dziw nego. E w o lu c ja  s t r u k ­
tu ra ln a  go sp o d arstw a p o lsk iego  do­
konywa s ię  w p rzyśp ieszo n em  tem ­
pie pod przeanożnem hasłem  u p rze ­
m ysłow ienia k r a ju , to zn aczy  —• 
pomnożenia w arsz ta tó w  p ro d u k cy j­
nych. Nie z .reku n a  rok, lecz  z m ie­
s ią c a  na m ies iąc  głód zaw odow ych 
s il techn icznych  d a je  s ię  co raz  
bardziej w e znak i, n a b ie r a  p a lą c e j 
doniosłości. Na tym  ryn k u  p ra c y  
bezrobocie w ygasło  n a jw cz e śn ie j, 
i bez reszty . Od .dwóch la t  zakłady 
Przemysłowe n ie  ty lko  w spółzaw od­
niczą w p ozysk iw an iu  in żyn ie ró w  i 
techników, a le  i w y d z ie ra ją  p o li­
technikom dyp lom antów , to zcr.a- 
СТУ inżyn ierów  n ied o ksz ta łco n ych ,1 
szczegóilmie zaś r e z e rw u ją  sobie na 
pnru plon w ydz iałó w  m ech an icz ­
nych i &le-3d:rotechnicznych. R ytm  
nauiki n ie może n ad ążyć  z a  rozwo­
jem przem ysłu, k tó ry  p ra g n ą łb y :

) edycyj szybc ie j po sobie n a s tę ­
pu jących ; 2) ed ycy j b a rd z ie j w y- 
8pccjalizow anyc.h ; 3) ed y c y j le p ie j 
Przygotowanych do p rak ty k i posz­
czególnych gałęz i p ra c y  techn icz- 
Jj° ■ Przem ysłowej. Te +rzj( dezy- 

cjraty u w aru n k o w u ją  s ię  w za jem , 
?  yż p ie rw szy : sk ró cen ie  cza°u  stu - 

0Vf do p o m yślen ia  ty lko  pod 
^.runkiem zw ężen ia  p ro gram u  na- 

i do pew nej o k reś lo n e j sp ec j^ l- 
1e,SĈ  Ze SZC2eSÓlnym n ac isk iem  nn 

J stronę racze j p rak ty czn ą , n iź li
Ьгак°^УС7Т1̂ ' P rzem ysłow i bow.iem 
w..  i Pw&dewszyist.kiem in żyn ie ró w  
do Г̂ ^ 7 " ГУ’СЬ, techn ików  zdo lnych 

sz.vwdego o p an o w an ia  t. zw .
Al** ^ cyc^  p ra c y  fab rycz n e j.

ko-l-w* l(V',JVmagania p rzem ysłu , ja k -  
czem  • Wa®ne * n a g lą c e , n ie  w y ­
raz ie*?^  ^ ^ ^ n ia n i a ,  k tó re  je s t  

& e i  złożone. D ruga ie so  
to

normę 6 i pół do 7 lat. P rzyczyn y  
k tó re  s k ła d a ją  s ię  n a  to p rzed łuże­
n ie  czasu  s tu d jó w  s ą  .n a tu ry  d w o ja ­
k ie j : 1 ) pozapolitechniczni oraz 2 ) 
założone implicite w naszym syste­
mie wyższego nauczania technicz­
nego.

P n z y jrż y jm y  s ię  p rzyczynom  po- 
zap o litechn iczn ym . Trzy czwarte 
młodzieży studjującej w politech­
nikach musi zarobkować pracą, któ­
ra , d la  połowy tego  o lbrzym iego  
ko n tyn gen tu , n ie  m a n ic  w spó lnego  
z d z ied z in ą  w ied zy  i p ra k ty k i te ch ­
n iczn e j. Rzecz p ro sta , praca ta wy­
dziera nauce najlepsze godziny, ha­
m u je  j ą  i opóźnia. P o m ijam y  spu­
s to szen ia  ja k ie  p ra c a  zarobkow a

czyn i w  sz e reg ach  .studenck ich , 
s k ła n ia ją c  bardzo w ie lu  do po rzu ­
c en ia  s tu d jó w  i m nożąc tem  sam em  
z as tęp y  n iedow arzonych  „p racow ­
n ików  um ysłow ych“ .

D a le j. B o lączką bodaj n a jd o tk li­
w szą  i n a jsm u tn ie jsz ą , k tó rą  je d ­
n akże u k azać  naSJży z c a łą  o tw ar­
to śc ią , je s t  w  dom enie k sz ta łc e n ia  
tech n iczn ego  nieprzygotowanie ma 
turzy stów, M a tu rz y s ta  w s tę p u ją c y  
n a  p o litech n ik ę  p rzyn osi w  ogrom ­
nej w ięk szo śc i w ypadków  bardzo  
szczupły bagaż wiedzy, zwłaszcza 
w ied zy  m atem atyczn e j ; zd rad za  zu­
pełny brak poczucia rzeczy konkre­
tnych i w y ro b ien ia  p rak ty cz n eg o ; 
pow oduje s ię  bardzo  mglistą świa­

domością swego powołania. Dlacze­
go ta k  je s t , n ie  będz iem y tego a n a ­
liz o w a li w  tym  a r ty k u le , zresztą za­
w iodłoby to n as  zbyt d a leko . F a k ­
tem  je s t  że ta k i nowicjusz musi 
stracić parę miesięcy, a częstokroć 
cały rok na otrzaskanie się z mura- 
mi politechniki, na wżycie się w 
j e j  atmosferę i wdrożenie do regu­
larnej pracy.

P rze jd źm y  do p rzyczyn  k a te g o r j i 
d r u g ie j :  założonych w  n aszym  s y ­
stem ie  w yższego  n au c z an ia  te ch ­
n icznego .

Czem je s t  p o lite ch n ik a  warszaw­
s k a ?  J e s t  o n a  u cze ln ią  łącz ącą  w 
sobie dw a ty p y  w szech n ic  tech n icz ­
n y c h : ognisko wysokiej wiedzy z

Nawet bez mięsa możno sporiqdzic 
wyborny rosół lub posilnq zupę używając

-  ~ ą p
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Episkopat niemiecki w głębokim bólu
918

KAP. donosi z B e r lin a :
W  ub iegłą n iedzie lę  w e w szyst­

kich kościołach kato lick ich  N iem iec 
odczytany został p r o t e s t  episkopatu- 
n iem ie ck ieg o  w  sp raw ie  usun ię c ia  
przemocą bîslcupa Sprolla z grania  
j e g o  d je c ez j i .

P ro test ten  brzm i :
W edług P ism  Ś w ię tych  rząd y  Ko 

ścioła Bożego Duch Ś w ię ty  pow ie­

rzył biskupom . W  m odlitw ach przy 
ko n sek rac ji b isk u p ie j, w  symbolach 
p ie rśc ien ia  i pasto rału , w y raż a  s ie  
w  sposób w ym ow ny zw iązek b iskup? 
ze sw ą d jecez ją . U bolew am y przeto 
jak o  nad c iężk iem  pogw ałceniem  w »1 
ności Kościoła, że w stosunku do b i­
skupa R o tteb u rga , m sgr. Sp ro lla  wv 
jtosowano zakaz pobytu w je g o  d je ­

cez ji, i, po odmowie dobrowolnego 
je j  opuszczenia, usun ięto  go z W ir- 
tem b erg ji p rzy  pomocy p o lic ji.

W głębokim bólu z powodu  t e g o  
w e g o  prześladowania , w zyw am y vxl° 
do odm ów ien ia  „Ojcze nasz" za b i­
skupa, postaw ionego pod b a n ic ją  > 
za je g o  ciężko dośw iadczoną d jece-

p rz e w ag ą  te o r j i , k sz ta łcące  n auko ­
wców , badaczów  i  tw ó rczych  kon­
stru k to ró w , w iąż e  s ię  tu t a j  z w y lę ­
g a rn ią  in żyn ie ró w  - p rak tykó w , w y  
sp ec ja liz o w an ych  w  pew nym  okre­
ślonym  k ie ru n k u  p ra c y  tech n iczn e j. 
Otóż ipołączenie tych dw u różnych 
z punktu w id z e n ia  pedagog icznego  
fu n k cy j dowodzi może pięknej am ­
b ic j i  u n iw e rsa liz m u  i  m aksym aliz - 
mu, sp ra w ia  jed n ak , że p ro gram  
n au k i je s t  w  n a sz e j p o litech n ice  i 
p rzec iążo n y  i tru d n y . P ro g ram , któ-* 
rego  w yp e łn ien ie , jeś li chodzi o 
p rzec ię tn e  zdo lności s tu d en ta  p ra - 

! cu jąceg o  p rzytem  zawodowo, m u si 
s ię  rozw lec  n a  la t 7, term in sTedni 
i n ie n a jg o rsz y  n a  w yd z ia le  m ech a­
n icznym .

Zw ażm y że czas  s tu d jó w  p o lite ch ­
n iczn ych  zd rad za  naturalną tenden 
cję do rozrostu w  miarę rozwijania 
się techniki współczesnej, które 
jest n ieu s tan n e , zagarnia ooraz to 
nowe d z ied z in y  i o d słan ia  coraz to 
nowe h o ryzon ty . Toć przed  w o jn ą  
p o lite ch n ik i euro.pej.skie n ie  m ia ły  
w ydziałów  k o n s tru k c ji lo tn icze j, 
sek cy j s iln ik o w ych , a  je szcze  p a rę  
la t  tem u n ie  m ia ły  działów  tech n ik i 

I obronnej. Zatem, u cze ln ia , h o łd u ją ­
ca , w zorem  p o lite ch n ik i w a rsz a w ­
sk ie j, z asad z ie  m aksym aflizm u, m u­
s i s ię  lic z yć  z ko n ieczn o śc ią  coraz 
dłuższego p rz e trz ym yw an ia  s tud en ­
ta w  swych mnrrach.

Czy je d n a k  nowe metody naucza­
nia technicznego, a z niemi nowe 
metody pracy przemysłowej idą po 
linji maksymal izmu i uniwersał i -

zje"

zm n? S ta w ia ją c  to p y ta n ie  opusz­
czam y ju ż  dz iedz inę tego , co je s t , i 
w k raczam y  n a  p łaszczyzn ę  ew en tu ­
a ln y c h  re fo rm  : tego  co powinno 
być . T ę p łaszczyznę  sp rób u jem y o- 
ńw ietłić  w  n as tęp n ym  a r ty k u le .

S . B.
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®fcudja г)п1ч'СеГа. ^ ^ W o w an eg o  na 
JaJtą 1 echn iczne) i zdolności 
nie. "pe (i 0 p raw d z iw e  powoła- 
n’esitety s^aJ a rz °n e  p rz y w ile je , 
^ i^ać nie ' 6 p rzys û® ują i p rzysłu - 

Poiłii^pJ^?^^ — ogółowi m łodzie 
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’’^u n ię^  rnillS* być tem  b a rd z ie j 
®ji. że № e °Za. P ^ szczyzn ę  dysku- 
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r rz eciętnep. ozn°śc i k sz ta łcen ia  s ię  
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czej. rzed s taw ia  s ię  zgoła in a-

naitrnH ’ta f a 'dn ien ie ze e tano- 
SZeg0> jakiPTn ^ le jsz e 8° i n a jw aż n ie j 

U ^ . ^ ^ a d n i c z y  z ak re s  
**yn> — — budowa ma-

%Uki »  J raw  2am y’ że tu ta J k u rs  
osiąga orzecietną

A n k ie ta  n a sz a  „ J a k  b iu ro k ra c ja  
g a s i in ic ja ty w ę “ dob iegła końca.

C zas obecn ie p o d k re ś lić  j e j  w y ­
n ik i.

Z abrało w  n ie j głos k i lk a n a śc ie  
osób. Od bezrobotnego in te lig e n ta , 
poprzez w a r s z ta t  rz em ieś ln icz y  i 
sk lep  d e ta lic z n y , aż do pow ażnych  
w ytw órców  i k a p ita lis tó w .

N aśw ietlono  w ie le  zag ad n ień , t r u ­
dności, u jaw n ion o  p rzeróżne zas taw  
k i i w ilc z e  doły przeszkód b iu ro k ra ­
tyczn ych  n a  s z la k a c h  in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j.

X
K onkretne o s ią g n ię c ia  a n k ie ty  są  

n a s tę p u ją c e :
Rozpoczął j ą  l is t  bezrobotnych  in ­

te ligen tów ', k tó rz y  z am ia s t b ra ć  za  
s iłk i z F un d uszu  P ra c y , a  n a s tę p ­
n ie  u g a n ia ć  s ię  za now ą posadą , e 
tatenn c z y  „urzędow em  stanow i 
sk iem “ —  c h c ie li s ię  u sam o d zie l­
n ić , zasiłkow e p ien iąd ze  p rzezn a­
czyć n a tw ó rczy  w a rsz ta t .

M ały, m a leń k i... a le  w ła sn y  
Ci lud z ie  c h c ie l i  b yć  uw łaszcze­

n i, ch c ie li skrom ną sw ą  ceg ie łkę  do 
łożyć do budow y gosp o darcze j po­
tę g i P r  ń ’ tw a .

N uta zn iech ęcen ia  i rozgorycze­
n ia , ta k  z ro zu m iała  u lu d z i bez p ra  
cy, z am ien ia ła  s ię  w  tym  liś c ie  b. 
u rzędn ików  —  w  głos tę skn o ty  
g d y  w  p la n a c h  sw ych  w id z ie li w ła- 
впу, sam od z ie ln y  w a r s z ta t  pu-acy.

Z d a lszych  głosów gorąco  popie­
r a ją c y c h  p ro jek t ow ych cz te rech  b. 
urzędn ików  —  m ożna w ysn u ć  ju ż  
ja s n y  w n io sek .

Oto tęsknota do najdrobniejszej 
choćby własności, do samodzielno­

ś c i — p rz e ra s ta  zn aczn ie  d ążen ie  
do posad —  do stan o w isk , do e ta ­
tów  i szczeb li u rzędow ych .

To s tw ie rd zen ie  je s t  bardzo  do­
n iosłe d la  oceny ja k i  w ła śc iw ie  po­
w in ien  b yć  s to su n ek  u rzęd u  do oby­
w a te la .

O kłodach rzu can ych  p rzez  b iu ­
ro k ra c ję  na drogę in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j — p isano  n iem a l w  każdym  
liś c ie , w  każd e j sk a rd ze .

A n k ie ta  n a sz a  u ja w n iła  z a t rw a ­
ż a ją c e  b rak i i  n ie d o c iąg n ię c ia  n " - , 
szych  u s taw , rozporządzeń , a  zw ła­
szcza okóln ików .

T y s ią c e  „p ism  okó ln ych “ i  p rz e -i 
różnych  „ w y ja śn ie ń “ i „uzup ełn ień “ j 
z a le g a  s z u f la d y  b iu re k  u rzęd o w ych . !

J a k  .często s ą  one sp rzeczn e  ze  ̂
sobą, ja k  często  odm ienn ie kom en­
tu ją  te  sam e sp raw y  —  m ie liśm y  
m ożność p rzeko n ać s ię  z lis tó w  lu ­
dzi, k tó rzy  c h c ie li budow ać.

W  te j szczegó ln ie  d z iedz in ie  n ie ­
p o rząd ek  p a n u je  ta k  w ie lk i, że jed - 
nem z n a jp iln ie jsz y c h  zad ań  było­
b y  u su n ię c ie  go i ogłoszen ie je d n o li­
ty ch , ro z sąd n ych  p rzep isów  budo­
w lan ych .

X
L iczne b y ły  g ło sy  w  an k ie c ie , k tó ­

re  m ó w iły :
—  M am y p ien iąd ze , chcem y p ra ­

cow ać, n ie  p o trzeb u jem y pom ocy —- 
chcem y ty lk o  życz liw ego  p o p arc ia  i 
w sp ó łd z ia łan ia .

W yinika s tą d  ja s n y  w n io sek , że 
n iem a  w  społeczeństw ie  pędu do 
te z a u ry z a c ji —  chcem y rob ić  w k ła ­
dy i in w e s ty c je .

A le  k a p ita ł  dom aga s ię  d la  s ieb ie  
odpow iedn ich  w arun k ów , g w a ra n ­

c j i ,  że  n ie  «p o tk a  s ię  a  n ie sp o d z ian ­
kam i, że zach o w an a  'będzie podsta­
w ow a z a sa d a  ren tow nośc i.

Jed n em  słow em  —  pieniądze są, 
ale czekają umożliwienia im dzia­
łania, spokojnego, pewnego, trwa­
łego.

O pisano tak że  w  an k ie c ie  w y p ad ­
ki, g d y  n a  k a lk u ia c j i  k u p ie ck ie j 
kładł sw ą rękę  —  (po lic jan t. Gdy 
w ładza a d m in is tr a c y jn a , porządko­
w a — p rzych od z iła  z „cenn ik iem  u- 
rzędow ym “.

— Cennik tworzy saeno życie, 
konkurencja, konieczność dostosowa 

I nia się do klienteli — pisał jeden z 
j kupców.

Jasny stąd wniosek — nadzór 
nad cenami, kalkulacją, obrotem ku 

! pieckim — musi być powierzony 
czynnikom fachowym, gospodar­
czym.

i M usi skończyć s ię  okres, k ie d y  
P aństw o  u trzym yw ało  k o n tak t z 
ku p iectw em  albo p rzez  p o lic ja n ta , 
albo p rzez  egzek u to ra  skarbow ego .

X
N aśw ietlono  te ż  w an k ie c ie  etoen- 

nek wzajemny ludzi z dwóch stron 
urzędowego okienka.

S to sun ek  u rzęd n ik a  do in te re s a n ­
ta  i odw ro tn ie .

T rzeba z głębokiem  zadow o le­
n iem  p o d k re ś lić , że żaden z uczest­
ników ankiety nie atakował urzęd­
ników — a  m awet z n a la z ły  się gło­
sy , k tó re  m ó w iły :
' — Nie każdy urzędnik jest biuro­

krata. nie można winy złego syste­
mu biurokratycznego — przerzucać 
na masę urzędniczą, pracującą w 
fatalnych warunkach, iwśród chao­

su i denerwującej tymczasowości.
O bjaw  to (bardzo k rz e p ią c y , —  że 

in te re s a n t  rozum ie tru d n e  położe­
n ie  u rzęd n ik a .

Gdy jeszcze dokonany będzie i  
drugiej strony okienka wysiłek zro- 
sumienia trudnego położenia inte­
resanta —  to s to sun k i m ięd zy  u rz ę ­
dem a  o b yw ate lem  s ta n ą  s ię  lepsze, 
b a rd z ie j h a rm o n ijn e .

T ak a  w spó łp raca  o b yw ate la  z u- 
rzędem  m oże s t a ć  s ię  tak że  pomocą 
p rzy  lik w id o w an iu  błędów  b iu ro ­
k r a c j i .

X
T en p lo n  a n k ie ty  od d ajem y pod 

ro zw agę  w szystk im , od k tó rych , 
choć w  n a jm n ie js z e j m ierze , z a le ż y  
n a p ra w a  obecnie is tn ie ją c e g o  s tan u  
rzeczy , z  podkreśleniem, że inicja­
tywa wychodzi bezpośrednio od s a ­
mego społeczeństwa —  cq n a d a je  
je j  s p ec ja ln y  w a lo r .

X •
Z am knięcie  a n k ie ty  n ie  oznacza 

b yn a jm n ie j z am k n ię c ia  n a sz ych  ła ­
mów d la  głosów C zyte ln ików  w e 
w szystk ich  sp raw ach , łączących  s ię  
z rozw ojem  i tru d n o śc iam i sam o­
d z ie ln ych  poczynań  o b yw ate li w e 
w szy stk ich  k ie ru n k ac h .

Z am ieszczony przed  k ilk u  d n iam i 
op is w aru n k ów , w  ja k ic h  tr y sn ą ł  
szyb  n a fto w y  w  M ałopolsce —  a  z a ­
ty tu ło w an y  „Na szlakach inicjatywy 
prywatnej“ —  będzie , j a k  gd yb y  
in a u g u r a c ją  d a lszego  rozdz iału , ju ż  
rozszerzonej a n k ie ty  C zyte ln ikó w .

X
A n k ie tę  p rzep row adził

W. Hara*.
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Pawilon filmowy na Targach Wschodnich we Lwowie
N iew ątp liw ie  n a jw ię k sz ą  a t r a k ­

c ją  tego rocznych  T argó w  W schod­
n ich  je s t  P aw ilo n  F ilm o w y, m iesz­
czący  aż trz y  k in a , gd z ie , m iędzy 
iun em i, w y św ie tla n e  a ą  f i lm y  - u n i­
k a ty , ja k ic h  n ik t w  k in ie  no rn ia l- 
nem n ie  zobaczy. S ą  to  m ian o w ic ie : 
1) p ie rw sze  fdlm y L u m ie re ‘a ,  de­
m onstrow ane 40 la t  tem u w  pod­
z iem iach  Gra/nd C afe  n a  Bulrw arach 
p a ry s k ic h ; 2 ) p ie rw sze  f ilm y  pol­
sk ie , n ak ręco n e  w  r . 1898. J e ś l i  » w a ­
żym y, że poeaitem w yó w ie tla  s ię  w  
P aw ilo n ie  bez p rz e rw y  f ilm y  n a jn o ­
w sze, a  także  f ilm y  am ato rsk ie  w ąa 
hataâm ow e, stogące bardzo w ysoko 
pod w ag lęd em  a r ty s ty cz n ym  — to 
m c  dz iw nego , że np . w  p ierw szym  
dni-u o tw a rc ia  (8  b. m .) przeeunęło  
s ię  p rzez  P aw ilo n  przeszło 8,000 o- 
eób, (pomimo e p e c ja ln e j dopłaty za 
w e jâc ie .

X
In ic ja ty w a  P aw ilo n u  w ysy ła  po­

średnio z L w o w sk ie j Izby P rzem y­
słowo -  H and low ej, a  betspośrednio 
podjął j ą  i w  zm acanej m ierze  wy­
konał p. S ta n is ła w  Z agro dz iń sk i, 
prezee Zwaązlku Z rzeszeń T eatró w  
Ś w ie tln ych . Jeg o  to  n ie s tru d zo n e j 
e n e rg ji i zabiegli iw ośc i zaw dzięczać  
należy wykonam ie n a  с  га з  ogrom ­
nego P aw ilo n u  (budow ą i d eko ra ­
cją k ie ro w ał inż . N o rris ) a  także 
zgrom adzen ie w  nim  n ie ty lk o  in te ­
resujących eksponatów  now oczes­
nego przem ysłu  film ow ego  oraiz 
techniki f ilm o w e j, a le  także część 
retroapdktywmą, d z ięk i pokazom 
p ie rw szych  ap a ra tó w  p ro je k c y j­
n ych  L u m ie re 'a  i P rószkow skiego .

X
W ie lk ą  s e n s a c ję  w zbudził zw ła­

szcza  dorobek p o lsk iego  p io n ie ra  
k m e m a to g ra f ji , inż. K az im ierza  Pró 
sżyńsk iego , k tó ry  p ra c u je  obecnie 
n ad  udoskonalen iem  sw ego słynne­
go a p a ra tu  „Oko". N ie w chodząc w 
szczegóły, m ożem y ty lko  u ja w n ić , 
i e  inż. P ró szyń sk i w p ro w ad za  no­
w y  sye tem  p ro jek c ji z ta śm ą  znacz­
n ie  sze rszą , a le  za to 75 r a z y  k ró t­
szą  od no rm aln ego  m etrażu . Poza- 
tem , a p a ra t  jeg o  n ie  p rz ek racza  roz-! 
m ia ram i m ałej m aszyn y  do p is a n ia )  
î n ie  w ym aga  kosztow nej in s ta la c j i . i  
N ależy  dodać, że inż. P ró szyń sk i i 
rozpoczął sw o je  p ra c e  w r . 1895, 
je » t  w ięc  jed n ym  z p ie rw szych  — 
obok L u m ie re 'a , Sk ład an o w sk iego  i 
E d isona — p io n ieró w  te c h n ik i f i l ­
m ow ej. S łu szn ie  też n a le ż a ł  m u s ię  
hołd ze s tro n y  z jazd u  w ła śc ic ie li 
k in , o b rad u jącego  we L w ow ie w 
czas ie  T argó w . W  dn iu  o tw a rc ia  
(6  b. m .) odczytał m ian o w ic ie  prze 
w odn iczący , p. 9 t. Z agrodz iń sk i, re -i 
f e r a t  w  znacznej części pośw ięcony 
zasługom  inż. P ró szyń sk iego  i ucz­
czony hncznem i o k la skam i.

N ie on jed en  z reez tą  z pośród 
p o lsk ich  tech n ikó w  - ko n stru k to ­
rów  zdobył sobie renom ę zajgran i- 
cą. Dość w ym ien ić  ś. p. J a n a  Szcze­
p an ik a , 'którego synow ie  ko n tyn u ­
u ją  p race  w ie lk iego  w y n a la z c y  w 
z ak re s ie  film ów  ko lo ro w ych ; w ie l­
kiem  uzmaniem c ie szy  s ię  rów nież 
w a rsz aw sk i k o n stru k to r ap ara tó w  
film ow ych  .p. T eo fil J a r a s z , a  b a r ­
dzo są  cenicme zasłu g i inż. G niaz­
dow skiego, inż. P irgo  i p. Sosnow ­
sk iego . Z w ym ien io n ych  osób pp. 
P ró szyń sk i, J a ro s z  i B. Szczepan ik  
o sob iście d em o n stru ją  i o b ja śn ia ją  
w  P aw ilo n ie  czynność sw oich  ap a ­
ratów , otoczonych zaw sze w ieńcem  
za in te reso w an ych  słuch aczy .

X
Z ew nętrzn ie  p rz ed staw ia  s ię  P a ­

w ilon  F ilm ow y n ad e r o kaza le  i e fek  
towmie. C ały szczy t f a s a d y  ton ie  w 
ko lo rach  w szystk ich  n iem al sz tan ­
darów  św ia ta , co p o d k reś la  w y b it­
ną m iędzynarodow ość sz tu k i f ilm o ­
w e j i p rzem ysłu  film ow ego . W ie­
czorem  je s t  P aw ilo n  rz ę s iśc ie  o- 
św ie tlo n y  re f lek to ram i, przez co 
s ta je  s ię  zda leka  w idoczny n a  ro z le ­
głym  te ren ie  T argów . N iety lko  zre­
sz tą  w idoczny, a le  i s ły a z a ln y : po­
tężne m egafon y  rz u c a ją  w  tłum  raz  
po raz  a tr a k c y jn e  ty tu ły  film ów , dc 
m onstrow anych  w łaśn ie  w  P aw ilo ­

n ie , n ap rzem ian  z m elo d jam i gospodarczem . J e ś l i  w  P o lsce  prze- 
p o p u larn ych  przebojów . J e s t  to m ysł ten  św ie c i p rz ew ażn ie  b las- 
w ięc  ja k b y  n ie u s ta ją c y  k ie rm asz  f i l  k iem , pożyczanym  u in n ych  naro- 
m owy, ob liczony, n a  p rz y c ią g n ię c ie  dów, to d la tego , że rozw ojow i jego  
szerok ich  m as, d la  k tó rych  f ilm  j n ie  sp rz y ja  s łab a  k in o f ik a c ja  na- 
je s t  u lu b io n ą  i n iem a l w y łączn ą  ! szego k r a ju , gd z ie  dw ie trz e c ie  lud- 
ro z ryw ką . j ności n ig d y  n ie  w id z ia ły  f ilm u  i n ie

b yły  w  k in ie , a  jedno  kino , w  n ie-
A le w  in te n c ji o rgan iza to ró w  P a  

w ilonu  f ilm  - sz tu k a  sp la ta  s ię  ś c i­
ś le  z film em  - p rzem ysłem . A p rze­
m ysł to pow ażny, jed en  z n a jw ię k ­
szych  —  i najm łodszych  —  n a  św ie  
c ie . U w ażny  w zrok o d kryw a w  lic z ­
nych  s to isk ach  P aw ilo n u , obok 
dz iału  rek lam y , ja k  zw yk le  pom y-

k tó rych  w o jew ództw ach , p rzyp ad a  
na 80 ty s . m ieszkańców , rozrzuco­
nych  n a  w ie lk ie j p rz e s trz en i.

In ic ja ty w a  zatem  T argó w  W scho­
d n ich , w y su w a ją c  p rzem ysł f ilm o ­
w y  n a  n a leżn e  m ie jsc e  w  o p raw ie  
w łasnego  p aw ilo n u , p rzyczyn i s ię , 
m ie jm y  n ad z ie ję  że sk u teczn ie , do

»łow ej i szczod re j, m nóstw o rz e c z y ,!p o p u la ry z a c ji p rzem ysłu  film ow ego  
p o u cza jących  o ro zro śc ie  i znaczę-1 w P o lsce .
n iu  p rzem ysłu  film o w ego  w  ż y c iu  B .

Konkurs najlepszych f  irnów we Lwowie
W ykaz film ów  odznaczonych

Z inicjatywy Dyresłucji Targów Wscho- ca St. Łoś (Min. Komtmikacji). ,
dtaich 'w т. ib. ipo raz pierwszy fw Pol- Do fcomlkureu cagłoezoaio: 10 fiknô'W P 
s>ce zebrała edę we Lwowie Komisja Sę- napro^r am owych i 15 krótkometrażowy
t • f  t  \ n  , . • -i _____i л .  _• • ___i_i_: 4 0  r : i_J L ...dakrwsika (Jury) dla -wyróżnienia najlep­
szych filmów, krajowych i zagranicz­
nych, ostatniego sezonu. Komisja skła­
dała się z 7 osób, delegowanych przez 
oJpowiedrnie organizacje, a mianowicie: 
red. Leon Brna (Związek Dziennikarzy 
i Publicystów Filmowych); p. Dardziń- 
sflei (Zwizgzek Artystów Scen Polskich); 
dr. Adajn Herman (Rada Naczelna Prze­
mysłu Filmowego); p. Lewicki (Związek 
Zawodowy Literatów); Dr. Amdnzej Ru­
szkowski (Komitet Pawilonu Filmowego);

— produkcji polskiej ; 18 filmów p e ^°' 
programowych produkcji zagraniczni 1 
czego 12 ■— amerykańskich, 1 — n̂" 
gielski, 2 — francuskie, 1 — włoski1 “
— niemieckie отаг 10 filmów krótka 
produkcji zagranicznej. .

Ponadto ogłoszono 3 bitny amator*1* 
produkajii krajowe i 4 — produkcji z3r 
granicznej.

A oto lista przewidzianych oagród:
1) MkrStensilwa — W.R. i O S- 

Sipraw Wewnętrznych, 3) Spraw Z3”1?"p  ̂Schayer (M>a Praem,-Han<Howa Lwow ^  5)IAY
rb », * in \1/л1лилу»Кл«ие1гч 14 ml/ îо н пмгмгч. — . .  * , _ , . » М’Я'ЧТЗrrzem. Handlowej we Lwowie, ojska; p. Wojciechowska (Sekcja Fibn© 
wa Poîekiego Toiw. Fonograficznego). 
Nadto uczestniczyli w pracach komisji, 
w charakterze obserwatorów, pp. Nacz. 
J. Reftdzyński (№ . Spraw Wewn.); dr. 
L. Barababz (Min. Przemysłu i Handlu); 
dr. J, Mirski (Mi®. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Pub!.); p. konsul Lechow­
ski (Min. Spraw Zagr.); p. major Ghetn- 
dyrieki (Min. Spraw Wojsk.) i p. rad-

л t баш, liaiiiun/w we i;wuwiivi * «
Lworwa i 7) R a d y  N acze lne j Przem yj,
Filmowego, oraiz 8) dyplomy u®nan>a Ko

9 * r e m j e r % i  t l i  т о  w e

„ P a r y i f f l f s f e ö “  (Kino Palladium )
Głównym ośrodkiem  za în te re so - w icza  z baj-ki t. j .  za  młodego m il- 

w a n ia  je s t  w  „ P a ry ż an c e “ w yko- jo n e ra . A to li in n y  m łody m iljo n e r  
I n aw czyn i ty tu ło w e j ro li, c z a ru ją c a  (D o ug las  F a irb a n k s  j r . )  k rz y ż u je  

D an ie la  D arrieu x , n a jm ło dsza u lu - je j  p lan y , r a tu je  tam tego  ze szpo- 
b ien ic a  E uropy, św ieżo  p o zysk an a  nów „ a fe rz y s tk i“ i... sam  w  n ie  
d la  p ro d ukc ji am e ry k ań sk ie j. P rze- w p ad a .
dew szystk iem  w ięc  n a  p y tan ie , ja.k Tu trz eb a  w y ja ś n ić , d laczego  mo- 
w ypadł deb iu t am eryk ań sk i popu- ty w  a f e r  m a trym o n ia ln ych  pow ta- 
la irnej „D an ie lk i“ , m ożna śm iało  od- s ię  uataw iczm ie w f ilm ach  am e-
p o w ied z ieć : dobrze. P an n a  D ar- 
r ie t ix  n ie  pow iększy , ja k  s ię  zd a je , 
l i s t y  gw iazd  eu ro p e jsk ich , u trąco ­
nych  i zgaszonych  w  A m eryce . Za­
s łu ga  to może w yłączn a  re ż y se ra  
K o ste r litz a , k tó ry  sam  w yezedł z 
E uropy (W ied eń ) i w yb ił s ię  na 
p ie rw sz y  p lan  w  A m eryce .

Co do sam ego  fiLmu, to je s t  to 
je d n a  w ię c e j w e r s ja  o Kopciuszflcu. 
Tylko  że, tym  razem , K opciuszek 
w ca le  n ie  je s t  n iew in ią tk iem , bo­
w iem  b o h aterk a  w y tk n ę ła  sobie od- 
razu  cel o k re ś lo n y : w y jś ć  za k ró le -

ryk a ń sk ich . Otóż p la g ą  S t. Z jedno­
czonych, obok „ gan g ste ró w “ s ą  t. 
zw. „go ld  d ig g e r s “ (p o szuk iw aczk i 
z ło ta ). S ą  to p iękne , p rzed sięb io r­
cze i pozbaw ione skrupułów  d z iew ­
częta , k tó re , p rz y  pomocy zręcznych  
adw okatów , p o tra f ią  w yto p ić  80 
kg . szczerego  złota z ta k ie jż e  żyw e j

d ig g e r“ m a d o sta teczn ą  ren tę  na 
p ró żn iaczy  i w ygod n y żyw ot. N ic 
dziwinego, że m a ją te k  p ry w a tn y  w  
S t. Z jedn . przechodzi raźno  z k ie ­
szen i m ęsk ich  w  d rap ieżn e  rączk i 
kob iece.

To trzeb a  m ieć n a uw adze, o g lą ­
d a ją c  f ilm y  ta k ie , j a k  „ P a ry ż a n k a "  
i je j  podobne.

R e ż y s e r ja  K o ste r litz a  i g r a  D a­
n ie l i  D arr ieu x  n a ipoaiomie dobrej 
kom ed ji. D ouglas F a irb a n k s  ju n io r , 
m n ie j sym p atyczn y  od C oopera, po-

ŸVfflmitetu Pawilonu Filmowego aa A* 
Międzynarodowych Targach W®“ 10 
nich. , -

Prace Korniej i., a więc przegląd3,0’_ 
zgłoszonych filmów, dyskusja i Ź>oSC! 
w amie, trwały trzy dni. Poda.jemy P° 
żej listę — jeszczę nieoficjalną, _ f-“®0 
naigrodzcvnyich prodiukcji kranowe).

I. Nagroda Pana Ministra Spraw ^ ° j0
tikowych dla filitmu pełmoprogramoweg
„Płomienne serca”.

II. Nagrody Pana Min etira Spraw W 
wnętrznych p,0.

a) dla filmu pełnoipro^ramowego ” 
mienne serca“.

b) dla filmu kró-tkometTażowego »
la zo  i  s ta l" .

III. Nagrody Pana Minfctra W y^an 
Religijnych i Oświecenia Publ. _ . .

a ) film  pełnoprogTaimowy „Kościusz 
pod R ac ław icam i” . .

b) film 'krótkometrażowy „Nad S*n
zią11.

IV. Nagrody Pana M: nistra Komiun'- 
kacji. „

a) filtm petnoprogramowy „Halka •
b) film IkróŁkometraiżowy: bił- 

k’owski za filmy amatorskie „PiętoJ* 
Łowickiego" i „Wesele Księżfck'-e •

V. Nagrody Pana Ministra Przemy
ry w a  m łodzieńczą b ra w u rą . D obry, i Handlu.
w  ro li g ro tesko w ej, M ish a  A uer. aHihn pełnoprog*amowy „Ulan •

b) f'üm krótlkometrażowy »3 etwdfN ad p ro gram  —  dodatek  k ra jo w y  
r e ż y s e r ji G antkow skiego  z udz ia-

w a g i tłu szczu , kości i m ięśn i, c z y li łem śp iew ak a  P rokop ien i. D odatek 
z p rzec ię tn ego , zam ożnego Y am ke-’ ten , b ęd ący  wobec norm alnego  f i l -  
sa . A pow tó rzyw szy ta k ą  o p erac ję , m u tem , czem now ela je s t  wobec 
p rzy  pom ocy p ra w a  o rozw odach , p o w ieści, podoba s ię  p ub liczn o ści.
t r z y  czy c z te ry  raz y , zd a ln a  „go ld . В .

P r z B f  x ä e B & n i g m  s é v i i / k u

S e /  z l » ę e l n y f c A  i m p a s ó w
Dwa przykłady „koncertow ej“ rozgryw ki b rîd ge ’ow ej

Zamiłowande do bridge'a, które obser­
wujemy od ezerogu iat nietylko u nas, 
ale i zagranicą, nie słabnie bynajmniej, 
— przeciwnie, raczej się wzmaiga.

Bridge jest grą szlachetną w założe­
niu: jest ona bowiem tajk wapnująca, że 
résultait materjailny schodzi na plan dru 
gd, wobec zadowolenia, jakie nam daje 
właściwe rozwiąizamie problematów, na­
suwających «ię w kaidem rozdaniu. Pod- 
kreilić naileży zaeadnezą strukturę gry, 
polegającą na solidnej walce dwu part­
nerów, grających przeciwko drugiej pa­
rze; każda para zatem musd być jak 
naijbandBdej „«zgrana", ożyli mufa i eię do­
kładnie roaumieć, wciąż mając na uwa- 
cV.e wspólne dobro, współmy, a więc nie 
wyłącznie egoó&tyozny, cel; występuje 
tu : za tem b »zwątpienia pewien moment 
ped'a^ogiozny.

Bridge dlz'lsiejszy różni się bardzo od 
bridge'a г pnzeid lait kilku i robi ciągle 
poertępy; wieäcy teoretycy i gracze prze­
ścigają się w pomysłach, zarówno licy­
tacyjnych, jak i roizgrywkcwych; eama 
technika gry foomplakuje się coraz bar- 
c’l3iej. W bnidigeu d'2riisiejazym o zwycię­
stwie decyduje nieltylko dobra karta, — 
wytg.rywa najsłibtetóejeiza umiejętność, a 
dobry gracz ma oJbrzymie рЫе do wy­
kazami a polotu, intuicji i ścisłości ma- 
tematyczmej гаrazem.

Chcąc izaizmajomić ozytełniików z o- 
.itatrnemi ийоЬусгатп! techniki bridg'î'o- 
wej, izamieazicizać będziemy na tem miej 
scu sprawozdam1'a z bardziej interesują“ 
cych roarrjrywek wielkich zagranicznych 
turniejów nriędiz-zmarodowych.

Oto jalki pnzyJiład unikania zbędnych 
imoasów oodaje wybitny teoretyk fran­
cuski R. Seminario.

Pi-Hjiżej przytoczone rotrdan^a zdarzy­
ły fiię na turnieju o puhar Vanderbildla, 
roizgirywanym przez azołowych graczy 
Stanów Zjednoczonych.
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A.D.9.7.5.

Roizdamie to rozgrywane było przez 
K. L'Orchridge'a (S) i E. Hymee’a (N)— 
graazy z ekipy Vanderbiidta. S. rozda­
wał, obie strony były przed manszą.

Licytacja rozwijała się jak następuje: 
(W. i E. cały czas pasowali);

S 1 itrefl; 1 pilk, 3 kier; szlemik bez atu. 
N 1 kier; 3 karo; 4 bez atu; pas.

E. wyezedł w 6 trefl; Hymes (N) — 
rozgrywający — zorjentował się, że by­
ło to wyjecie „wyczekujące” z krótkie­
go koloru i mapewno nie z pod króla 
(itaikie wyjście na «zlemika byłoby du­
żym błędem) i wyszedł z założenr.a, że 
E. może w końcowej rozgrywce ■znaleió 
cię w przymusowej izrzutce", jeśli ma 
długości w pikach i karach (kiery były 
pełne). Zrezygnował zatem z  imiasu -da 
mą trefl (ina kitóry zireeztą mógł sobie 
pozwolić, bo „zgóry" miał dwanaście 
iew) i ,zabił pierwszą lewę asem trefl; 
następnie zgrał damę i waleta kier, oraz 
damę karo, pnzeszedł do ręki damą pik 
i odagraJ dwa kara i trzy kiery, na któ­
re zirtzucił ze sitołu wszystkie trefle. Kie­
dy zagrał ostatnie kier E. zmuszony był 
do zrzucenia bądź oika, chroniącego 
czwartego waleta, bądź dziesiątkę karo, 
co umów fortowało siódemkę karo w Tę- 
ce N.

W ten sposób Hymes (N) wygrał duże­
go eizlema w bez atu, zdobywając naj>- 
wyżezą punktację.

Znacznie ciekaweKe jeszcze jest na­
stępujące rozdanie: Rozgrywał je Hnä 
Svrns. autor systemu „one over one", 
który przez długi cizas przecistawiał eię 
systemowi Culbertsona. i dotąd ma je­
szcze wielu zwolersmfcow w Ameryce.

Ekipa Hu! Simsa reprezentowała „Re­
gency Club"; w ekład jej poza Swpsem 
wcho^Az î Wailter Malowań, John Mat- 
tfoera i Georges Kertnedy. — sami wy­
bita; gracze i teoreitycy bridge'owi.

Rozdawał S., obie strony przed man- 
«zą. Licytacja: (W. i E. .znów pasowali i 
nie brali udzńału w licytacji). S 1 trefl; 
1 bea atu; 3 bez atu; N Î kier; 2 Ьеж atu; 
pas.

W. wyezedł w 10 pik.
Prosimy uiważnie pnzestudjować ruchy 

rozgrywającego, które były idealnie pra

VI. Nagrody Iiz.by przemyeiłow0’' 
dlowej we Lwowie. .

a) film pełnofprogramowy , ' {
b) film krótkometrażowy u*0 a 

stal". ,
VII. Nagrody kroi słoł. miasta Lw
a) film (pełnoprogramowy „Dz,cv'r“ 

t a  z N ow olipek“.
b) film krótkometrażowy „W0tla„' _
VIII. Nagrody Rady Naczelnej № 

mysłu Filmowego w Polisce. _ „„
a) fiiim pełnoprogramowy „P1? “ 0

* * , к
b) film krótkometrażowy 
Pozatem Komisja uchwaliła

się do: 0
1) P. Ministra W.R. i O.P. « dla 

wyznaczenie dodatkowej nagr°°- \o: 
Marji i Karola Marczaków z.a _vtoI.- 
keztałt pracy naukowo - popu 3 •> 
skie], za najlepszą pracę reżyserre’j(‘rca- 
Jó zefo w i L e jteso w i i га ,naj!e,p«zê en.a 
cje aktorskie p. Junoszy^ S tęP ov*r
i p. S tan is ław ie  W ysockie} . , z

2) P. Ministra Spraw Z a gr an-' с ^ u 
prośbą o udzielenie inż. ^a-

9 9 1
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udzielenie o-d'r
jego filmów огаг o .catar>
filmowi „Kościuszko pod R acial j,

3) P. Ministra Spraw W e «  ^ na- 
z prośbą o udzielenie doida â 0rsi* 
grody za najlepszą pracę rea f 3 c- 
p Eugeniuszowi Cękalskiemu l 
tiudv i „Ńad Świtezią").

4) P. Ministra K o m u n ik a c j i  * P  
o udzielenie dodatkowej P31̂  
najlepszego operatora krotkom Ĵj?-
go p. S tan isław o w i L ip ińsk ie® “ ’
cia ikrajc'brazowe._ t . jj^dlu *

6x0’

możliwe było zrealizowanie 
ctzianyoh 3-ch bez atu.

Huil Sinus odrazu izorjentował się, że 
wyjście w 10 pik (skoro sam miał dzie- 
wiąjllkęj miało znów charaJtter „wycze­
kujący' i ibyło wyjściem w najwyżseą 
kartę (krótkiego koloru; położył zatem 
ze stołu damę, aby, jeśli E. zabije a- 
sem mieć waleita w widłach (w stosunku 
do ewej ręki: król, dziewiątka). Oczywi­
ście E. nie położył asa, tylko znzucił 
ósemkę (zrzutka zachęcająca). Następ­
nie r o z g r y w a j ą c y  zagr6j Ee stolu 5 kier;
E zabił asem i zabrał 10 karo. S., aby 
zrealizować trzy bez atu, wystarczała 
jędrna lewa karowa, impas zaś był o tyle
niebezpi-aazny, że w razie nieudania się filmach p. U rban iakow i 
powodował stratę tempa, a S. musiał li­
czyć s:.ę jeeizcize z jednem straceniem 
„iręki” pnzy rozgrywaniu trefli, bez któ­
rych mie mógł się obejść. S. bije za.tem 
Ю karo asem (doskonałe zrezygnowanie 
■z impasu na korzyść wygranej) — i na-j 
tychmiast wyszedł w 4 trefl „do damy" 1
na .stole, W. izab'i królem, aile w tym' ___________
momemicie już żadne jego zagranie nie .  Г Г  Пргугсгр V “ ważny ZJ3*“ ^0  
mogło „położyć ' rozgrywającego. Paira , ” g , „rmanj^acji Л  
W. E. w sumie mogła wziąć lewv jedy- czelnych władz org*» po
oie po jednej na kier, karo, trefl i pik Radio. Zjazd tan odbywa pj,jł

Gdyby S. pozwolił sobie w trzeciej przewodnictwem wiceprezes ф  
lewte na шрая karowy, nie zeralizował- £1 . , . nr7Vtbvł do r  ' e ,
by zapowiedzianych trzech bez atu. bo Retóma«a, k to ry_P” 7 L sn e/a> **.

5) P. Ministra Przemysłu 1 
prośbą o u d z ie len i e  dodatk'oA W
dy za najie»p6»ze oa-grywatnie
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Zja zd  n aaeln ycli w ładi
RKO Radio

O becnie odbyw a s ię  w  na'

koi

W. po w ’eoiu Iowy królem karo za­
grałby г.-’V E. jeancze razby przepuścił, 
poczem "W. doïiredlszy do ręfki, raz je- 
S7i~re krrô’em trefl podebrałby piki i w 
r^Dułtrtpie W. E. wtzięliby jedno trefl, 
irHao kier, jędrno karo i dwa piki!

Ta piękna rozlrywka jest wzorem do- 
sikoma.łości br dge’owej i znakomitym 
pnzykładem, jak wielką rolę odgrywa w 
rozgrywce momrri* . ozasu" i orjentacja, 
które impasy są korî'eozme, a które zbę­
dne i grożące wpadka.

Wyżej podane przykłady iluetruiją po­
ziom gry naprawdę wysoki i mamy na­
dzieję, że zainteresują naszych bridge’i- 
stów.

K aro.

w to w arzy s tw ie  R a lfa  D>s'
neraJmeigo ip lenipotcn.ta 
n ey ‘a . . • p d

K o n feren c je  o d b yw a j?  dy"
przew odn ictw em  gen e r »  opÇ( P- 
reiktora RKO R adio  na 
R eig ina lda  A rm o ura . р01б̂ *

Na z jeźd z ie  je s t  obecßir * ^ . » e t  
p. d y r . M ieozyeław  CzaD£T qcboü 
m am ager RKO R adio  na 
E u rcp ę . . pro-
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9 « Ж ш @ А r o # o  C y r u l i& s ü в“
Otwarcie sezonu w „C yruliku W arszaw skim “
W yobrażam  so b ie , że p ro w adzę- reograficzm e. P . T ac jam na W ysocka

Sle Łakiego_ te a trz y k u  j a k  „ C y ru lik  dop row adz iła  iteai ko m p le t sw o ich
u ^ ^ a w È k i“ m usi b yć  sz tu k ą  n ie - p u p ilek  do w y so k ie j p e r fe k c ji .  Na
aaa. W ysta rczy  ty tko  w sk azać , ja k  szczegó lne zaś 'w yróżn ien ie  tz a s łu g i

цш еяте s ą  re a k c je  hum oru  u pu- je  p . H. Labedowkrz, k tó re j aJcroba
ucznosci. T ak  np. c ie s z ą c y  s ię  do c ja  tan eczn a  je s t  n ietyl'ko  techn icz-

laH ш  m usi iDye sz tu k ą  m e- p u p ilek  do iwysotkiej p e r te k c j i .  Иа 
aaa. W ysta rczy  ty tko  w sk azać , ja k  szczegó lne z a ś  w y ró ż n ien ie  z a s łu g  u “Pueime . . .  — - - ------ .
. JCl

Lle^ a w ie lk ie jp  pow odzeniem  n ie  im p o n u jąca , a le  jed n o cześn ie  
ehndT’- ’•SBmoThcee“ stanow czo  w y- p ełn a e le g a n c ji i  u m ia ru , dzięk i 
nia ^ ’taody (n a  sz>częście). Zmie- czem u p a trz y  s ię  n a  to  bez obaw y, 

filS 'k ierun k i —  p o w ied z ie - że tancerfca  po łam ie  so b ie  rę c e  i no
g i. O brazek „ Je s ie ń “ — w  w yko ­
n an iu  izaw sze m ile  p rz y jm o w an e j p. 
Т е щ е  i  k w in te tu  ta c j an ek  —  m a 
p rzy jem n y  sem tym ancik  i sp ra w ia  
w ysoce d ek o racy jn e  w rażen ie .

Dios C° w  ‘za®<Tes ie  hum oru , je s t  w j H um or —  poza k o n fe re n s ja rk ą , w 
sence, w  skeczu , w  m uzyce . _ l k tó re j obok p . J a r o s  ego b io rą  u- 

te a trz y k u  —  je ś l i  i d z ia ł pp . R en tgen  i L a w iń sk i —  re-

l£h “ lu e ru m
oysrny — hum oru . Z koigo innego  

“wiała a ię  p ub liczność k i lk a  la t  te- 
d “’ a. kto .m-ny b aw i j ą  d z is ia j . U- 
l u ^ ^ ę e  je s t  to  np. w  s a ty rz e  po- 

A murtaitis m u ta n d is  to0ątno, i

-----u UA ŁIJłVU ---- ■ lU ia i  ipp. IbCUiU^CUł 1 JLX4/W i illOJV-l ---- iC -
C1P7 i . а .а  T>age, ia od tego  p rze- : prezesnibutją t r z y  o b razk i, -będące za- 
4i Tyv-Za. . У i (*Po e g z y s te n c ja  —  m u -; b aw n ą p a ro d ją  se n sac y jn o  - detek- 

miee „ i — 4л------------------ i  i X— ^ ---------- ^ — y ie ś c i („T a jaro n i-
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^ •'•na jżyw szy zm ysł a k tu a l-  ty w is ty cz n ych  powi<

№ , , 'Л  n ieom ylne w ycz u c ie  zm ian  czy F a k ir “ ) ,  s k ła d a j _ 
na iP°“P®an ia'Ch p u b liczn o śc i. M oż-j kaw ałków  („U  d e n ty s ty ,f i  „M ój 
* ać  na te  upodoban ia w p ły -; p rz y ja c ie l“ ) ,  sk ecz  i s cen k a , o d eg ra
kimé ,2ł'°*na k sz ta łto w ać  je  w  j a - ’ n a  przesz p . L enę Ż elichow ską i p. 
rob;/; ^lerun?£u, a le  n ie  m ożna n ig d y  Jtarosego , („D as E w ig  W e ib lich e  ) , 
zanim + 0 ü i 4?  ™  n a  p rzekó r. Bo Co do ty c h  dwóch o s ta tn ich  ske - 
Ce ,to o ddz iaływ an ie  w y d a  owo- czów, to  n ie  m ożna pow iedz ieć , żeby 
dzb ła ir* ’? ?  m u s ia łb y  zam kn ąć  sw ą  p rodukow ały  d o w cip y  'talk 'znowu 

no®*- I bardzo  (n ieznane i św ieże .
Cvrnitł- Tir ^  B ardzo dobry, p ió ra  J .  T uw im a, i

bierfy ™ t i k * ° ry  w  u -! doskonale p rz ez  p . Ż elichow ską w y-
ty Sg TOzpoczął sw ó j c zw ar- kontrny je s t  o b razek  „M eäodja H i-
nictwo 7 ,ma dośw iadczone k ie ró w - sizpańska“ .
dzamv р'Г7-у2етг®o śc ią  też  s tw ie r - ! Z w ykonaw ców  ró l m ęsk ich  n a j-  
afclepi^x ^ J^ a ź n ie  s t a r a  s ię  n ie  z a ' w ięk sze  t r iu m fy  św ię c i tym  razem  
nie idź,-« w ÿ yin' e> że pom ysłow ość p. L . S em p o liń sk i, w n u szan y  do b i- 
nycy, ^/L^. ^CTunkii ja k ic h ś  sz tu cz - so w a n ia  w  scen ie  „W  O gródku E l­
tern PTn!?)m.ac,y j> że OTjentnje s ię  w  dorotfo“ i żywo o k la sk iw an y  w  „W y 
dalèce ł ? °  -z? .  p u b liczn o ść . T ak  w iad z ie  z D orożkarzem “ , 
da Wl- ’ . nłek le dy p ro g ram  ■zapowia i Pod w zg lęd em  m uzycznym  pro- 
ie dotrzvTr«^2^ 0 утог> с̂ » n iż  m o-' g ram  je s t  zupełn ie  betzbarw ny i u - 
^ sn iaw aSv к у е т в г У p ro gram  re -  bogi, n ie  p rzyn o s i an i je d n e j m elo- 
litvczni v y ‘ n P- jak o  s a ty r a  po- d ji, godnej z a p a m ię ta n ia , m e lo d ji, 

' . . .  k tó rąb y  śp iew a ła  „ ca ła  W a rsz a w a “.
J e s t  p rzy tem  .rzeczą in te r e su ją ­
cą , i le  h a ła su  .pofci^fią «arobić dw a 
fo r te p ia n y , z a s tę p u ją c e  o rk ie s trę . 
J e s t  to  tem  d z iw n ie jsz e , że s ied zą  
n rz y  n ich  ta k  d oskonali p ia n iś c i, 
j a k  pp. B o ruń sk i i G im pel.

D eko rac je  pp . G a lew sk iego  i Szan  
c e ra  —■' dobre, n ie k tó re  n aw e t b a r ­
dzo dobre. To sam o ,pow iedzieć moż 
n a  o ikostjnm ach  p. G. G a lew sk ie j.

P rz e d s ta w ie n ie  id z ie  snraw m ie i 
żw aw o, a  z p ew n o śc ią  p ó jd z ie  je s z ­
cze le p ie j, g d y  a k to rz y  n au czą  e ię  
re c y to w an ych  p rzez  s ie b ie  tekstów  
i n ie  będzie trzeb a  w ysłu ch iw ać  
n a jp rzó d  s u f le r a .

W  su m ie  p rz e d s taw ie n ie  bardzo  
dobre. A le  pow iedz ieć  „znakom ite“

“ cyczm J l - »ULjria
^  jest ' ар^ пе, tro ch ę  te j s a ty -  
cinnvm w  'bardzo dow-
’•DzrecińJu .e- k tó ry  n o si ty tu ł 
le o w i.e ik ich  lu d z i“ —  a-
^icznoW * m nieJ> ,n iż  ch c ia ła b y  pu- 
”̂ УгиШса“а  20 n ’ą  * k ie ro w n icy
Spoiŝ r a r n  je s t  p o m yś lan y  w  ten  
^  nówpoY?- а го еУ je s t  redak to - 
^ b e  ,niiT««_’’ttta!Ta'zy!nu“ i poszcze- 
strcnv^x p ro g ram u  m a ją  ilu -  

d z ia ły  p ism a . D aje to 
zawe7ie fo rm ę dl»a 

jak  —  któ-
*a âriia. aw^ ci jest na wysokości

f^V ktôrp* k ilk u  num e-
^ « f fu ra c v fn v ' 3ą P iw r a m*?a p ie rw szem  m ie j-

°У p ro d u k c je  cbo------ to było b y zadożo L a ik . 663
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K. Miszeswski —  prezes w ystaw ow e­
go kom itetu .

J a k ie  eksp o n aty  w ystaw io n o ? Ce' 
j e j  —  to  dydaktyka i p ropaganda  
Z w iedzając tę  w ystaw ę , zapoznaje­
m y s ię  ze stan em  naszego  szp ita ln i­
ctw a, z  jeg o  potrzebam i, z tem , co 
było u n as  w  te j dz iedz in ie  k iedyś- 
przed w iekam i.

Wykres s t a t y s t y cz n y  m ów i  rtie- 
Ttbłaganą, a przykrą prawdą.  N a 10 
ty s . m ieszkańców  w  N iem czech p rz y ­
pada 97.7 budynków  szp ita ln ych , w  
K anadzie —  92.8, w  A u s t r a i j  i —  83- 
w  N orw eg jr —  82. Gdzież m y je s te ­
śm y?  Po lskę o d n a jd z iem y w  te j l i ­
ś c ie  n a  szarym  końcu, n a  je d e n a ­
stym  m ie jscu , pora m ałą Łotw ą, —  
b a !— n aw et poza Z w iązkiem  Sowie«" 
kim , k tó ry  może s ię  pochw alić w ięk ­
szą, n ’ź m y, Ilością szp ita li.

W eźm y to te ra z  n a  sto sunek łó­
żek szp ita ln ych . W  c iąg u  20-lecia 
N iepodległości przybyło nam  20.000 
m ie jsc  d la chorych. Było 40.000. J e s t  
60.000. A  potrzeba jeszcze  30.000- 
ab y  w yrów nać proporcję , ab y  1 łóż­
ko przypadało  n a stu  m ieszkańców  
P o lsk i. Bo n a raz ie  rozporządzam y 
jedn em  łóżkiem  n a  155.

Na to po trzeba dużo. P otrzeba a i  
90 m i l jon ów  złotych, a b y śm y  pod  
t ym  w zg lęd em  dorówna li  państwom  
zachodn im  i... w schodn im , które od- 
dauma na s  wyprzedziły.

: e r e g ó w
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To mówi nam  w ys taw a . Co z n a j­
d u jem y tu  w ięce j ? —  A w ięc  jeszcze 
w yk re sy , jeszcze  s ta ty s ty k ę , jeszcze 
И сЛ у. D owiem y s ię , że g ru ź lic a  je s t  
w  zupełności u leczalna , b y leb y  j ą  w 
porę schw yc ić  z a  gardło , b y le  j ą  le ­
czyć. A  m y, n ie  m a jąc  dość szp ita li 
dość łóżek, dość zakładów, w łaśn ie 
j e j  n ie  leczym y.

Zwłaszcza, je ś l i  chodzi o w ieś  
N asz w ie śn iak  wogóle p raw ie  s ię  nip 
leczy. A ż 29 pow iatów  n ie  posiada 
an i jed n ego  szp ita la . Dosłownie an i 
jednego .

M am y jeszcze m nóstwo do odrobip 
n ia  w  z ak re s ie  szp ita ln ic tw a , T p 
w yk re sy , te  liczby n ie  tchną op ty­
m izmem. S ą  ponure.

P rze jdźm y jed n ak  d a le j, a  n apew ­
no o trząśn iem y s ię  n ieco  z tego  dość 
p rzygn ęb ia jącego  w rażen ia . Sto isko  
przem ysłu i hand lu , zw iązanego  7 
leczn ictw em , przekonyw a, n as  o w ie1 
kich postępach, ja k ie  dokonały sie  
u n as w  te j dziedzin ie .

Oto m am y p iękn y  model- w yn a laz ­
ku P an a  P rezyd en ta  Rzeczypospoli­
te j —  ap a ra tu  do w y tw a rz a n ia  w  
m iastach  górsk iego  p ow ietrza . Zob3 
czym y w sp an ia łą  techn ikę  w  w yko­
n an iu  sp rzętu  am b u la to ry jn ego  — 
przeróżnych stołów operacy jnych  
fo te li d en tystycznych , narzędzi ope­
ra cy jn ych .

Z najdz iem y też in te re su jąc e , n ie ­
zw ykle liczne eksponaty  Po lsk iego  
Powszechnego Tow. F arm aceu tyczne 
go, P o lsk iego  K om itetu Z ia la rsk iego  
itp ., itp . Z najdz iem y da le j m n ó s tw a  
eksponatów  przem ysłu aptecznego 
któ re w  w ie lu  w ypadkach  w yp arły  ч 
naszego  ryn ku  stosow ane d aw n ie j 
im portow ane sp ecyf ik i zagran iczne

J .  M. T.

Co przyniesie sezon księgarski
Zam ierzenia i plany przodujących firm  w ydaw niczych

( f r . )  W chodzim y w  okres pełnego 
sezonu k s ięg a rsk ieg o . Ju ż  w krótce 
ukażą s ię  nowości, p rzygo tow yw ane 
od szeregu  m iesięcy .

Z w róciliśm y s ię  do szeregu  w ięk ­
szych w yd aw n ic tw  z prośbą o in fo r­
m acje , z czem w y jd ą  na rynek .

N a p ie rw szy  ogień  in fo rm u jem y 
dziś o zam ierzen iach  dwóch f irm  
w ydaw n iczych  : K siążn icy  A tla s  o ra? 
G ebethnera i  W o lffa .

Książnica Atlas, p rzodu jąca  w 
dz iedz in ie  naukow o-popu laraej kon­
tynuow ać będzie cyk l „ P rzem ian y“ - 
P o jaw i s ię  w ięc  w  tym  cyk lu  N au- 
w e la e r tsa  „N afta  — potęga z iem i“ - 
L u d w iga  „N il“ , Schopena „Morze 
Śródziem ne —  a re n ą  dziejow ych  rw  
s trz yg n ię ć“, C resy-M o rriso n a „Czło­
w iek  w  św iec ie  ch em ji“ .

W  dz ia le  w yd aw n ic tw  pedagogicz­
nych, m a jących  służyć n ie ty lko  szko­
le, a le  i rodzicom i wychowawcom- 
w y jd ą  w n ied a lek ie j przyszłości P ia - 
g e ta  „Sąd  i rozum ow anie u dziecka“ 
H essena „ Isto ta  w ychow an ia“, Bou- 
cheta  „ S k au t in g  i indyw idua lność“

Z innych  w ydaw n ictw  o ch a rak te ­
rze naukowo-poznawczym  w ym ien ić  
n a leży  ilu stro w an e p race B ystro n i?  
„P a ryż  —  dw adzieśc ia  w ieków “ o- 
raz  „Komizm“ , s tud jum  T re tem  
„M ate jko“ , w reszc ie  k siążkę Lehr- 
Sp ław ińsk iego  „ Język  polski jak o  
zw ierciadło k u ltu ry  narodu“ .

Pew nego rodzaju  sen sac ją  będa 
„M o je  w spom nien ia“, p ió ra  b. p re­
zyden ta W ojciechow skiego .

W  dz ia le  b e le try s ty k i ukażą s ię  no 
we k s iążk i R usinka , W ik to ra , Nał­
kow skie j i B rzesk ie j.

J a k  w idać z powyższego, „K siąż­
n ica  A tla s“ główny kładzie n ac isk  rr 
lite ra tu rę  naukow o-popularną. In a ­
czej w yg ląd a  to u G ebethnera  i Wolf 
fa .  Tam  k ró lu je  i p an u je  b e le try s ty ­
ka . A  w ięc  p lanow ane s°, w  n a jb li i  
szym  czasie  dw a nowe opow iadania 
Iw aszk iew icza, . sw ieść  h isto ryczna

K ruczkow skiego n a  tle  Se jm u czte­
ro letn iego , tom  nowel w ojskow ych 
W orcela, k tó ry  zadeb iutow ał „Zakle- 
tem i r e w ira m i“ , sześć tomów kron ik  
P ru sa  (zb iorow e w yd an ie  jeg o  dzieł- 
zapoczątkow ane przed k ilku  la ty , zdo 
było rekordow e pow odzenie), zb iór 
nowel M orcinka „M iasteczko  nad 
rzeką“ . Ponadto w y jd z ie  stud jum  
B eren ta  o g en e ra le  D ąbrow skim  г 
cyk lu  „O dnowiciele“ .

Pew nego rodzaju  now ością będzip 
cyk l pow ieści o w ychodźtw ie pol- 
sk iem  w szeregu  k ra jó w  eu ro p e j­
sk ich ; p ra c u ją  n ad  n im  K ruczkow­
sk i, M orcinek, G o jaw iczyńska i Za­
rem b ina.

Bardzo pow ażn ie i bogato p rezen ­
tu ją  s ię  u tw ory  d la  m łodzieży, k tó re  
c ieszą s ię  w ie lk ą  poczytnością. (pew  
nego rodzaju  reko rd  zdobył tu ta j w  
roku ub iegłym  „Szatan  7-m ej k la sy “ 
M akuszyń sk iego ). Dział ten  otw orzy 
k s iążka  N ow akow skiego „ P an i służ­
b a“, opow iadan ie o kresow ym  poli- 
a jan c ie , u trzym an e  w  s ty lu  londo- 
nowskim . Pozatem  w y jd z ie  k s iążk »  
inż. P erk itn ego  „Z se tk ą  złotych 
naokoło ś w ia ta “. J e s t  to n a jp ra w ­
dziw szy a u te n ty k : in ż y n ie r  P e rk it-  
n y  w yb ra ł s ię  w  śwńat z ko legą, m a­
ją c  sto  złotych. W ęd ru jąc , p racow a­
li. Tom p ie rw szy  obszernego cyk lu  
obejm ie p rzeżyc ia  i w spom nien ia  r  
w ędrów ek po E urop ie  i B ra z y lj i . Po 
nadto w  dz ia le  l i t e r a tu r y  d la  mło­
dzieży p o jaw i s ię  pow ieść lo tn icza 
K aunów ny o raz  „Gród nad  jez io ­
rem “ К os sak -Szczu ck ie j z drze w o ry  
tam  i M rożew skiego, —  u tw ór, po­
św ięcony B iskup inom .

X
Zarówno „K siążn ica  A tla s“ , r e p r»  

zen tow ana przez d y r . P ią tk a , j a k  i 
G ebethner i W o lff, rep rezen to w an y 
przez k ie ro w n ik a  działu wydawniczA 
go, są  dobrej m yśli. Z daniem  id » 
n ie  je s t  ta k  źle, j a k  s ie  zwykło тД -
,wić i  j»isać.



S p r z e c z n e  z a r z ą d z e n i a
T a n t  c h l e b  —  t a  t a n i e  ж Ь а ж а

Za „dobrym “ przykładem  Łodzi 
o statn io  rów nież i w  W arszaw ie  u- 
kazało się rozporządzenie, w ydane 
przez w icekom isarza rządu p. K. J u r  
g ie lew icza  w  sp raw ie  przeciw działa­
n ia  zwyżce cen chleba, m ięsa itp .

Niniejsze zarządzenie w ydan e  zo­
stało na pod s taw ie  rozporządzeń m i­
n is tra  Rolnictwa i R e fo rm  Rolnych  
o „n ieu sp raw ied l iw ion e j  g o sp oda r ­
czo zwyżce cen".  W  zw iązku % tem  
obecne ceny będą s ta le  wyzraaczan* 
przez spec ja lne  kom isje  i podawane 
do w iadom ości pub licznej.

Za w szelk ie  podw yższanie cen gro ­
żą w ysokie k a ry . N awe zarządzeni«» 
weszło ju ż  w  życie.

X
Zarządzenie wicekomisarza rzą­

du, jak to widzimy, w ydan e  zostało 
w wyniku rozporządzeń m in is tra  
Rolnictwa i R■ R-, które to M in is te r ­
s tw o  wraz z M in is te r s tw em  Skarbu- 
jako na jp i ln ie j sz e  j  na jważn ie jsz e za 
danie mają właśnie przeprowadzenia  
zwyżki c en  produktów ro lnych .

Poniew aż, ja k  obecnie, możliwość« 
eksportow e n ie  rolkują zbytn ich  n a­
dz ie i, by tą  d rogą można było zwyż­
kę cen uzyskać, a  jednocześn ie sp ra-

sn ych  kosztów  ro ln ik a .
N ieste ty  jed n ak , tego  rodzaju  po­

p raw a n ie  m a o becn ie  żad n ych  w id o ­
ków  n a  n a jb l iż s z ą  p rzyszłość , gd yż  
re g u lo w an e , a y l a ś c i w i e ,  kom preso ­
w an e  p rzez  w ładze a d m in is t r a c y jn e  
cen y  a r ty k u łó w  spożyw czych , n ie  po­
z w a la ją  n a  zw yżkę  cen  a r ty k u łó w  ro i 
n ych .

D zięki tem u o b serw u jem y bardzo 
in te re su ją c e  z jaw isk o :

To sam o M in is te r s tw o  (R o ln . i 
R. R.) c z y n i w sze lk ie  w y s iłk i w  k ie ­
ru n k u  p o d n ie s ie n ia  cen  zboża do po­
z iom u op łaca ln o śc i — z d r u g ie j  s t ro ­
n y  w y d a je  jed n o cz eśn ie  z a rz ąd z en ie

u n ie m o ż liw ia ją c e  w sp o m n ian ą  zw yż­
kę.

S p raw a  je s t  dopraw dy bardzo 
skom plikow ana, a  cel tego  rodzaju  
postępow ania je s t  zupełnie n iezro ­
zum iały.

„ P o lityk a  tan iego  chleba, to k ie ­
ska  d la w si i jn ia s t“— pod tak im  t y ­
tułem  um ieścił a r tyk u ł na podofony 
tem at „R o ln ik  P o lsk i“ .

N ie s te ty , p o lity k a  n isk ic h  cen  j e s t  
u  n a s  d o m in u ją c ą . N a jle p sz y m  tego  
p rzyk ład em  i  dow odem  s ą  sp rzeczn o ­
ś c i, k tó re  n a  o d c in ku  p o lit y k i cen  
zboża o becn ie  o b se rw u jem y .

S .  M .

Otwarcie kongresu
К а я  K o m u n a l n y c h  w e  L u i a w i e

Dalsze o b rad y
M iędzynarodow ego Kongresu Odlewniczego

u i  W o r « z o i v l e

W  d ru g im  dn iu  obrad  u czes tn icy  
M.K.O. zw ied z ili w  godz inach  po­
ran n ych  wzorowo urządzone Za­
k ład y  L ilpop  R au  i L oew enste in  
o raz  O dlew nie P ań stw o w ych  Za­
kładów  In ż y n ie r ji w  U rsu s ie . U- 
c ze stn icy  w yc ieczek  w y ra z il i  sw e

. i u zn an ie  d la  wzorowo urządzonych  
w a podn iesien ia  p rem ji eksportowe* : 2w iedzanych  o d lew n i.
rów nież w yd a je  się być n .e ak tu a ïn »  Qd godzJny 16_e j rozpoczęły s ię

b u k o w e  z eb ran ia  p rz y  liczn ym  u- 
d z ia le  uczestn ików . S zczegó ln ie  du-wania ro ln i c twa  zdaje s i ę  b y ć  rynek  

wewnętrzny ,  na k tó rym  należałoby 
doprowadzić ceny do poziomu z w io 
sn y  b. r.

Z szeregu  przykładów w iem y, i s  
s y s t em y  c en  maksymalnych  da ją  s i » 
z pożytkiem s to sow a ć  wyłącznie w  o- 
kresie wojennym., na tom iast w  wa­
runkach norm alnych  sp raw ę  tę  r e g v  
lu je  znakomicie sama gra' poda­
ży i popytu.

Poniew aż sp raw ę n ad m iern e j po­
daży udało się ju ż  całkow icie u reg u ­
lować i obecnie nam  tego  rodzaju  
z jaw isko  n ie  grozi zupełnie, to n ie ­
w ątp liw ie  przy p om ocy  zakupów in­
t e rw en c y jn y c h  o raz czynionych 
przez w ojsko, możnaby było c e n ę  zbo 
ia  w yw ind ow a ć  do poziomu, ju ż  cho 
c iażby n ie  opłacalności, a le tylko wio

M iędzynarodow y K tn g re s 
e tatystyczny w  Pradze
W d n iach  od 12 do 17 b. r . odby­

w ać  s ię  będzie w  P rad ze  XXIV Kon 
g re s  M iędzynarodow ego  In s ty tu tu  
S ta ty s tyczn eg o . P ie rw sze  z w ycz a j­
ne ob rady tego  in s ty tu tu  odbyw ały 
s ię  w  R zym ie w roku 18ß7. Obec­
n ie  in s ty tu c ja  ta  lic z y  200 człon­
ków.

że za in te re so w an ie  w zbudził r e fe ­
r a t  D yr. W yższe j Szkoły O dlew n i­
cze j w  P a ryż u  p ro f. A . P o rtav in a  
o raz  p ro f. B uzka se n jo ra  o d lew n i­
ków P o lsk ich  obchodzącego obec­
n ie  30 -le tn i ju b ile u sz  sw o je j d z ia ­
ła ln o śc i n auk ow ej. Z in n ych  re fe ­
ra tó w  n a le ż y  p o d kreś lić  r e f e r a ty  
inż . O livo ilu s tro w an e  c iekaw ym  
film em , Dr. B a r ig o sz i, Dr. R o lla , 
P ro f. Feszczenko  - C zop iw skiego , 
P ro f. D aw idow skiego  o raz P ro f.

I D r. W o lte ra .

U czestn icy  K ongresu  sp ęd z ili 
w ieczó r n a  w sp ó ln e j to w a rz y sk ie j 
k o la c ji w  h o te lu  B ris to l.

W  dn iu  ju t rz e js z y m  p rzew id z ia ­
ne s ą  p o sied zen ia  naukow e w  go­
d z in ach  p o ran n ych  o raz p rz y ję c ie  
u p an a  p rezyd en ta  m ia s ta  n a  R a tu ­
szu .

W czo ra j w  a u l i  U n iw e rsy te tu  
J .  K. w e L w ow ie n astąp iło  u roczy­
s te  o tw arc ie  IV-go O gólnopolskiego 
K ongresu  K om unalnych  K as 0 -  
szczędności. W  k o n g res ie  w zięło  u- 
dz iał około 600 d e leg a tó w  K.K.O.

K ongres z a g a ił  i  p o w itał p rzyb y ­
łych  u czestn ik ó w  p rezes Z w iązku 
Z w iązków  K .K ,0 . b. m in . D olanow- 
sk i k tó ry  w  sw em  p rzem ów ien iu  
sch a rak te ryzo w ał ogó lną d z ia ła l­
ność k a s  ko m un aln ych , p o d k reś la ­
ją c  ic h  p o m yśln y  rozw ój i ro lę , j a ­

k ą  one o d g ry w a ją  w  naszem  życiu 
gospodarczem .

R efe ra tem  p reze sa  U hm y zosta­
ła  zakończona część  p ie rw sza  kon­
g re su , Popołudniu  obradow ały P0' 
szczgeó lne ko m is je , n a  których  z0 
s ta ły  w ygłoszone t r z y  re fe ra ty  na 
tem a ty  do tyczące  dz ia ła ln o śc i kre­
d yto w ej К .К .0  d la  s f e r  rolniczych, 
f in a n so w a n ia  p rzez  K.K.O. s*fBU 
ś red n iego  o raz  sp ra w y  w p r o w a d z e ­

n ia  w  ż y c ia  now ych  przep isów  PraW 
n ych  d la  K.K.O..

Pionierska praca na morzu
Przedsiębiorczy ry b a k  toruj** now e drogi

Ruch
na Targach Wschodnich
P ięk n a , słoneczna pogoda grom a­

dzi n a  te ren ie  T argów  W schodnich 
tłum y zw iedzających . W  c iągu  p ie rw  
szych sześciu  dn i, czyli od 3 —  ?  
w rześn ia , przez te ren  ta rgo w y  p rze ­
sunęło s ię  ponad 160.000 osób. W 
dn iu  8 b. m. odw iedzili T a r g i :  
p. w icem in is te r  A lek san d er W ie- 
'-ns7-Kowalski, d y rek to r departam en 
tu  R yszard  D ietrich  i n acze ln ik  m gr 
K azim ierz Sokołowski. Ponadto zwi<> 
dzili T a rg i u czestn icy  Z jazdu Związ­
ku Giełd w  Polsce.

O statn io  w ypłynął z H elu ryb ak  
F ran c ieeek  P iechocki, n a  zw ykłym  
ku trze  ryb ack im  na morze Północne- 

Celem  jeg o  śm iałe j w yp raw y  je s t  
połów śledzi, n a  k tó ry  w y ru sz a ją  za­
wsze ty lko  w iększe s ta tk i, typ u  k i- 
grów  lub traw leró w .

Rybaik P iechocki udał s ię  n a  po­
łowy, po uprzedn iem , gruntow nem  
zapoznaniu s ię  z w aru n kam i p racy  
rybołófttwa śledziow ego. K u ter jego  
zabrał n a  sw ym  pokładzie 2 tony so­
li i 150 pustych  beczek na śledzie.

N ajc iekaw szym  je s t  n iew ątp liw ie  
fa k t , że ryb ak  P iechocki stanow i typ  
ryb ak a , k tó ry  z głębi k r a ju  przybył 
na W ybrzeże i tu  w  k ró tk im  czasie

n ie ty lko  szybko zaznajom ił się z n  ̂
w ym  d la siefoie zawodem , a le  pion'e _ 
ską  sw ą  p racą  w skazu je  nowe dr 
i możliwości d la rybaków  m ie ^ 0" 
w ych . ,

P rzed k ilku  łaty Piechocki, 
p ie rw szy , rozpoczął n a  swym  
połowy dorszy w  okolicach w r̂Sv > 
Bornholm , a  n iedaw no również za 
czątkow ał potowy m ak re li i homar 
na wodach S k ag e rrak u . ^

O statn ia  w yp raw a  d z ie ln e g o  ГУ 
k a  śledzona je s t  na Wybrzeża 2 
k iem  za in tereso w an iem  
przez rybaków , lecz rów nież i P 
s fe r y  handlow e.

Zainteresowanie Targami Wołytakiemi
ze «trony ca łe j P o lsk i

JU
O n ieu stan n ym  rozroście i rozwo- 
T argów  W ołyńskich w  Równem  

św iadczy dob itn ie  ogrom ne z a in te re ­
sow an ie , k tó rem  c ieszą  s ię  T a rg i to 
w całym k ra ju . U dział w  tegorocz­
nych IX  T arga ch  W ołyńskich (11— 
25 w rz e śn ia ) całego saeregu  bardzo 
poważnych f irm , udział jak o  w ys taw  
ców w ie lu  in s ty tu c y j państw ow ych 1

Z wędrówek po ciepłem Podolu

Zaleszczyki i winobranie
Z aleszczyk i n ie  p o trzeb u ją  ju ż  

! rek lam y . S ą  ju ż  d o sta teczn ie  spopu- 
1 la ryzo w an e  w  społeczeństw ie . Każ- 
! dy ju ż  o n ich  w ie , o n ich  słyszał,
. lub  tam  był. Sądzę, że s ą  n aw e t w  
pew nym  sen s ie  p rzerek lam o w an e .

M am  na m yśli n iezu p ełn ie  t r a f ­
ne, a  w ła śc iw ie  szkod liw e, d la  p e r­
ły k lim a tyczn e j c iep łego  Podola, 
ja k ą  s ą  Z aleszczyk i, p o ró w nan ia .

P race  p rzygo tow aw cze do kon- N azw a „po lsk i M eran “ n ad u żyw a-
g re su  w ykonał kom itet czechosło­
w ack i, k tórego  p rezesem  je s t  p ro f. 
d r. F ran c isz ek  W eye r a  sek re ta rzem  
g en era ln ym  docent dr. A n t. Bo- 
hacz, w iced y rek to r C zechosłow ac­
k iego  TJrzędu S ta ty s ty czn eg o .

K ongres odbyw a s ię  w P rad ze  na 
zap ro szen ie  rząd u  czechosłow ac­
k iego  a  p ro tekto rem  je s t  p rezyd en t 
R epub lik i d r. E dw ard  B enesz. Ob­
ra d y  zag a jo n e  zo stan ą  przez p rem ­
je r a  d ra  M ila n a  Hodżę, k tó ry  też  
je s t  honorowym  przew odn iczącym  
ko n gresu .

K ongres m a z astan o w ić  s ię , ja k  
n a jle p ie j i n a js to so w n ie j p row adzić  
b ad an ia  s ta ty s ty c z n e  tak , ab y  b a ­
d an ia  te  w e w szy stk ich  p ań stw ach  
prow adzone b yły  jed n o lic ie . Kon­
g re s  ro zp a tryw ać  będzie 15 sp ra ­
wozdań ko m isy j i 20 re fe ra tó w  po­
szczegó lnych  członków.

W  o sta tn im  czas ie  —  poraź p ie r ­
w szy  n a  k o n g re s ie  w  A ten ach  w  r.

n a  w  p ro sp ek tach  i p rzew odn ikach  
tu ry s ty c z n y c h , p o m ija ją c , że je s t  
n iew łaśc iw a , gd yż  a n i położeniem  
an i rzeźbą te ren u  Z aleszczyk i i o- 
ko lice  n ie  p rzyp o m in a ją  T yro lu ,
je s t  w pew nym  sto p n iu  d la  s to lic y  ; g ty c y j. 
c iep łego  P odo la n ieb ezp ieczn a . B u­
dzi zbyt w ie lk ie  n ad z ie je  u tych , 
k tó rzy  poraź p ie rw szy  tam  s ię  w y- 

, b ie r a ją .

no m iasteczko  sk w eram i i k w ie tn i­
kam i. W z ra s ta ją c a  z roku n a  rok 
p op u larn o ść  Z aleszczyk  i tro sk liw a  
op ieka, ja k ą  o tacza  je  w o jew oda 
ta rn o p o lsk i, p rz yczyn iły  s ię  do uzy 
sk a n ia  k red ytó w  n a  budow ę kan a- 
l iz a c y j i w odociągów , k tó re  p rze ­
p ro w adza s ię  w  in ten syw n em  tem ­
p ie .

A le  to w szystko  zam ało . N a to, 
ab y  Z aleszczyk i n ap raw d ę  m ogły 
z a s łu g iw ać  n a  m iano eu ro p e jsk ie ­
go u zd ro w iska  i p o ró w nan ie  pod 
w zględem  urządzeń  z „ k u ro rtam i“ 
z ag ran iczn em i trzeb a  je szcze  dużo, 
dużo p ien ięd zy  i  w ie le , w ie le  inw e-

G ospodarze Z aleszczyk —  m ałe­
go, pow iatow ego , zn iszczonego w  
czas ie  w o jn y  św ia to w e j, m ias tecz ­
ka  n a  p o gran iczu  polsko - rum uń- 
sk iem , w ło ży li w  p rzysto so w an ie  
go do w ym ogów  u zd ro w isk a  w ie le  
godnej n a jw yższego  u z n an ia  p r a ­
cy , e n e rg j i i z ap ału . Z n iczego  w ła ­
śc iw ie , bez funduszów  p rzep row a­
d z ili n a jk o n ie czn ie jsz e  in w e s ty c je , 
u m o ż liw ia ją c e  p rzybyszom  z ca łe ­
go k r a ju , k o rz y s tan ie  z dobro­
d z ie js tw , k tó rem i n a tu ra  ta k  szczo­
drze o b darzyła  ten  w y ją tk o w y  za- 

1936 —  na ko n g resach  p row adzona 1 k ą tek  P o lsk i —  tro p ik a ln ego  słoń-
je s t  d y sk u s ja  nad  sp ec ja ln em i pro­
b lem am i ak tu a ln em i.

N a ko n g resie  p rask im  d y sk u s ja  
pośw ięcona będzie k w e s t j i  sp adku  
liczb y  urodzin . R o zp atryw an e  będą 
p rzyczyn y  i n a s tę p s tw a  gospodar­
cze i społeczne tego  z ja w isk a . Ocze 
k iw ać  m ożna, że d y sk u s ja  n ad  tym  
problem em  śledzona będzie z w ie l-  
k icm  za in te reso w an iem .

ca , łagodnego  i czystego  p o w ietrza , 
uroczego D n iestru .

W ykuto  w ięc  w  skałach  słonecz­
nego b rzegu  n ad d n ie s trzań sk ieg o  
p iękn ą , n a  m ia rę  p raw d z iw ie  eu ro ­
p e jsk ą  zakro jon ą  p lażę , u reg u lo w a­
n ą  d ru g ą  p la ż ą  t. zw. c ie n is tą : 
w yasfa lto w a n o  głów ną a r t e r ję  s p a ­
cerow ą w  m ieśc ie , u su n ię to  ś la d y  

* zn iszczen ia  w o jen n ego  i up iększo-

I d la tego  zaryzyko w ałem  tw ie r ­
dzen ie że n iew łaśc iw e  p o ró w n an ia  
i zbyteczna h ip e r  - re k lam a  racz e j 
szkodzą Z aleszczykom .

X
Od szeregu  la t  o d b yw a ją  s ię  w  

Z a leszczykach ?  „O bchody W in o b ra ­
n ia “, zw yk le  w e w rześn iu , w  cza- 
s ę i „ho ch sa iso n 'u “ . J e s t  to n iezw y­
k le  b arw n e w idow isko  re g jo n a ln e , 
a le  p rzed ew szystk iem  p rzeg ląd  do- 
dorobku gospodarczego  c iep łego  Po  
do la .

N a ten  m om ent n a le ż y  położyć 
g łów ny n ac isk . G ospodarczy odci­
n ek  p ra c y  żyw io łu  p o lsk iego  na 
n a jb a rd z ie j n a  południow y w schód 
w ysu n ię ty c h  k re sa ch  R zeczypospo­
l it e j  z a s łu g u je  n a  w ie lk ą  „ rek la r  
m ę“ .

T o w arzystw u  Rozw oju Ziem 
W schodn ich , k tó re  co roku o rg a n i­
zu je  w yc ieczkę  p raso w ą  n a  c iep łe 
Podole, n a le ż ą  s ię  słow a u zn an ia  
z a u m o ż liw ien ie  dz ienn ikarzom  
p rz y jrz e n ia  s ię  te j p ra c y  zb liska , 
na m ie jscu

tw o zn a laz ło  s ię  P o lsce  n iep o d le­
g łe j w  bardzo  tru d n ych  w a ru n k ach  
gospodarczych . O lb rzym ia od le­
głość od ryn kó w  zbytu , kosztow ny 
i u c ią ż l iw y  tran sp o rt , k a ta s t ro fa l­
ny  sp ad ek  cen zbóż i żyw ca , zm u­
s iły  ro ln ików  podo lsk ich  do p rze ­
s ta w ie n ia  s ię  n a  p ro d u kc ję , zap ew ­
n ia ją c ą  ren tow ność w a rsz ta tó w  
ro ln ych . T ę op łaca lność  z a p e w n ia ją  
je d y n ie  płody o w yso k ie j cen ie  z a  
jed n o stk ę  w a g i.

W  su k u rs  ro ln ikom  przyszło  bło. 
gosław ione słońce podo lsk ie , ko­
rz y s tn e  w a ru n k i k lim a tyczn e  i g le ­
bowe. Z p ro d u kc ji zbóż p rzechodzi 
Podole stopniow o na u p raw ę  ty to ­
n iu , w a rzyw  a  p rzed ew szystk iem  
owoców i  w in o gron .

M łode a le  św ie tn ie  ro z w ija ją c e  
s ię  w in ia rs tw o  je s t  n a jb a rd z ie j in ­
te r e s u ją c ą  p o zyc ją  w  
s ię  now ych  fo rm  p ro d u k c ji ro ln e j 
n a  Podolu , je s t  w zorem  tr iu m fu

V

sam orządow ych —  w y m ic n ^ ^ ,  j 
d la p n y k ład u  M in isterstw o  P 
T e leg ra fó w , Po lsk ie  Radjo ,
A gencję  T e leg ra f iczn ą , Mo ,< 
P aństw ow e, „W spólnota 
itd . —  ek sp an sja  n a  T argać  ^ 
lyń sk ich  k ilku d z ies ięc iu  
szych b ran ż  k ra jo w ych , sta le  
s taw ia jąc ych , je s t  n a jlep szy01 ^  
dem  tego  z a in te re so w an ia  * u ^  
nej ju ż  w  k r a ju  o p in ji o 
W ołyńskich , będących najw tę
ryn k iem  tran zakcy jn ym
Wschodnich.

T a rg i W ołyńskie w  R ^ 01” „ 
łały zdobyć sobie w  c iągu  8**»^ 
śm io letn iego  is tn ie n ia  w ie lk ą  ^  
lam ość . Ich ro la jak o  m iejsca 
dąży je s t  ju ż  u sta lon a i 0 $  
stan o w ią  T a rg i w ażną 
ciu  gospodarczem  Polski- N«« ^ yc î' 
m om enty o ch arak te rze  dy ^  
nym , w p ływ a ją  na zw iększę0’ ^  
te reso w an ia  T a rg am i ze stro 
łyn ia . P e rsp ek tyw y  zibytu 0 
d la handlow ca i Pr“ m yf °  ^szyS*'* 
T argach  są  bardzo rozleg le- . . ^ 
k ie  te  cechy T argów  W< 
zupełności u z a sad n ia ją  ̂  
przez n ie  za in tereso w an ie . ^

Tegoroczne IX  T a rg i ^ gaty > 
m a ją  p rogram  n ie*w y ®preS0\Va#* 
urozm aicony. To też zam  e 
T argam i w  całym  k ra ju  _h,«yałe*

w y s t ą p
lycn czas ireK w ciivj- żyć2'
zaobserw ow anem , pełne rT,argó'tf 

ści usto sunkow an iu
.lnicZ)

i całe?0

duże i z n a jd u je  w yraz  
dotychczas frek w en c ji 
w zaobserw ow anem , p em j11* 

a j  b a rd z ie j in - śc i. usto sunkow an iu  się 0 icup’e£f* 
k sz ta łto w an iu  | W ołyńskich s f e r  rc^nicz^CnJp.ao

k ic h  i p rz e m y s ło w y c h
łeczeństw a.

Podole, a zwłaszcza jego rolnic-1 reklama

in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, p rzyk ład em  | 
p ięknego  sukcesu  n ie w ie lu  z a led - i 
w ie  jed n o stek , k tó re  sw ym  zap a ­
łem , e n e rg ją  i p raco w ito śc ią  s tw o ­
rz y ły  now ą dużą g a łąź  gospodar­
s tw a . G ałęzi te j p o św ięc im y sp e ­
c ja ln y  fach o w y  a r ty k u ł , w  k tó rym  
om ówione zo stan ą  je j  rozw ój i bo­
lączk i.

N a sp ad z is tych  zboczach u rocze­
go ja r u  D n iestru  p o w sta ją  w c iąż  
nowe w in n ic e . Skończył s ię  okres 
am ato rs tw a  w  u p raw ie  w in o ro ś li. 
Podole przechodzi na m asow ą p ro ­
d u k c ję  w in o gron  d eserow ych  i 
w in  —  p o lsk ich  w in o gron  i  po l­
sk ich  w in .

Z b liż a jące  s ię  „Św ięto  W in o b ra ­
n ia “ będzie doroczną r e w ją  dorob­
ku w in ia r s tw a  podo lsk iego .

Tem u pokazow i n a le ż y  s ię  w ie lk a

e i a ł d a  p i « » 1*
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tru m  W arsz aw y . Oko p rzesu w a  s ię  
z p rzy jem n o śc ią  po fa s a d a c h  do­
mów, bądź zalbytkaw ych , bądź no­
w oczesnych , u m ie ję tn ie  s to n o w a­
nych , n ie  n a t r a f ia ją c  n a  żadne d ra ­
żn iące  k o n tra s ty  czy lu k i.

T ram w a je  lw o w sk ie  s ą  dw a ra z y  
m niejisze od w a rsz aw sk ic h , to też 
n ie  p su ją  b ruków  sw oim  c ięż a rem  i

Z W iln a i W ileńszczyzny

M ie jsk ie j w  W iln ie  postanow iono 
w y ra z ić  zgodę n a bndow ę e lèk tro w  
ni w odnej n a  po trzeb y  W iln a  i oko­
lic y .

K oszt budow y w y n ie s ie  około 6 
m iljonów  zło tych , je d n a k  w ładze

Mam dziw ną słabość do L w o w a.! w ą . Je g o  o p raw a m urów  je s t  skoń- 
^^st to, mojem zdan iem , n a jm ils z e  ! czona : w  śró d m ieśc iu  n iem a tych  
Ciasto w  P o lsce. J e d y n ie  W ilno  mo! szczerb , k tó re  n iem ile  ra ż ą  w  cen- 
?łaby mu odebrać ten  p rym at. A le  
Wilno, pomimo sw o ich  kościołów  i 
^ a d , p rzyp om in a jących  ren esan s  

włoski, dźw iga n a  sobie kopułę pół­
nocnego n ieba.

A Lwów — to s to lic a  naszego  Po­
łudnia.

Gdyby leżał nad  m orzem , byłby 
‘S ą  M a rsy lją . A że leży  w śró d  lą  

u — je s t  n aszą  T u luzą .
Tuluzą z uśm iechem  W ied n ia ,
0 n iem ieck iego  P o łudn ia .
 ̂ Ten uśm iech W ied n ia  s ta ł  s ię  w 

ty^Hp^ach P ° l|S,ki uśm iechem  Lwo- 
jjj/ uznajem y go w  s t y l iz a c j i  do- 
j. , 1 u lic  śró d m ieśc ia , w  k u ltu -  
g- ,<Twia rń  (w oda i g a z e ty  a  d i- 

e lon  ̂ w  t r a d y c j i  f iak ró w  z woź- 
Biew111 W ka<Pfcluszach f ilco w ych , w 
Hin.« ^nTu.szonej> w rodzonej up rze j- 
stanC1 Tnieszkań’ców bez w zg lęd u  na 
kim 3 . есгпУ — w reszc ie  w  m ięk- 
ötile Ples2CZ0^'''w ym  ak cen c ie , tak  

. ^ P ad a jącym  w uszy, że naw et
skim ГГ 2е ’’b e sz tan ie“ z lwow- 
tnnig a  'ccmtem brzm i jak o ś  p rzy je -

dalibóg  eam , ja k  jed en  
tnich d rug iem u  od osta-
di1S2l! ; (n en ’ P ok lepu jąc  go doforo- 

_  • Po ram ien iu , p o w tarz a ł :
Pfzecip3 -'116 ^ n e r w u j  s i, b rac ie , ta  
bił. Ja c^ c’a .̂ żeby k ażd y  za ro ­

ję о т Г ' а^0 т о ’ 0 co ’m Poszło : т о  
° T arg j W schodn ie?

MjOŻp 7 ,
Lu,' u T a r2dw zrobił na 

Ihvego ,ow w rażen ie  bardzo ruch - 
a ^oże Z°  ożyw i°nego  m ia s ta , 
t'oczeci« Trayn iło  s i ? do tego  roz- 
w hotel- Л  szk ®ln ego. Dość, że 
a na !!|П 1 res^au>racjach tłoczno,

z w r S ?  W? oło ‘ ,gw arn0-
0 dobrzr» Па u w agę  kom uś,

*ylko Р)г>п,„ Zna Lwów, ten  pokiw ał 
Klow% i rzekł-

?runcie n  ty lk ° ро,м г У ży c ia - w  
pbntrali7n„T:Zy Lwów m a rtw ie je .
^ ^ k r a t y z n !  P o c ię ł a  m u nogi, a 
W ów  bron: . , S1 So za gard ło .
^  obroni? Sl^’ J' a3t nK)że- A le С2У

^ a ją  b y ć ^ JT  ,2wi^ u  z С . O. P.,
^ a r t e  Wp ?' erues“ ne do L w ow a i 
n^ h  przpV ^ o w 'e  z a rz ąd y  licz- 
^ ch i d y re k c b  w tW przem ysło- 

uroczyste^  r°. te« h n icznych . 
rtych Ta,rg4w n ° .W arciu  tegorocz-
?Пбго z o fic in l n aw e t z U3t J'e- 

na fom ,u}a !njnCh mów ców  efek-

Lwów,

n ie  h uczą  m asą  ż e la s tw a . N aw et — 
o dz iw o ! — n ie  z g rz y ta ją  na z a k rę ­
ta c h ! D laczego? N iech a j ed y le  sto- 
łecan i s p y t a ją  o to sw o ich  lw ow ­
sk ich  ko legów .

iZa to sam ochody —  ir e s z t ą  n ie ­
liczn e  —  n a d u ż y w a ją  sygn ałó w  
dźw iękow ych . L w o w scy  k ie ro w cy  
n ie  wysrali je szcze  ze s ta d ju m  z a ja ­
dłego tr ą b ie n ia , g d y  W arsz aw a  
sz częś liw ie  z tego  w yro sła .

S a t .

Ministerstwo kom unikacji zbuduje
h yd roe lek tro w n ię  d la  W ilna

N a o sta tn iem  posiedzen iu  R ad y  i m. W iln a  n ie  o trzym ały  dotąd  od
m in is te rs tw a  k o m u n ik ac ji koszto­
ry su  robót.

W reszc ie  R ad a  M ie jsk a  postan o ­
w iła  pow ołać ko m is ję , k tó ra  będzie 
w spó łp racow ała  z M in is te rs tw em  
p rzy  budow ie.

Ruch graniczny polsko-litewski
Ruch ko le jo w y  m iędzy P o lsk ą  a  

L itw ą  n ie  w y k a z u je  do tych czas o- 
ż yw ien ia  . N a jed en  p o c iąg  w y p a ­
da p rz ec ię tn ie  20 p asażeró w , w  te j 
liczb ie  sporo o b yw a te li p ań stw  ob­
cych , ja d ą c y c h  p rzez  L itw ę  i P o l­
skę ty lko  tran z y tem  lub  k u r a c ju ­
szy , u d a ją c y c h  s ię  do uzd ro w isk  l i ­
tew sk ich , ło tew sk ich , czechosło­

w ack ich  i in . W ięk szy  je s t  ru ch  to ­
w aro w y , szczegó ln ie  z C zechosło­
w a c ji  do L itw y  i n aw za jem .

Z o tw a rc ia  k o m u n ik ac ji d rogo­
w e j na odcinku Z aw ia sy  —  Je w ie  
w  p ie rw szych  cz terech  tyg o d n iach  
sko rzysta ło  ty lko  ok. 20 sam ocho­
dów.

Z obozu w Sowietach do Polski
zjbiegł wyższy urzędnik

Ze Ś lą sk a

Bezczelna prowokacja Niemców w  Chorzowie
K ro n ika  p o lic y jn a  w  Chorzow ie 

p rzyn o si n iem a l codzienn ie  po k i l ­
k a  n o ta tek  o p ro w o k acy jn ych  w y ­
s tęp ach  osobników  z m ie jsco w e j 
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j. P row oka­
to rz y  do p u szcza ją  s ię  n ie ty lk o  lż e ­
n ia  n aro d u  p o lsk iego , a le  w  głoś­
n y  sposób w y g r a ż a ją  s ię  H itle rem , 
w  p u b liczn ych  m ie jsc a c h  śp ie w a ją  
p ro w o kacy jn e  h ym n y  n iem ieck ie  i 
bo jow e p ie śn i. L udność p o lską  w  
C horzow ie sp o tyka  s ię  tak że  czę-

Fałszerstwa w biurach buctialteryjaytb
w ykryty  władze skarb ow e

sto  z p ro w o kac jam i m ie jsco w e j 
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j w  fo rm ie  
podnoszen ia r ą k  n a  sposób h it le ro w  
sk i. N a jb a rd z ie j p ro w o k acy jn ie  za­
ch o w u je  s ię  m łodzież n iem iecka , 

N a m a rg in e s ie  pow yższe j n o ta tk i 
n a leż y  zazn aczyć , że d y re k c ja  po­
l i c j i  w  C horzow ie spo rząd z iła  w  
c ią g u  o s ta tn ich  dn i k i lk a n a ś c ie  do­
n ie s ie ń  k a rn y c h  n a  chorzow skich  
p row okatorów .

IWładze skarb o w e w  K ato w icach  
o trzym yw ały  od dłuższego ju ż  cza­
su  in fo rm ac je  o n ad u życ iach , popeł 
n ia n y c h  p rzez  liczn e  b iu r a  b u ch a l- 
te ry jn o  - r e w iz y jn e , p row adzone 
p rzez  fach o w ych  i z ap rzysiężo n ych  
k s ięgo w ych .

M . in . in sp ek to ra t okr. ko n tro li 
sk arb o w e j p o in fo rm ow an y został, 
iż  w  b iu rze  re w iz y jn e m  Je rz eg o  
G rossera  p rz e rab ia  s ię  k s ię g i h an ­
d low e k lien tó w , ce lem  u szczu p len ia

Z Pom orza

n a leżn o śc i Skab u  P a ń s tw a  z ty tu ­
łu podatku  dochodowego i obroto­
w ego . P ra c e  te  p row adzone b yły  w  
godz inach  nocnych .

W  nocy z p ią tk u  n a  sobotę doko­
nano n iesp o d z iew an e j (rew iz ji w  
b iu rze  Je rz e g o  G ro ssera . Z astano  
tam  k ilk u  b u ch a lte ró w , z a ję ty c h  
„p rzep isyw an iem “ k s ią g  hand lo ­
w ych . W szys tk ie  te  k s ię g i za ję to  i 
op ieczętow ano . P oddane one będą 
szczegółow em u b ad an iu .

Wybory do Rady Miejskimi w  Bydgoszczy
w końcu lis top ad a  b. r.

P a tro l K.O.P. p rzy trzym ał na 
g r a n ic y  w  re jo n ie  D zisny. w yższe­
go u rz ęd n ik a  sow ieck iego  z M iń ska , 
n ie j. M ich a jło w a .

W edług opow iadań  zb iega , zo-

Z Łodzi i woj, łódzkiego

s ta ł  on p rzed  p a ru  tyg o d n iam i 
zesłan y  do obozu k o n cen tracy jn ego  
w  oko licy  O rszy. Z m yliw szy c z u j­
ność s tra ż y , u c iek ł i sz częś liw ie  
p rzed o stał s ię  do g r a n ic y .

Stragany na wozach z trębaczam i
Nowe form y han d lu  w iejskiego

w o jew ó dztca
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SflSe. \  t- 

c‘ л  *St* л f l

9 0 k ręgu p J t  s to lic a  C en tra ln e - 
^У Ь у ь  en ,y s l°w ego ....
czyn,

n ie ty lk o  rekom - 
w yrządzo - 

i^n iem  Lwcmln l or?aTli,cznem w łą- 
W ^ c ia  po a  . 0 ^ y c h  ośrod- 
"^szcze -  a  arczeg0  w  P o lsce .

n C2yn, to bv\°Ta  ^ ł y  w cie lone
^ a t ą  Z  Z  ohy  n ie tJ

4  ^ v dpmf OWab ie

^ Ç d e m  РцГ1  lu ? nych uw ag . Pod 
Przecznie an.1S4 €znym “ . Lw ów  

Soduje nad  W arsza

W e w s ia c h  w o jew ó d ztca  łódz­
k iego  u k aza ły  s ię  o sta tn io  rucho­
m e s t r a g a n y  n a  w ozach  anonsow a- 
г.? przez tręb aczy .

S t r a g a n y  te  posia-dają po k ilk u  
w ła śc ic ie li i założone zo stały  z k re ­
dytów  p rzyd z ie lo n ych  p rzez  K asf 
K redytu  B ezprocentow ego . (

O bsługa ta k ic h  m ech an icznych  
s trag an ó w  sp rzed a je , k u p u je  i pro­

w ad z i n a  w s i h a n re l w ym ien n y .
W edług  w iadom ości w ładz  w o je ­

w ódzkich  ju ż  k i lk a s e t  ta k ic h  s t r a ­
ganów  ob jeżdża w s ie  podłódzkie.

O bsłu gu ją  je  lu d z ie  k tó rzy  zn ik ­
n ę li z k a r to tek  b iu r  p o śred n ic tw a  i 
F un d uszu  P ra c y .

L udność bardzo ch ę tn ie  k o rzy ­
s ta  z u słu g  ty ch  p lacó w ek  h an d lo ­
w ych .

J a k  s ię  d o w iad u jem y , B ydgoszcz 
n a le ż y  do p ie rw sze j „ tr a n sz y “ m iej 
scow ości, w  k tó rych  odbędą s ię  w y  
bory sam orządow e w ed łu g  now ej 
o rd y n a c ji.

P rz e p isy  u s t a la ją  liczb ę  rad n ych  
d la  poszczegó lnych  m ia s t  — za le ż ­
n ie  od lic zb y  m ieszkańców , lecz  b io­
r ą  za p o d sjaw ę  o s ta tn i u rzędow y 
sp is  lu d n o śc i z 1931 roku . W ted y  
m ia ła  B ydgoszcz ty lk o  117200 m ie­
szkańców , k ie d y  obecnie m a ich  o- 
koło 140 ty s ię c y . N ie będz ie  w ię c  
B ydgoszcz w y b ie ra ła  56 rad n ych , 
ty lko  48 —  ja k  o s ta tn im  razem .

W ła śc ic ie le  n ieru ch o m o śc i, k tó ­
ry ch  w  B ydgoszczy je s t  ponad 6 ty s . 
z a m ie rz a ją  o d sep aro w ać  s ię  od 
S tro n n ic tw a  N arodow ego i  iś ć  do

Z N owogródka

w yborów  z w ła sn ą  l is t ą .  W śród  w ła  
ś c ic ie l i  domów zary so w ał s ię  pe­
w ien  rozdźw ięk , zw łaszcza po n a ­
d an iu  p rzez  p re m je ra  Sk ładkow ­
sk iego  „krzyżów  z a s łu g i“ p rezeso w i 
i sek re ta rz o w i zw iązku  (w yb itn ym  
działaczom  S tro n n ic tw a  N arodow e­
go ) za  to, że p rz y n a g la l i  członków: 
do m a lo w an ia  f a s a d  domów i roz­
w a la n ia  płotów ...

T erm in  w yborów  w  B ydgo szczy  
n ie  został je szcze  o sta teczn ie  u s ta ­
lony, n a jp raw d o p o d o bn ie j odbędą 
s ię  te  w yb o ry  w  o s ta tn ią  n ie ­
d z ie lę  lis to p a d a  albo  w  p ie rw sz ą  
n ied z ie lę  g ru d n ia , a lbow iem  z koń­
cem tego  roku u p ływ a 5 - le tn ia  k a ­
d en c ja  d o tych czaso w ych  rad n ych  
m ie jsk ic h .

Zamach na sędziego w sądzie
biły . H reczech a  został a re sz to w an y  
i  o sadzony w  w ięz ien iu .

S ęd z ia  L an ge , d łu go le tn i k ie ro w -

W  gm achu  S ąd u  O kręg, w ych o ­
d zący  ze sw ego  g ab in e tu  sęd z ia  
S . O. p. L an g e  został n a  schodach  
z aa tak o w an y  przez in w a lid ę  p. H re 
czechę, k tó ry  d w u k ro tn ie  s trz e lił  do 
sędz iego . N a szczęśc ie  s trz a ły  chy-

F r z e e #  p & w i t u n t e m  w v oß si*
p o w r a c a j ą c y c h  ж  n a t a n e u / r ó w

Zn ie s io n

zno-

le;vb У Pärnus 
. f f i  “ f i ń s k i e g o

s O  Onoŝ :
.ppzymue r^ !Porzjłdzenie, a

t J J * ? *  zakładachUCZaTlia dzieci w
go ? le Wołyni . naukowych n* 

’ Jaiko P r z e d m io t ? ^  u k ra iń sk ie -

^ lk a tCn Spos<* z o ^ WiąZ3WWeg0' 
" iem rrii<tdzy «zakończona
tui s ,;. a  szcz&gólnie ^ eńsfcwem  poi 

. ktA»- p  mi?dzy  daieć-
J ę Uc'bylaiy e^ d ab° w iązku tp 

У’ a  S a d z a m i

Ze wszystk ich m ia st  w  P o ls c e  na­
pływają wiado-mości o p rz ygo tow a ­
n iach do u r o cz y s t e g o  powitan ia  
wojsk p ow ra ca ją c y ch  z m an ew rów  

Przed dwoma laty, za przykładem 
Warszawy, -— cały kraj wprowadził 
t en  p iękny zwyczaj, który éw iadczv  
o śc isłe j ,  b ra ter sk ie j  łączności cale- 

! g o  społe cz eń stwa z arm ją .
P od s t op y  uzno jon y ch  żołnierzp 

syp ią  s i ę  kwiaty  — g ir la nd y  w ieńczą  
broń  —  która całe j P o ls c e  zapewnia 
możność sp ok o jn e j  p racy .

W pow itan ia ch  przedewszystk iem  
b'erze udział młodzież. Nie trzeba 
j e j  do t e g o  zachęcać. J e j  entuzjazm 
udziela s i ę  wszystkim,.

W m iasta ch  tworzą s i ę  już komi­
t e t y  p rzy ję c ia .  Właśnie w  sp raw ie  
organ izowan ia  t y ch  kom itetów  na le­
ży zabrać głos.

W całym sz e r e gu  m ia st  pow itan i» 
wojsk  usiłu je  zmonopolizować dla s ie  
bie s t r o nn i c tw o  po li ty czne  —  OZN 

Dążenia m onopo l is ty czn e  w  t e i  
dziedzinie należałoby stanowczo za- 
r z u d ó .

Żadna pa r t ja  czy s t r o nn i c tw o  n i e  
może tw o rz y ć  szpaleru odgradza ją ce  
go  społe cz eń stwo od wojska.

Na tem a t stosunku do nasz e j  siłv 
zb ro jn e j  z godn e  są  w szystk ie s t r o n ­
nictwa.

Niema ani j e d n e j  g r u p y  społecz­
n e j ,  s t o j ą c e j  na g ru n c i e  pań s tw ow o ­
ś c i  polskie j, k tóraby miała n e g a t y w  
ny  s tosunek  do żołnierza.

Niema p od s taw y  do tw ierdz en ia  
ażeby d e l e g a c i  jak iegolcolw iek s tron  
n ic tw a  u ch y l i l i  s i ę  od  udziału w  ko­
m it e ta ch  powitania.

P o co  w i ę c  s twarzać pozory, że j e s t  
nacze j?  Dlaczego tw o rz y ć  f ik c ję ,  żt> 

O. Z. N. kocha a rm ję  g o r ę c e j ,  niż- 
inn e g ru p y ?

Kom u zależy na tem, ażeby tw o ­
rząc k om ite ty  powitania, złożone tyl 
ko z członków władz OZN. —  u trud ­
n iać u cz es tn icz en ie  w  n ich  ludziom 
o in n y ch  pog lądach?

Można dowodzić, że przyst. ......
do komitetu  należy z r ez ygn ow a ć  ■■ 
szyldu s t r o n n i c tw a  czy part ji .

Z goda ! Ale n i e ch  z r ez y gnu je  
wszyscy .

I  c i  z OZN. i  c i  z Poza OZN.
Niech do żołnierza w y c ią gną  s i e  

wszystkie , bez wy ją tku  r ę c e ,  n ie ch  
nas i ob roń cy  czują b ic ie  wszystkich 
s e r c  w  zgodnym  ry tm ie .

Tylko w t ed y  pow itan ie  będzie 
sz czere i g o rą c e .

X
Jesz cze j e d n a  uwaga .
Nie rób c i e  z powitań, długich, nu ­

żących  widowisk, na k tóry ch  n a j l e ­
p i e j  bawią s i ę  panow ie  z komitetu

Widzieliśmy to w  roku ub ieg ły  w  
w  Warszawie.

Żołnierze, po w y cz e rpu ją cym  m ar­
szu, pokrzepieni p iw em  i kiełbasą, ?■ 
t rud em  wytrzym a li  do końca prze­
wlekłego, m on o tonn eg o  widowiska bo 
l e t ow eg o .

Żołnierza trzeba w ita ć  krótko 
zwięźle, po żołniersku.

Uścisnąć dłoń —  nakarmić i da■’ 
■'wypocząć.

A na w idow isko zaprosić naza­
jutrz.

n ik  w yd z ia łu  hand low ego  S . O. je s t  
tu  szeroko zn an y  i  w ie lc e  cen io n y  
n ie ty lko  jak o  sęd z ia , lecz  i w ie lc e  
uspołeczn iony o b yw ate l m ia s ta . Co 
było powodem zam ach u  n a  jego  ż y ­
c ie  n a ra z ie  n ie  w iadom o. P . A lek ­
san d e r  H reczech a oddaw na p roce­
su je  s ię  o fo lw arczek  pod Nowo- 
je ln ią , k tó ry  z re sz tą  z n a jd u je  s ię  
w  jego  w ład an iu . W  sw oim  cza s ie  
(w  r . 1920) p . H reczech a  p r a c u ją c  
n a  ko le i oddał d la  w o jsk a  p o lsk ie ­
go w ie lk ie  u s łu g i i  w  ty m  cz a s ie  
został ciężko r a n n y  w  głow ę, ta k  
że pozostał bez oka.

P . H reczech a  je s t  mocno p rze ­
czu lony n a  p u n kc ie  sw ych  z a s łu g  
i w yrząd zo n e j m u rzekom o k rz y w ­
dy. Często g rpz ił zem stą .

N ikt je d n ak  n ie  p rzyp uszczał, ż t 
o f ia rą  je g o  p ad n ie  sęd z ia  S . O. i 
to w  cz as ie  p e łn ien ia  obow iązków  
służbow ych.
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Tabela loterii
NIEURZenOWA c dnia 10 września

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

S u ta  dzienna w ygrana z l i - 000 padła a a
nr »7413 

Zt. 25-000 na nr. 9195 
21. 15 000 na 11-ryi 17954 138191 
Zł. 10.000 na n-ry : 20190 20707 
Zl. 5.000 na n-ry: 42362 50537 135303 14747? 

150747
Zi. 2.000 na n-ry: 9311 13127 34446 43480 

45193 56690 66234 74235 74633 80362 86553 101549 
130151 139329 142676 146276 150565 

Zl. 1.000 na n-ry: 5529 14946 17527 19794 
21429 21741 23440 24980 28052 2S251 369S4 41126 
47094 51213 52141 53197 70739 79549 92045 93521 
98470 100929 105134 109274 109818 126402 128Ó83 
136299 146006 146065 147836 140652

Wygrane po ISO zł
38 65 91 193 96 330 56 438 508 661 733 

75 816 46 1027 47 137 276 318 448 654 872 
78 900 2005 75 98 300 418 '38  536 97 673 »8  
7Of 72 909 3132 276 370 67 89 420 74 95 
594 681 718 24 28 822 95 4101 U  325 423
81 529 65 625 76S 903 48 5024 192 234 323 
468 96 539 646 49 50 34 703 931 71 6 0 «  
265 340 49 541 70 828 906 38 83 7153 98 
380 86 624 767 70 97 8045 72 98 254 349 
474 501 19 36 655 56 82 775 809 911 36 
9048 152 276 86 451 567 861

10066 187 211 27 58 672 757 843 32  917 
80 11179 286 396 493 12194 238 43 85 ЗЭ4 
12C 29 564 70 631 951 13086 122 44 95 292 
323 42 49 468 501 7 77 640 728 C i 812 67 
S60 79 14093 98 211 322 41 98 606 874 923
63 15007 188 94 99 247 604 730 60 86 894 
956 75 16024 198 207 12 524 23 54 602 41 
99 917 17002 32 114 32 52 239 477 95 5S9 
647 830 50 53 18081 166 220 427 54S 6Э6 
711 93 827 967 19003 62 147 402 521 82 694 
2 ïb  74 96 347 453 93 589 643 724 26 «17
730 768 75

20024 193 209 78 343 464 537 610 11 761
64 921 49 63 73 561 622 749 51 83 817 76
958 22241 350 617 61 710 17 24 849 23020 
31 113 48 272 310 401 16 51 83 300 664 
733 994 24319 561 624 811 23095 527 39 95 
430 560 658 83 894 26037 94 236 80 96 331
38 93 98 499 316 33 658 757 9-12 53 77 
27087 188 313 494 598 608 824 80 84 28101
207 91 386 463 501 641 729 30 834 29172
251 364 509 45 83 630 33 720 800 54 59 
963 87

30030 34 48 66 96  362 498 511 50 618 62 
64  85 873 31017 21 38 174 225 392 408 534
607 79 896 913 82 32114 227 93 337 97 
448 84 868 69 99  33067 132 285 379 693 
817 989 34043 31 131 229 56 337 97 407 19
42 503 605 71 783 35003 142 331 731 49
959 36050 203 79 383 457 542 638 916 
37046 63 91 133 278 302 593 828 40 57 
38002 43 38 69 87 115 76 247 464 68 303 9 
777 99 900 1 43 93  39243 368 99 495 526
43 640 81 871 944

40003 17 585 677 777 S02 36 940 41096 
367 73 394 «16 991 42076 130 272 360 434 
56 707 73 901 73 43313 866 44189 449 715
82 874 28 45232 329 32 724 43 46374 310
810 927 47063 198 226 7 3 486 633 87 705 30
875 85 48033 108 51 260 472 521 30 52 67 
49088 103 24 40 336 406 29 511 758 979

30079 169 233 323 303 607 822 84 99 906 
31153 76 91 93 330 32 *2 80 905 24 37 
32071 147 65 299 357 417 £4 613 712 60 
941 63 53088 353 415 522 43 79 933 74 
34160 75 261 390 436 747 83* 73 984 53037
213 59 63 68 431 60 526 733 810 955 56017 
146 63 212 72 469 638 00 773 839 931 
37253 522 6 1 «  964 58048 124 216 17 392 468
811 12 85 91 906 8  88 59004 191 220 87 594 
660 728 31 873 91

60086 219 58 70 336 414 34 511 92 644
61 91 815 82 88 6102« 123 471 81 96 524 
98 833 52 940 62064 71 135 68 249 87 48788 319 53 617 40 59 753 879 918 63007 
119 43 43 73 267 328 32 77 469 85 588 663 
890 64180 ЗГ7 407 40 67 500 49 761 64 
831 70 65050 173 299 415 597 746 803 900
73 75 « 6 3 »  768 98 843 45 55 67027 169
253 335 83 89 489 509 24 69 98 626 831 
*1 77 913 80 68120 93 212 84 363 78 529
608 12 64 83 92 719 873 933 69064 178 
94 307 401 13 40 52 710 83 845 30

400 33 720 24 839 82 947 80 73100 239 60 
70 76 653 734 74220 45 71 516 609 933 
73334 «1 720 37 38 64 818 
76002 56 107 693 817 51 70 917 77036 207 
82 57« 80 630 96 750 861 948 69 78033 
122 27 35 23« 71 326 65 88 429 521 26 683 
867 99 909 49 69 77 79046 87 108 57 475 
563 66 93 760 801 972

80079 92 107 203 58 74 311 81 435 587 
634 86 969 81148 49 79 235 84 461 563 601 
701 58 Я1 840 957 83 82103 10 24 60 538 
83135 449 «15 52 761 89 909 77 84050 34
89 100 56 73 76 220 336 44 60 541 63 99 
704 17 833 83017 334 86038 172 256 81 
326 37 508 43 686 735 949 71 87041 132
39 480 551 52 64 611 734 949 88055 80 
170 83 234 79 90 384 668 734 830 936 
89021 134 96 230 367 657 802 19 48 977

90011 197 288 343 93 425 549 «7 620 34 
735 903 73 91072 133 44 59 71 401 38 60 
70 549 88 838 43 92008 127 241 401 23 48 
689 829 32 912 93061 391 442 699 784 85 
844 64 80 94036 55 123 268 440 50 525 617 
744 882 905 47 99 95152 224 36 65 310 80
417 552 838 96211 66 373 529 86 612 33 
97051 33 177 273 84 509 34 606 80 702 12
33 816 91« 37 98092 471 560 90 641 52
731 99023 28 83 I V  76 246 84 >45 422 859

100087 223 399 486 *12 54 872 917 
101031 107 44 57 215 78 513 413 610 35 
807 31 102096 332 611 14 16 756 9S8 94 
103016 66 111 225 390 476 84 525 51 715
77 104067 112 85 482 650 56 60 723 9« 956 
105063 79 91 311 90 628 41 738 106039 93 
121 71 210 356 454 879 107111 299 379 
467 627 108005 9 102 30 572 73 693 786 
109061 62 333 446 745 98 817 19 991 93

110144 85 212 82 326 32 436 86 Я 0  25 
111023 108 19 99 250 3«2 468 578 664 730 
64 858 92 112203 494 713 68 877 1130лУ 
374 75 480 677 810 43
114000 23 181 287 354 90 601 709 904 
115314 97 533 617 76 706 885 982 116071 
232 356 492 68 6767 978 117008 213 488 
92 548 81 90 844 50 118060 185 344 442 
597 625 99 725 881 975 87 119079 135 229 
316 432 45 49 558 68 92 715

120078 454 64 542 95 71 663 83 870 983 
92 121001 287 321 80 422 54 6639 64 719
62 964 122078 137 80 66 332 71 976 849 
978 123022 43 55 336 48 407 56 540 819 
124113 K9 72 78 216 83 928 66 125089 156 
91 375 455 543 99 777 91 126017 43 160
254 304 858 85 951 127021 64 375 450 99
i S  728 49 800 35 917 128018 214 98 445
521 60 0129146 27 073 424 46 542 609

М 130092Э245 430 534 665 802 35 72 903 
7 5  1ЭШ З 381 445 513 96 693 132055 68 
114 70 309 402 34 82 529 924 133197 221 
64 95 300 35 419 920 49 134 142 202 66 
308 50 658 722 23 85 834 135034 53 128
61 0630 875 819 83 912 136323 694 939 
137011 539 655 133212 29 310 92 433 87 
ЮТ 629 94 769 813 917 76 139050 173 323 
112 47 623

140051 101 16 90 300 57« 92 66Я 714 
19 839 903 31 39 141043 101 39 421 501
34 613 71 731 99 821 61 142048 116 37 45 
54 59 414 718 839 143075 78 100 315 89 
47 0326 730 840 916 144196 222 87 390 638 
145134 77 205 79 90 378 8 6412 60 571 717 
42 *19 24 906 17 36 77 146180 93 227 558 
632 147001 156 91 262 453 564 636 70 
858 930 90 148074 142 232 82 343 403 &08 
722 56 149085 99 102 5 «  379 443 58 607

14 1500499815* 282 300 14 29 37 42 »4  
543 614 43 48 705 38 993 151053 71 196
214 309 440 595 605 37 725 817 60 
1ЯИ1 SI 55 319 62 45t «7 5 »  59 83 89 W 645 
59 701 17 855 70 »48 15322» 404 520 И М И  
884 154168 254 Ti 438 532 6 »  43 #5 89 745 848 
49 155044 110 203 29 43 66 84 343 86 5 »  86 
675 736 95 904 156139 90 279 306 35 5» 86 40J 
85 625 40 776 157003 4 514 381 700 2 67 »6 825
54 908 158050 251 321 43 836 159083 155 342 
432 41 737 982

in  ciągnienie 
Wygrane po ISO zl

374 565 69 774 812 1122 443 44 53 610 
2353 304 6*5 888 3219 434 613 862 
4016 «90 983 5065 231 403 35 90 710 90470150 63 81 431 89 59^ 662 735 71173 ооч -мл ж  eiq п а  йч т л и  238*21 517 18 741 Я  «01 980 72217 И  384 133 6180 293 316 36 513 716 85 /017 278

304 И  48 959 8030 74 102 489 364 642 
9038 261 84 352 803 75

10113 62 305 415 545 788 831 952 11043 
138 43 233 374 411 96 780 881 12475 973 
13008 370 591 694 723 14204 41 43 469 
15044 237 720 891 16032 114 536 768 SC2 
919 17067 343 695 777 924 18096 129 76 
217 31 345 940 91 19084 650

20000 370 528 39 59 612 815 26 47 21385 
485 514 63 667 81 818 22054 303 13 714 
23002 120 295 306 589 606 10 750 24021
2S2 383 534 799 939 25187 98 776 261S8 
200 343 50 804 27330 571 787 28428 511 
769 *9117 427 553 612 775 928 54

30103 72 262 344 59 428 647 31042 277 
330 58 448 508 638 771 853 32194 98 280 
535 653 994 33005 94 261 433 653 525 34003
55 669 761 35777 93 816 36342 55 412 510 
6S3 872 38193 98 215 326 441 636 819 913 
39190 235 327 571 703

40145 230 333 526 41064 141 333 635 740
64 987 42491 910 43170 92 543 33 659 743 
44015 176 692 741 845 45248 790 994 464ł3 
Ł22 50 806 7 130 58 89 218 300 927 80 
48311 49089 215 441 89 672 844

30011 58 126 250 63 602 36 820 21 51133 
219 400 592 743 861 52087 240 341 937 
53111 443 556 649 54037 113 16 225 98 
502 768 55074 93 415 47 850 36056 139 417
876 57177 88 220 72 783 970 58027 39744 
919

60120 304 584 707 60 68 802 61102 86 94 
344 99 430 82 95 656 71 62133 34 413 61
82 612 98 813 51 63943 64300 469 820 
65053 S1 252 533 851 66058 137 470 510 
888 999 67838 68217 369 473 81 584 720
892 943 94 69069 209 88 336 673 813 29 
98

70038 184 723 68 71091 349 564 687 7Э5 
880 72212 46 77 316 73000 44 130 58 440
61 934 74657 58 76 738 75062 130 38 266 
322 699 578 76127 385 323 99 673 952 95 
77146 323 438 535 798 78212 328 82 98 436 
993 79626 894 904 54 59

80193 314 494 685 862 96 81057 107 223 
70 81 618 902 82426 80 676 879 541 36 
83110 457 840 904 84072 260 306 526 70ь 
85104 453 555 622 49 78 713 894 86007 11
62 129 335 76 671 756 87114 91 397 500 7 
90 88281 458 89124 247 347 483 759

90328 479 740 91128 325 491 501 841 72 
92002 280 615 58 63 764 933 40 93074 309 
78 634 753 72 842 904 95047 130 234 96224 
414 636 98 754 901 58 97104 524 880 943 
98084 155 295 597 645 701 48 804 34 41 72 
99242 309 60 490

100121 386 421 75 622 799 950 75 101015 
103 223 367 85 633 102168 76 88 394 310
22 674 873 103470 516 897 104073 121 333 
721 838 105140 206 7 384 658 965 106273 
334 436 741 946 107460 503 108104 10 262 
439 623 40 838 65 109084 216 309 424 592 
612

110248 503 65 99 749 80 111061 148 80
208 330 413 86 525 77 93 707 112212 502
644 788 113098 170 230 48.381 408 746 894 
114171 279 523 115074 141 248 372 83 552
750 503 20 116069 427 34 53 516 72 949 
117013 302 587 11S179 363 550 660 753 99» 
119327 78

120085 173 463 619 121260 439 588 878 
80 969 122097 143 566 81 753 £30 123443 
774 124237 463 844 125321 96 414 788 941 
126162 279 411 511 639 797 127024 229 321 
989 128015 67 200 67 300 643 129023 140 
363

330216 335 57 131568 681 869 132207 334 
133002 338 704 134528 637 68 817 964 
135018 82 722 987 136326 461 613 137052
103 220 Я  400 1 8 611 84 941 138086 316 
70 400 593 985 139034 511 919

140330 463 547 631 782 93 141747 81 
142023 79 255 716 870 983 143026 139 282 
318 427 46 68 529 69 675 76 144010 383 
88 4 0 . 582 729 40 800 91 145004 200 4 7 
85 388 469 546 833 80 1 « 1 0 0  35 50 372 
461 91 555 840 911 71 147033 71 657 77 » 
148039 83-108 206 22 333 80 361 149054
104 43 297 406 635 88 763 90

150169 290 737 70 841 151077 435 511 
613 152501 52 686 731 153334 71 414 Я
645 981 154057 913 135086 149 69 556 
156402 586 737 808 57 157250 696 158253 
312 419 95 72 680 159102 271 314 741

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGEANE
Stahl dii tona wybrana 

nr 63290 
ZI. 75.000 na or. 82310 
Zi. 15-000 na nr. 62520 
ZI. Ю-0С0 na ar. 138643

z| 20-090 pa-dta aa

Zl. 5-000 na nr. 79617
Zl. 2-000 na n-ry : 6363 8665 1671 13811 12S47 

29097 41661 54857 50210 65581 69399 /2117 
114139 123324 125954 130221 130309 135187 13599» 
150899

Zl. 1.000 na n-ry: 2712 3017 20772 2087J 
27847 30363 33343 39074 40912 43327 49062 52056 
52425 68720 68347 70295 78053 77931 78221 81713 
85982 88371 89472 91047 92999 94339 94487 107824 
115524 116026 116220 124814 127759 135203 136960 
137558 144294 144749 146417 150125 15202« 
153354 159128 159781

Wygrane po 250 zl
52 158 445 666 1065 20207 319 432 Я Х

74 75 81 733 922 3685 904 4027 68 5394 
474 591 602 90 738 42 844 69 6023 72 101 
439 563 762 833 945 7312 566 8129 79 804 
9114 408 708 

10110 230 549 53 646 761 897 951 11039
90 146 604 12373 457 613 712 13383 670 
S07 14000 33 178 382 507 39 15081 375 526 
29 53 56 796 16209 321 461 506 85 714 60 
933 17534 605 71 788 855 18216 320 72 457, 
19368 793 854 971 

20004 58 21147 80 422 573 843 69 22052
56 96 102 37 301 90 418 65 687 857 94* 
23029 173 90 305 14 577 698 851 24106 772 
87 25379 431 53 92 555 718 26045 56 402
23 776 980 27070 436 58 806 28141 363 461 
555 663 932 29005 65 142 98 415 914 37 

30134 419 577 600 74 726 74 9499231057 
451 97 32067 242 446 838 33230 308 463 
680 908 34607 719 811 35139 49 455 637 
965 36229 546 733 874 37273 464 91 539 
710 877 38285 611 745 93 888 39069 181 
371 622 759 971 

40051 225 312 33 547 896 41046 77 196 
203 44 872 42224 432 515 54 811 23 43244 
67 397 550 88 44121 370 658 976 4Я 94  214
82 593 891 952 46269 627 902 47033 113
209 392 924 48240 379 604 29 49229 419 
831 919

50059 225 396 555 803 982 51067 414 43
522 54 800 4 36 55 52090 99 169 334 93
609 722 888 53124 618 54256 60 835 46 
627 37 780 800 55147 379 86 463 519 829 
56546 773 839 974 571 53 93 425 573 965 
58054 357 80 671 819 59178 296 343 426
78 535 722 941 

60055 398 593 915 61132 44 209 43 64 
341 694 943 80 87 62003 327 427 68 50« 
680 702 63070 58 178 228 462 625 64150 263 
567 694 760 890 934 65314 20 47 414 66101 
236 522 602 735 826 67458 533 783 93 
63024 187 230 304 67 521 793 69505 54 609 
886

70046 410 793 931 71085 98 208 378 503
823 72223 528 674 73018 43 74273 997 
75268 709 820 952
76182 317 27 82 445 799 77087 42Л 701
5 23 79193 892 925 __

80389 503 719 7 4 830 81087 327 475 77 
572 687 92 896 929 82229 303 7 547 83107 
228 940 84048 255 433 85153 975 86218
418 96 844 87130 51 415 683 900 89129
35 59 69 302 71 885 

90067 104 83 341 471 522 50 85 747 822 
91018 610 92161 384 606 743 977 93301 
594 941 94033 86 172 315 Я 7  89 95291 437 
910 96060 268 360 93 433 74 571 654 56 704
16 40 846 97165 314 31 826 98141 283 370 
411 561 99142 208 370 446 716 23 

100239 376 345 68 600 49 914 101310 
102251 401 859 922 97 103134 292 768 886 
927 104235 313 904 33 105028 32 87 113 
513 797 860 106058 96 520 107337 475 781 
108486 746 10904« 167 277 613 952

110285 562 111227 31 333 77 88 489 568 
683 748 821 23 936 112096 107 217 737
893 113901 294 660 782 114595 631 115008 
370 825 116534 618 724 43 117285 400 
601 118507 767 939 71 119232 440 90 60S
44 894 926 50 

120544 68« 930 52 89 121285 438 122368 
842 89 123368 614 943 124410 546 63 860 
125048 695 126040 266 368 570 974 127636 
128130 383 743 129078 223 826 72 974 

130064 154 399 717 831 131123 394 550 
Я  626 89 717 82« 132038 345 77 633 133250 
314 73 579 803 43 93 133136 39 595 662 
935 136590 640 945 137007 204 341 634 82 
729 133100 464 552 600 139154 77 611 

140386 407 89 520 704 800 141351 871 
142299 405 143249 52 66 559 834 924 
144167 423 69 573 979 145016 141 274 473
83 523 753 64 820 25 146042 153 85 230 
147158 7 30 71 Я 5  45 985 148035 355 610
751 69 813 993 149ЭСЗ 64 766

150209 402 26 613 151194 273 796 809 
85 933 77 91 152149 484 541 84 976 153113 
387 89 895 15407S 2*4 547 135039 829 
156138 207 316 710 872 947 157870 983 
15815fi 320 426 635 707 159215 355 713 

, 160829.

Zarządzenia porządkowe 
n a  w yższych  u tzein iad i
W związku z rozpoczęciem в0, 

wego roku akademickiego wyda®0 
na wyższych uczelniach w Wars*» 
wde zarządzenia porządkowe.

Na Uniwersytecie J. P- i 
technice Warszawskiej przywróci 
no kontrolę wejściową.

W egzotyczne kraje
w yru szy „Dar Pomorza*
Statek szkolny polskiej 

ki haindlowej „Dar P o m o r z a  * 
ruszy 15 b. m . w 6-raie3ięczną P0“ 
róż po Atlantyku. Przewidywać 
jest zwiedzenie wysp Antyle*06 
Portorica, Jamajki i JCuby

Na pokładzie statku znajdzie ^brazach „ 
70 uczniów szkoły m a r y n a r k i  8 

dlowej.. Дуга ipNaoi
4 “ i 10 ■*
./eatr 8.1 

Czarda* 
Małe Qd

?1*йака, ц] 
'otwarci 
Teatr M

Ludność W arszawy 
umie oszczędzać

.  N“il. ^ ra/ p!;“wï ï ^ju idei oszczędności wśród ml®. ^  тёаи 
ców stolicy są miesięczne bi1 JJstaAni 
К. K. O. m. st. Warszawy. 6-ej

Teatr U
( Teatr N 
««■ o gc 
Teatr Pi 
Teatr Lt 

u godz. 4- 
la".

Teatr M 
Teatr N, 
Teatr Al 
1 Mo lie] 

„Teatr M 
F<*ł o go
. i* « t r  Ki 
• i .
belrfnt
Teatr W

na
ope

ny ostatnio bilans tej in5tytu«‘
dzień 31.8 b. r. wykasuje f g  F£*MAi
wzrost wkładów na rachunkac r«w.
czędnościowych i bieżących 0 1
nującą liczbę 3.987.000 d- *

Fakt tem bardziej godny д^а: , j  
ślenia, ie miało to m i e j s c e * ^
mu, a więc w okresie zwię* CaPitol;
wydatków, wiążących się * f  r a?il10: ,
mi i początkiem roku szk.‘̂ *^ted> c“^ * 01
miesiącu tym w poprzednie^.** E]ite: ‘ "
nigdy nie notowano tak ,?bieta "2
wzrostu wkładów o sz c z ę d n o ść

агщ<*

je) Pary
imperial;Dział leK ar^W"’,

Uczsics тяаоШ^  - ‘i l S 9 l l i ”u  sCa?
ЙЙЬ

Drów DOBRZYŃSKIEGO 
NOWY ŚWIAT 62. Od 8 - e i Re,i 
Weneryczne. Płotowe. Skórn*. MeWa.

900__________ ._________ V ;

Or. I  Filncyn К ?  * ■  "
w niedzielę do 2-ej ^

Weneryczne,
W LECZNICY LESZNU

•ъша

m ł b i u i  м д о т а п 7 7

Maska profesora Branda
Pila więc posłusznie ooctaiTe, któ 

re kazał podawać, tańczyła z nim 
wiele i śmiała srç beztrosko. Było 
jej dobrze i wesoło, było jej jak ni­
gdy jeszcze dotąd!... To zaproszenie 
na dancing spadło na nią tak nieo­
czekiwanie. Wybierała się właśnie 
do inspektora Biruzy (na mecenasa 
nie było co liczyć w tym wypadku) 
by podzielić się z  nim rezultatem 
swej popołudniowej rozmowy z We­
roniką. Czuła wprawdzie, że to co 
miała powiedzieć, mogło pogłębić 
jeszcze wiarę Biruzy w winę pro­
fesora Brandla, ale profesor, jeśli 
sam się ukrył, był narazie bezpie­
czny a Spokojnego trzeba było unie­
winnić za wszelką cenę. Nie mogła 
przecież dla głupiegp i nieuzasad­
nionego sentymentu dla starego ma- 
njaka, psuć interesów swemu pa­
tronowi.

Ale wtedy właśnie wpadł do niej 
jak burza Zogart i oznajmił bez
w stępu.

— Zabieram panią na dancing!
Nie chciał słuchać o niczem,

śmiał się i zatykał uszy; gdy zaczę­
ła mówić o sprawie, ledwie się nie 
rozgniewał:

— Nie chcę o tem nic słyszeć:

P O W I E Ś Ć

musi iść pani ze mną.
Nie umiała się oprzeć ; może i na 

wet nie chciała. Wyprawiła go z 
mieszkania i zaczęła się ubierać. 
Sprawa Krystyny Brandi, zagadko­
we samobójstwo Pawła Brandla, 
przestały ją interesować. Wpatry­
wała się w swoją rozpromienioną 
twarz w lustrze i dziwiła się, skąd 
taka nagle zrobiła się ładna...

Zogart czekał w małym hallu, ko 
ło telefonu. Pochwalił jej suknię i 
trzymając się pod ręce, zeszli ze 
schodów. Czekała na nich taksów­
ka. Wieczór był chłodny, przesyco­
ny wilgocią...

— Ciekawiam, skąd bierze pan 
pieniądze — urwała zmieszana wła 
snem pytaniem. Nie zdziwił się 
wcale.

— Dostałem z „Przeglądu archeo 
logicznego“ za mój ostatni arty­
kuł... pozatem istnieją przecież nie­
zawodne środki dochodu: przyja­
ciele, od których można pożyczyć. 
Należy zawsze mieć takich przyja­
ciół i tresować ich odpowiednio.

Wzięła to za żart i roześmiała się 
wesoło.

W cafe „Orchidea“ gorąco było 
nie2raośme, mimo wcirż otwartych

— To pan Zogart — rzekła chło­
dno Elżbietka. — Nie chciała, aby 
natrętność Padułowej zepsuła jej 
wieczór.

— Ach, nic mi to nie mówi... ale 
opowiem pani, w jak zabawnej oko­
liczności widziałam tego pana. Było 
to już rok temu... ależ doktorze, 
pannę Brunicką napewno to zainte­
resuje... Otóż było to latem, byłam 
sama w parku, muszę pani dodać, 
że jestem nieco podobna do Krysty-

1 ny, zwłaszcza z figury i zdarzało

Æ io n " . 
h^'adiut 
f c -  ..O*

p alî nSk-

wentylatorów. Tancerz popisujący
się właśnie na scenie stanowił 
„clou" programu i wiele osób po-  ̂
wstało od stolika i otoczyło scenkę, i czasem pożyczałyśmy sobie
by się lepiej przypatrzyć ewolucjom 8ukien_  wtedy właśnie miałam jej 
jego rozstukotanych rytmicznie : suknię na sobie... i kapelusz... bar- 
nóg. Zogarta także pociągnęła cie- ; dzo do jeJ kapelu3Za podobny. Kie- 
kawość, a że Elżbietka wolała sie- i dy^ jako pod]otki, ubierałyśmy się 
dzieć przy stoliku, zostawił ją na j częgto jednakowo,.. Otóż idę jakąś 
chwilę samą.  ̂ i pustą alejką, gdy słyszę za sobą

— I pani tutaj, panno Elżbieto. I SZy^kje krokj i g}os stłumiony woła 
W czarnej, wytwornej toalecie . n& mnie; )jKrystyno !«. Obejrzałam

; się ubawiona, że ktoś bierze mnie

ty

Ludwika Padułowa wyglądała maje 1
statycznie. Przysiadła na opuszczo- za Rrysię } ^dzę młodego człowie- 'dziwnie przykro. — .^ Г к и ^

stach, holowana pomiędzy 
mi przez niecierpliwe^0 
Apolonjusza. sto^ SnZ,- ■■

Elżbietka pozostała 
‘trochę blada, z ^ ; { j Ä ,
niewygody, gdzieś koł To„.' *■&
ciła na zbliżającego się 
pytające spojrzenie. j j  i 1

Dostrzegł 2»raz z5ua , ,цоД 
twarzy. Usiadł i P0^f.yhietlci- 
splecionych rękach E

Co pani? oCïy. [[eat, м
Spojrzała mu prosto w ,
_  Pan znał Krystyr* cierP'b 
Cofnął się nieco i wjr» _eg0 pj«|_ 

nia odmalował się wok 
nych ust; przymkną ^  a. D0
czy. . k gjjttsi-— Dlaczego P «n  taK
rzekł niechętnie.  ̂ '

— Bo wiem o te®' 
mi ta kobieta, P ^ f ^ '  ЬУ*° A
ka mówiła z trudno ^ odobno J  M.

POI
Po]iC\l: kog

A -w

nem przez Zogarta krześle, mimo ас  ̂ przysięgłabym, że to był
widocznych oznak zniecierpliwie- j wja n̂je parij dzisiejszy towarzysz... 
nia, jakie dawał jej towarzysz. j Czy nie zabawne?

— Pani pozwoli, panno Elżbieto, .j  ix- /-.ł - i • * - ! — Alez pani Ludwiko — dr.:pan doktor Chruścik, istny cudo- , .
*  ,  -,__ , • ( Chruścik byl widocznie zirytowanytwórca, z najbrzydszej kobiety u- . .
czyni bóstwo... Niechże pan nie bę- | 7  Panna Brumcka jest w towarzy-
dzie zbyt skromny, doktorce... Bar- ’ stwJe 1 me »««m y... 
dzo tu miło, nieprawda? chociaż ja 

•osobiście nie gustuję w tego rodza­
ju lokalach. Przyszłam tu dla pew­
nej sprawy. Rozumie się, że nie tań 
czę... teraz? ach nie, nigdy— Pani 
ma bardzo zgrabnego tancerza, kto 
to taki? — Nachyliła się nad stoli­
kiem. — Ale zdaje mi się, że już 
gdzieś widziałam tego pana...

wziął ją kiedyś za j «

naresz-

>  , V m

zaw ołał n a  n ią  КгУ“^ ° гй^  ’

ko ram io n am i. £}łb>et ,лЛ
sy i u śm iech n ął s ię  O  A°\n

Czemuż patrzy Pan\  ł,f i й
surowo... a to PrzcC1
»te... Kiedjś . » . 1 » J ***»Padułowa podniosła się 

cie. — Co jednak zabawniejsze — 
dodała jeszcze — że gdy ten młody 
człowiek spostrzegł swoją pomyłkę, tenij wjele lat potem 
tak się przeraził... ale mówię pani 
tak zbladł że uciekł, poprostu u- 
ciekł!...

Odeszła nakoniec z slodkawym 
uśmieszkiem na malowanych

l iśm y  dziećm i jes iinj eIiiß--- 
m ó w iliśm y  sobie ?  $
tem , w ie le  la t  po с*? pj
w  W arsz aw ie , po® 1 >  ;
ona m n ie , ju ż  111 ?  tne,^ ^  м р  

sp o tkan ie

u-
że wyszła zamąi> 
łem za kogo...

<D.
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W teatrach.  poli'
ywrócfr Teatr W ie lk i; N ieczynny.

Teatr Narodowy; „Z ielony frak".
o godz, 4-ej pop. i 8 -ej wiecz.

Teatr P o lsk i; „ S u b re tk a -1,
Teatr Letni! „Jean'1 

^godz. 4-ej pop. „Kłopoty Boairracho-

Teatr Mały: „Pani Natura”, 
eatr Nowy: nieczynny, 

i *e?]r Ateneom: Wkrótce „Świętosa- 
a_ Moliera.

Pfv̂ atr Malickiej: „Na fali eteru".
'~ Z .  O tS n A -r л  i c  „------ : o  f c _____ : ____

àzie s't 
rki hao

d Г/w,-. -WUVJ, ,fil Cl i<Ud &ICU U •
idy»'aD] f 2, ° &>dz. 4.15 pop. i 8.15 -wie«Ł 
,yl8kicb цмеа1г Kameralny* „Zbyt licma roaxi-

n‘«c*yimy.
oJjr Rewja: Wkkrwisko w 30

ach „Dla Ciebie Warszawo f". Pocz. 8 * 7 - 2  i 10 wieaz 
iy., ., warszawski: inauguracyjna ea
7.30 ’' i n °  0  C yru lik a" . Роси. o godz. i 1U wiecz.
4 ^ a r id  ^ к  <̂ >ere^ Ca ^ a^m ana „K sięż-

Klûéj*. J*ro Qu° (Cukiernia Z ie - : 
Ce otw  ̂ ■ ™a*'M̂ s®*Mka 12): Wlkrót-,

f ł c fd / o
NIEDZIELA, 11 w rześn ia .

7.15 „Ave Maria". 7.20 Koncert po­
ranny. 8.00 Dziennik ротатшу. 8.15 Au­
dycja dla wsi. 9.15 Transmisja nabożeń­
stwa z kościoła Ks.Ks. Misjonarzy Św. 
Krzyża w Warszawie. Po nabożeństwie 
muzyka z płyt. 11.45 „Dni Mickiewiczów 
skie w Nowogródku" — reportaż Zbi­
gniewa Cis - Ba nk i ewicza (z Baranowicz). 
11.57 Sygnał cizasu. 12.03 Poranek muzy- 
camy. 13.00 „W setną rocznicę urodzin 
Asnyka" — audycja literacka. 13.30 „Po 
wywczasach” — muzyka obiadowa. 15.00 
Audycja <łla wsi. 16.30 Oryginalny TeaJtr 
Wyobraźni. 17.10 Koncert. 17.40 Tygod­
nik dźwiękowy. 18.10 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 20.00 Program na jutro. 20.05 
Transmisja <z LublŁna Kongresu Młodej 
Wsi woj. lubelskiego. {zdjęcie dźwięko­
we). 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Ta - }oj" — 
wesoła audycja p.t. „Stoisko humoru”— 
w oprać. W. Budzyńskiego (ze Lwo- 
wa). 21.35 Wiadomości, sportowe. 22.00 
Koncert z Krakowa. 23.00 Ostatnie wia 
domości dziennika wiec zora ego, Komu­
nikat meteorologiczny.

vy
^  Te *" r ___
, r a t i f i é  Kr-Л, oister,iuln: Na dziedzińcu przy

* “ "* CaWer0' 
. bibn^^t ®*jr n» wyspie w Łazienkach: Poraź 
Oglos^bdz \ ? етЛ  Moniuszki „Flis". Pocz. o 
rtu<ji " b *

NIEDZIELA, 11 w rześn ia
9.15 Tranem, nabożeństwa z Koec. 

Ks. Misjonarzy Św. Krzyża w 
Warszawie.

12.03 Poranek muzyczny г DWR.
13.00 „W setną rocznicę urodzin 

Asnyka" — aud. literacka.
18.10 Podwieczorek przy mikrofo­

nie z D. W. R.
21.00 „Ta - joj”.
22.00 „Rigodetto" — G. Verdi* ego 

reportaż operowy.

°'в| wiec-z.
rw* >.

f S  m . ' ï ACJE 0  f u -m a c h  DOZWOL. 
3Ch 01 ^ LA M ŁODZIEŻY: T el. 7-11-2S.
0 —

kinach
P « * *  Adria. P , 

w sie^ AtUatjl’ korony”.
„’t o e' ? łodość"

“ t W Jr £ **«?• ’ O b “ "

“L^LÔiteV "n , “ tery oczy". 
aaê % '̂ U  Da“ ych C2asów" i(C!0^  Syropa- ÏT e, raa rację".

J^hariaonja. api^ ”.e. maleństwo”.
—1 ’ i Й ’■ ' »^ooiety nad przepa-

1 "Wizyta angiei 
S * » ’ iflperid: we Francji".

„  i ***̂  ,taIja: J t" ,yä°dy Tomka Sauyera". 
J»rata. p’ ,оЬг°йсу".

гб,ч  i w , - 1  „ p ^ w i .

wojnie".
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W A R SZ A W A  П (M okotów )
15.00 Zespół Czesława Lewandowskie­

go. 16.00 Feljeton aktualny. 16.10 Kon­
cert solistów. 166.55 Program na jutro.
22.00 Muzyka taneczna г  płyt. 23.00 
Płyty.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ję 

zyku polskim i angielskim. 0.15 Co sły­
chać w sporcie polskim? 0.20 „Adam As­
nyk” — audycja muzyczno - słowna w 
setną rocznicę urodzin poety. 1.00 Chwil 
ka dla dlzieoi. 130  Piosenki ludowe Je ­
rzego Klimaszewskiego. 1.50 Gawęda ze 
słuchaczami w języku angielskim. 2.CÖ 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierża­
nowskiego. 2.50 Program na jutro.

PONIEDZIAŁEK, 12 w rze śn ia
6.15 „Kiedy ranne wstają zonze". 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poranr 
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Komu 
nikart meteorologiczny dla uczestników 
międzynarodowych zawodów balono­
wych o puhar Gordon - Benetta. 11 00 
Audycja dla eizkół. 11.15 Płyty. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.15 Audycja dla dzieci. 15.30 Skrzyn­
ka tecbniozna. 15.45 Wiadomości goepo>- 
darcze. 16.00 Koncert rozrywkowy. 16.45 
Konstanza, Pireus, Istambuł —wygł. Sta 
nisław Sumiński. 17.00 Muzyka tanecz­
na. 18.00 Pogadanka sportowa. 18.10 Kon 
icert z Łodzi. 18.30 Audycja strzelecka.
19.00 Transmisja z uroczystości „Dni 
Mickiewiczowskich” w Nowogródku (z 
Wilna). 19.20 Pogatdanka aktualna. 19.30 
Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Chór Da­
na w swoim repertuarze. 21.50 Wiado­
mości sportowe. 22.00 Muzyka kameral­
na (płyty). 23.00 Ostatnie wiadomości 
Idziennika wieczornego, Komunikart me­
teorologiczny. 23.10 Komunikat meteoro 
logiczny dla uczestników międzynarodo 
wych zawodów balonowych o puhar 
Gordon Bennetta.

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH

„S T R  E M“
W arszaw a, M azowiecka ?

S . A .

K L E J  P E R E Ł K O

znaK o ch ro n n y  d la 
k łe ju  k o s tn e g o

(patentowany) naszej produkcji znajduje na rynku krajowym coraz 
większe zastosowanie gdyż w porównaniu z innemi postaciami 
kleju posiada cały szereg zalet, stwarzających ogrom udogodn eń 
dla konsumenta. Zalety te polegają:

1) na zupełnej jednolitości towaru,
2) na ułatwieniu dozowania, t. j. w ym ie­

rzaniu ilości w ody, niezbędnej do roz­
puszczenia kleju,

3) na unlkan!u m arnotrawstwa przez uży­
cie tylko takiej ilości kleju, Jaka Jest 
Istotnie potrzebna,

4) na ogromnej oszczędności czasu przy 
przygotowaniu kleju do użytku.

Wyłączne prawo produkowania w Polsce KLEJU KOSTNEGO  
i SKÓRNEGO w PEREŁKACH posiada Towarzystwo Zakładów 
Chemicznych ,,STREM“ S. A.
Z w ięk sza jąc y  s ię  z każdym  dnrem  
popyt na K LE J PEREŁKO W Y spo­
w odował, że iktubkurerrcja o| iarow u- 
je  k le j m ie lo n y  pod różnem l n azw a­
m i, ja k  n.p. k le j z ia r n is t y  i t. p ., a  
to w  cek i w p ro w ad zen ia  w  b łąd  od­
b io rców  k le ju .
W obec tego , T o w arzystw o  Zakładów  
C hem ieznych  „STR E M “ S.A . z w ra ­
c a  s p e c ja ln ą  uwa-gę S zan o w n ych  Od­
b iorców , że ty lko  K LE J PEREŁK O ­
W Y  m a ik i „STR E M “ zap ew n ia  kon­
sum en to w i p o w yże j w sk azan e  udo ­
go d n ien ia  i k o rz y śc i i  p ro s i o zw ró ­
cen ie  u w a g i  z a r ó w n o  n a  
n a z w ę

K L E J  P E R E Ł K O W Y
ja k  i  n a  m arkę

„S T R  E M “ 932

Ociemniali pracują ta k  ja k  w id zą c y
Trzeba im tylko dać możność zarobkow ania

dłoń
:tki.
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P o n ied z ia łek , 12 w rześn ia .
6.45 Konstanza, Pireus, Istambuł— 

odczyt.
19.30 Koncert rozrywkowy.
Î1.10 Chór Dana w swoim reper­

tuarze.
’2.00 Muzyka kameralna od Hay­

dna do Ravela: Schumann i Men­
delssohn.

W A R SZ A W A  П (M okotów )
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa­

rę informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Ballady i pieśni Stanisława Mo­
niuszki do słów Adama Mickiewicza. 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Or­
kiestra salonowa Józefa Ibma. 17.00 Po­
gadanka aktualna. 1,7.10 Koncert. 18.20 
Muzyka lekka i taneczna. 22.00 „Trzy 
spo<tkania z Żeromskim” — szkic literac 
ki Stanisława Miłaszewskiego. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna. 23.10 Koncert 
kameralny.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i daieimik w ję 

Zyku polskim i angielskim. 0.15 Poga­
danka aktualna w języku angielskim. 
0.20 Utwory fortepianowe w wyk. Ja­
dwigi Szamotulskiej. 0.50 „Krzyże, ka- 
pMczki i figury przydrożne" — wygł. Sa 
bina Jędraezko. 1.00 „Z przeszłości"— 
koncert rozrywkowy. 2.15 „Jesienne 
kwiaty i owoce" — wiersze wybrane. 
2.25 Pieśni Karłowicza i Niewiadomskie­
go w wyk. Witolda Skrzypińskiego. A- 
koaapaojttje Stanisław Gawdziński. 2.50 
Program na jutro.

Zapisujcie się do LO PP

D ziw nie ru c h liw e  p a lc e  szybko 
p rz e b ie g a ją  z m ie js c a  n a  m ie jsc e , 
m a c a ją  w yp ukłe  p u n k c ik i n a  b ia ­
łym  p ap ie rze , p rz e su w a ją  s ię  n iż e j, 
w ie rsz  z a  w ierszem . Je sz cze  ch w i­
la  i trz eb a  odw rócić k a r tę .

Niewidomy chłopiec przeczytał 
j ą .  To jest książka, drukowana sy­
stemem Braile‘a, cudow nym  w y ­
n a lazk iem , k tó rym  ten  n iew idom y 
lek a rz  obdarzył ś w ia t  lu d z i, podob­
n ie  ja k  on pozbaw ionych  w zroku . 
D zięki tem u w sp an ia łem u  w y n a la z ­
kow i ś le p i c z y ta ją , ś lep ip isz ą , k sz ta ł 
cą s ię , u czestn iczą  w  ogó lnym  do­
robku c y w il iz a c j i  lu d z k ie j.

— Chce pan  ? N ap iszę  coś —  p ro ­
po n u je  n iew ido m y chłop iec.

I ju ż  p isze . K róciu tk im , m eta lo ­
w ym  ry lcem , do z łu d zen ia  p rzypo ­
m in a ją c y m  ołówek, w y b ija  b ra i-  
leo w sk ie  zn ak i w  g ru b ym  n ie b ie ­
sk im  p ap ie rz e , poprzez m ałe k w a ­
d ra to w e  o tw ork i czegoś podobnego 
do d z iu rk o w an e j l in j i .  Robota idzie 
szybko. Człowiek widzący aie na­
pisałby prędzej na maszynie.

N ap isa ł w iierszyk . Oto p ie rw sz a  
s tro fk a  :

„W idziałem  brzózkę, k tó rą  w ic h e r  
g ią ł ...

„W idz iałem “ . J a k ż e  tr a g ic z n ie  
brzm i to słowo w  u s ta c h  ś lep ca . 
Czy rz ecz yw iśc ie  oczy jego  sp o g lą ­
d ały  k ie d y  n a  ś w ia t  B o ży? —  A 
w ięc  ta k . K iedyś, k ied yś ... To był 
w yp ad ek .. M ia ł p ięć  la t ,  g d y  zda­
rz y ła  s ię  k a ta s t ro fa  W oczy syp n ę ­
ły  т н  odłam ki rozb itego  szk ła . To 
było ta k  daw no . D ziś p rzec ież  m a 
ju ż  c z te rn a śc ie  la t . P a m ię ta  je szcze  
ja k ie ś  k sz ta łty . P am ię ta  n iek tó re

Ogłoszenia drobne
Fro te ro w a n ie  i
opatrywanie okien, sprzątanie biur 1 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich koneerwacja, ro­
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53

b arw y . I... skończył szkołę powszech 
n ą . D zięki B r a i le ‘ow i.

D odajm y też , że dz ięk i T o w arzy ­
stw u  O pieki n ad  O ciem n iałym i. To 
jed en  z ty ch , n ad  k tó rym i rozto­
czy ła  sw e sk rz yd ła  t a  pożyteczna 
o rg a n iz a c ja . G dyby n ie  ow a o p ieka  
—  ten  chołp iec, ja k  w ie lu  in n ych  
jem u  podobnych, b yłby c ięż a rem  d la  
sp o łeczeń stw a, b yłby jeg o  n ieu ży ­
teczn ym  członkiem . T o w arzystw o  
dało m u w yk sz ta łc en ie  ogó lne, n a ­
uczyło w yro b u  koszyków , a  w ięc  
dało fa c h  w  ręce . W  m yś l z a sad y , 
że n iew idom y może i p ow in ien  być 
p ożyteczny , że może i p o w in ien  
p raco w ać .

I le  je s t  ta k ic h  szkół, ta k ic h  z a ­
kładów , w  k tó rych  uczą s ię  i p r a ­
c u ją  n iew id o m i?  —  N ie s te ty , n ie  
ta k  w ie le . S ta ty s ty k a  w y k az u je , że 
m am y w  P o lsce  b lisko  30.000 lu d z i, 
k tó rzy  są  o c iem n ia li od uro 'dzèn ia, 
albo  s t r a c i l i  w zrok  w sk u tek  ja k ie ­
goś n ie szczęś liw ego  w yp ad ku . W  te j 
liczb ie  je s t  k i lk a  ty s ię c y  dz iec i, 
a le  z a led w ie  p a rę  se tek  ty lk o  po­
b ie ra  w yk sz ta łc en ie  w  sp e c ja ln y c h  
szkołach .

T e szkoły, te  zak ład y , u trz ym y­
w an e  p rzez  T o w arzystw o  s ą  w  W a r  
sz aw ie  i C horzow ie, s ą  w re sz c ie  w  
W arsz aw ie , Ł u skach , Chorzow ie, 
P o zn an iu , K rakow ie  i W iln ie  p a­

tro n a ty , d o s ta rc z a ją c e  p ra c y  n ie ­
w idom ym  dorosłym^ o kazu jące  im  
różnorodną pomoc.

Praca Towarzystwa jest owocna, 
jest wydajna, ale — niestety — 
odbywa się w  bardzo trudnych wa­
runkach materjalnych. Towarzy­
s tw u  b rak  środków , b ra k  p ie n ię ­
dzy. Z rozum iałe więc, że zasłużona 
o rg a n iz a c ja  chce się o n ie  zw rócić  
do społeczeństw a.

I N a ce le  T o w arzysw a  odbędzie się 
i w  W arsz aw ie  zb ió rka  p u b liczn a  w  
■ d n iach  17, 18 i 19 w rz e śn ia . A le 
I ty lko  jed en  dzień  przeznaczono n a  
j kw es tę  u lic zn ą . W  c ią g u  dw u po­

zo stałych  zbórki b ędą s ię  odbyw a­
ły  za pom ocą sp ec ja ln y c h  l is t  
im ien n ych , k tó re  b ęd ą k rążyć  po 
b iu ra c h , po u rzęd ach , po m ieszka­
n ia c h  p ryw a tn ych .

Do te j p ra c y  zb iórkow ej po trzeba 
całego  zastęp u  d e leg a tek , d e le g a ­
tów'. Kto w ięc  m a chęć p rzysłu że ­
n ia  s ię  te j  p ięk n e j a k c j i  —  n iech  
s ię  zgłosi do T o w arzystw a , n iech  
te le fo n u je . A d re s : M arszałko w ska  
74, m. 17, te l. 8 — 81 — 44.

T e j zb iórce n ie  trzeb a  sk ąp ić  
g ro sza . P am ię ta jm y , że k ażd y  da­
tek  zw iększy  m ożliw ość s tw o rzen ia  
je szcze  jed n ego  w a rs z ta tu  p ra c y  
d la  n iew idom ych .

J. M. T.

Poleca ostatnie modele 
okryć i sukien J. S К Ш A ß Д, ШШ l

610

Kowe znaczki sądowe
W ładze sądow e e m itu ją  w  n a j­

b liż szym  czas ie  nowe znaczk i sądo ­
w e w a rto śc i 50 g r . i 1 zł.

Z naczki sądow e s ta reg o  typ u  u- 
żyw an e b ędą do końca b. r ., poczem 
w ym ien iać  je  będą k a sy  skarbow e.

IIK7 ÎO la  l«kc)i niemieckiego, fraacu- 
UUŁlCiO dkiego. Wyższe wykształce­
nie. Oferty pod „B.B." „Kurjer Polski“. 
AL Jerozo&m&kie 33. 931

POPOŁUDNIÓWKI 
W NARODOWYM I LETNIM

Dziś o godz. 4-ej pop. w Teatrze Na­
rodowym ukaże się kapitalny „Zielony 
bak" w premjerowej obsadzie z Ówiklsń 
ską, Żeliśką, Niwińską, Leszczyńskim, 
Stanisławskim, Frenklem i Fritsch em na 
czole.

T e a lr  L etn i o godz. 4-eq‘ pap . d a je  ar- 
cyz ab aw n e  , .K łopoty Вош хэеЪ ота", z 
p op iso w ą ro tą  Abohała Znicza.

Z a k w itły  drzew a owocowe
W  w ie lu  m ie jsco w o śc iach  p o w ia­

tu  b rzesk iego  p o raź  d ru g i z akw i­
tły  d rzew a  owocowe, p rzew ażn ie  
w iśn ie . Z akw itły  ró w n ież  a k a c je  i 
k a sz tan y .

L udność m ie jsco w a  w ró ży  n a  te j 
p o d staw ie  c iep łą  j su ch ą  je s ie ń .

tieu Щ О М М Ы Л Л Л
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Impouiaca siedziba urzędu gm. Krzyżanów
U wagą licznych przejezdnych 

na ważnej arterii komunikacyj­
nej Piotrków — Częstochowa 
przykuwa wzniesiony przed nie­
dawnym czasem imponujący bu­
dynek — siedziba Urzędu gm. 
Krzyżanów w Siomkach. Budy­
nek ten, zastosowany do naj­
bardziej nowoczesnych wymo­
gów i potrzeb samorządu gmin­
nego, wzniesiony został dzięki 
niestrudzonej pracy wójta tej 
gminy p. Kołacińskiego.

Wójt p. Kołaciński, cieszący 
się powszechnym mirem wśród 
mieszkańców całej okolicy, zy­
skał sobie ze strony społeczeń­
stwa poparcie w swych poczy­
naniach. Wiele trudu i wysił­
ków poniósł p. Kołaciński, za­
nim uzyskał odpowiednie kre­
dyty , nie zrażając kłodami, rzu­
canymi pod nogi przez malkon­
tentów, dążył wytrwale do re­
alizacji powziętego planu. W y­
datną pomoc na tym odęinku 
pracy zwierzchnika gminy w y ­
kazali mieszkańcy, w zrozumie­
niu potrzeby takiej siedziby. 
Wobec poczynań Pana Wójta 
obywatelskie stanowisko zajęło 
Dominium Jeżów z prezesem 
p. Bronisławem Lisowskim, ofia­
rowując bezinteresownie obszer 
ny plac, na którym mieści się 
budynek.

Również z wydatną pomocą 
przyszły Zakłady Przemysłowe 
W ola Krzysztoporska, wpłaca­
jąc zgóry podatki na rzecz s a ­
morządu gminnego, w wyso­
kości 7.000 złotych.Koszt wznie­
sionego gmachu wynosi około 
30.000 złotych.

Uznaniem za pełną poświę­
cenia pracę dla wójta p. Koła-

cińskiego była podniosła uro 
czystość poświęcenia tej s ie­
dziby Urzędu gminnego, z u- 
działem Starosty powiatowego 
p. Włodzimierza Sochackiego, 
przedstawicieli władz, ducho­
wieństwa z Milejowa i Bogda- 
nowa, prezesa Bronisława Li­
sowskiego, dyrektorów Inż. Ed­
warda Szereszewskiego i Inż. 
Jakuba Szpilfogla, radnych, soł­
tysów. Podczas uroczystości 
przygrywała orkiestra Ochotni­
czej Straży Pożarnej z Woli 
Krzysztoporskiej oraz wzięła u- 
dział ta organizacja ze swoim 
sprężystym vice—Naczelnikiem 
p. Michałem Wotujczykiem na 
czele.

Zawiadomienie
Poczynając od dnia 5 bm 

autobusy z Piotrkowa do Beł­
chatowa kursują jak następuje

O godzinie 8.10, 14.10 i 18.30 
przez Mzurki.

O godzinie 11.10, 15.30 i 21. 
25 przez Wolę Krzysztoporską

Zm ian y w  P . Z .  U . W .
w  Piotrkowie

Inż Tadeusz Kawczak, zastęp­
ca Naczelnika P. Z. U. W. w 
■’ iotrkowie przeniesiony został 
na wyższe stanowisko kierow­
nika Referatu Rolnego przy 
Wojewódzkiem P. Z. U. W. we 
Lwowie.

Udawał żebraka
aby nie płacić podatków

Aron Mikelberg, zamieszkały 
w Sulejowie pod Piotrkowem 
ma w II Urzędzie Skarbowym w 
Piotrkowie bardzo duże zale­
głości podatkowe do uregulo­
wania, gdyż nie płaci wcale po­
datków, tłomacząc sią, że jest 
bardzo biedny i nie ma z cze­
go żyć.

Tymczasem jednemu z funk- 
cjonariuszów Urzędu Skarbo 
wego udało się znaleźć w mie­
szkaniu Mikelberga 3.000 zł. w 
gotówce, które zakwestionowa 
no na poczet należności skar 
bowych.

Takich „biedaków” niestety 
jest znacznie więcej.

Lustracja ministerialna
nowej autostrady

Z powodu zakończenia robót 
około budowy autostrady na 
odcinku Piotrków — Niechcice 
— Kamińsk — Radomsko, pro­
wadzonych przez firmę „Kon- 
drobit” do Piotrkowa przybę­
dą pp. wicepremier Kwiatkow­
ski i wiceminister komunikacji 
Piasecki, którzy dokonają lu­
stracji przeprowadzonych na 
tym odcinku robót i autostra­
dę obejmą w posiadanie Pań­
stwa.
Nowowybudowana autostrada 
łączyć będzie stolicę kraju z 
Górnym Śląskiem.

Na zjazd K. S. M.
Katolickie Stowarzyszenie 

Młodzieży Męskiej przy parafii 
Św. Jakuba w Piotrkowie uda- 
e się na zjazd K. S. M. do 

Częsrochowy, w yjedz ie 20-tu 
młodzieńców, W czym 10 poje- 
dzie koleją, a drugich 10 na 
rowerach.

Komunikat

N A U C Z Y C I E L K A  udziela 
lekcyj języków i muzyki od 1 

ul. Piłsudskiego 69 — 6.

Zaw iadam iam  P .T . Klientelę, że  skład m anufaktury

Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1
zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy

»  najbogatszy wybór m ate riałó w  męskich i damskich
z pierwszędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 

Jankowskiego, „Asira”, „Szara” i t.d.
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów 

ubraniowych i paltotowych!!!
Najlepsze-gatunki szewiotów i kamgarnów!!! 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna!!!
UWAGA: Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 

zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty.
Bogaty wybór materiałów uczniowskich na palta 

i mundurki szkolne. ^
Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję

z poważaniem A. TORENBERG

Miejscowe władze, mając na 
celu zdrowie mieszkańców Piotr 
cowa poleciły bardziej intensy­
wną czystkę bezpańskich psów 
wałęsających się po ulicach.

Lecz z chwilą gdy młodzież 
szkolna wróciła z letnich w yw ­
czasów, godziny łowienia psów 
winny być ściśle oznaczone, 
tak jak w całym cywilizowanym 
świecie, by nie wywoływać 
zbiegowisk, nie dostarczać nie­
zdrowych sensacji i nie budzić 
w młodych duszach sadyzmu. 
Rodzice i szkoły usiłują zaszcze­
pić dzieciom przyjaźń dla zwie­
rząt a rakarz używa ich do na­
ganki i im wyższa kultura — 
tem większą opieką otaczane 
są zwierzęta. Przykładem Anglja 
„Psy powinny być w kagań ­
cach”. Jednak każdy, kto psy 
hodował, wie, że czasem, sta 
rego psa nie sposób oswoić z 
kagańcem: dostaje ataku szału, 
wije się konwulsyjnie po ziemi 
usiłuje łapami zedrzeć kaganiec 
ze łba i nie chce zrobić nawet 
kilku kroków. Właściciel jest 
bezsilny..,

Ostre zarządzenia, zwrócone 
są głównie przeciw psom po­
zbawionym opieki, gdyż  [one 
przedewszystkiem mogą rozsie 
wać zarazki wścieklizny. Tym ­
czasem na ulicach odbywają 
się polowania na psy, których 
właściciele są znani, a tak tro­
skliwi o swych wychowanków 
że w razie jak iegokolwiek n ie­
domagania, zwracają się o radę 
do lekarzy weterynarii. Te psy 
z pewnością nie są niebezpie­
czne dla otoczenia.

Byliśmy świadkiem jak pew­
na starsza osoba z wrażenia że 
jej pies znalazł się w niebezpie* 
czeństwie zasłabła i trzeba ją 
było ratowAĆ w aptece.

Tow. Opieki nad Zwierzętami 
żywi nadzieję, źe władze u- 
względnią nasze postulaty i 
przychylą się do naszej prośby.

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Pożegnalne koncerty na

D. W. R.
W niedzielę, dnia 11 wrześ­

nia zamyka swe podwoje Do­
roczna W ystaw a Radiowa. 
Wraz znią skończą się publicz­
ne koncerty organizowane przez 
Polskie Radio w studio tea tra l­
nej sali Y  M С A. Zamknie się 
łańcuch koncertów poważnych 
i lekkich, występów świetnych 
artystów wszelkiogo rodzaju.

Ci sami srtyści, którzy zaina­
ugurowali koncerty wystawowe 
zakończą je jakby  wspaniałym 
akordem: Orkiestra Symfonicz­
na Polskiego Radia pod d yre ­
kcją G. Fitelberga i Barbara 
Kostrzewska. „Poranek muzycz­
ny” rozpocznie się (o godzinie 
12.03) W agnera „Polonia” i 
przyniesie w dalszym swym 
przebiegu utwory popularne 
wielkich kompozytorów. W kon 
cercieŁudział weźmie nasz zna­
komity śpiewak, który n iedaw­
no powrócił z zagranicy Jerzy 
Czaplicki.^

Ulubienieca publiczności Bar­
bara Kostrzewska wystąpi w 
ramach ’’Podwieczorku przy mi 
crofonie” o godzinie 18 min. 10 
3rogram „Podwieczorku” bę- 
dziebardzo urozmaicony, tym 
aardziej, że wezmą w nim u- 
dział również Mała Orkiestra 

olskiego Radia pod dyrekcją 
Z. Górzyńskiego „Dziarskie 
Chłopy” Aleksander Jawor, Ma 
ria Chmurkowska i Irena Pauli.

□  " t t o S i i i

Na zabawach wiejskich 
płynie krew

Ochotnicza straż p o ż a r n a  w e  

wsi Podstole pod P i o t r k o w e m  

urządziła zabawę taneczną, na 
której doszło do krwawej a w an 
tury. Mianowicie dwaj b r a c i a -  

W ładysław i Kazimierz Bulin 
scy w czasie sprzeczki o tan 
cerkę rzucili się na swego są 
siada, Ignacego Wośko, zaC?a, 
jąc 'mu szereg bardzo ciężk,c 
uszkodzeń nożem. Rannego 
stanie ciężkim p r z e w i e z i o n o  

szpitala w Piotrkowie.

22.000 osób zwiedziło w ciągu 
tygodnia Doroczną Wystawę 

Radiową.
Otwarta w tym roku w sto­

icy po raz pierwszy Doroczna 
W ystaw a Radiowa cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem. 
W ystaw ę zwiedzają nie tylko 
mieszkańcy W arszawy, ale rów­
nież tysiące radiosłuchaczy z 
najdalszych stron kraju, dzięk 
uruchomieniu ponad 15 pocią 
gów popularnych. Każdym po 
ciągiem przyjeżdża do stolicy 
przeciętnie po 1000 osób. W y ­
stawę w ciągu tygodnia zwie­
dziło już ponad 22.000 gości

К  o m u n i k a t

w sprawie kart kontroli prze­
miału zboża na oele obrotu 
gospodarczego.

Na podstawie Rozporządzę 
nia Ministra Skarbu z dnia 19 
sierpnia 1938 roku (Dz. U. R 
P. Nr. 61 poz. 477) Ż a r z ą c  
Miejski zawiadamia osoby zain­
teresowane, że wydaje produ 
centom i pracownikom rolnym 
t. zw. imienne .karty kontroli 
przemiału gospodarczego za 
opłatą 10 gr. od każdej karty

Karty kontroli otrzymywać 
można w lokalu Zarządu Miej 
skiego przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 41 (dom Braulińskiego) w 
godzinach urzędowych od 10 
do 12 w południe codziennie

KRAWCOWA poszukuje pra 
cy chętnie na wyjazd.

Ulica Belzacka 11 m. 2.

POSZUKUJĘ FACHOWE 
KELNERKI oraz bufetowej. 

Redakcja Fachowa.

9-letnia dziewczynka 
pod kolami rower#.
Jadący  ro w e re m  Z dzisław y ^

corski, zamieszkały w piotrk0'
wie przy ul. J e r o z o l i m s k i e j  

najechał na przechodzącą 
jezdnię ul. Piłsudskiego  ̂
uczenicę szkoły PoWS^e „na№ 
Zofię Rudzką, która ,°cjata*
ciężkich ogólnych o b r a ż e ń

Redakcja i Administrât!3
ul. Słowackiego 28 Pa 

wejście od frontu

CENY OGŁOSZEŃ: * y 4 0  
milimetrowy ie r̂nPszÇn ą \ o ^ '  
groszy; w tekście o to*1 У
Ogłoszenia drobne

„d z ie n n £

wą UU uu.iiu —  . mi 
cztową wynosi j

z a  w y r a z  
P re n u m e ra ta  za  
NARODOWY” w raz

z dost*'

w ą  do  dom u  lu b  P a r n i e * « *
po­

cz n ie .

OGRÓD OWOCOWA ( *
1 m o rg o w y  2 fro n to w  ^ ią )  
ku  d o m e k  (p o k o j . d°
p r z y  u l. J e r o z o l i m s k i e j  

s p r z e d a n ia . ] е г о г о \ ^ Я
W ia d o m o ść : u l. J e

Popierajcie
Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA.
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